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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codzienn i, o g o d z in i. S po południu 

* wyjątkiem  dni pośw iąteeznych.
N um er pojedynczy k o sz tu j, w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  R edakeyi i A dm in istraey i 
kliea C zarnieckiego 1. 12. — E kspedycya m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sok*łtw sk lege, Pasnż Hnu*- 
. u m  I. 9. — L is ty  należy frankować.

B .klam acye otw arte wolne od opłaty 

Telefon Redakeyi N r. 88.

P r i i i a i n U  
z a m i e j s c o w a :  I m i e j s c o w a :

ro o zn li . . . 32 E ., I ów larórsozn le  8 E . — h. I re o zn lt . . . 24 K. I ó w lsró n o z B li . . 6 E . 
p iłr .B zn l*  . . 16 E . | m iesięczni* 2 E . 70 h. |  p ć łreo zn ls  . 12 K. | m lsslęozal*  . . 2 K.

W Niemezech 3 E . 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 3 K. 80  h. m iesięcznie.
„Przew adnlk  nuukowy I llte rn o k l" , dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują cało- 

i pó łroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże ei tylko, k tórzy  prenum erują od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 l 'p c a  do końca g rudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I E. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew odnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 E.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y łub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za w iersz lub jego miejsce m iary  pe ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rzy j­
muje w y łączn ie : B iuro dzienników S ek tłew sk leg t  
we Lwowie Pasaż Hansmanna I. 9. W P ary żu  wy­
łącznie  A gencya: O. Adam  (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­

czył, na podstawie wiernopoddańczego wnio­
sku Ministra Ges. i Król. Domu i spraw za­
granicznych, zezwolić najłaskawiej Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 19 październi­
ka b. r. na powołanie konsula, Mikołaja 
J u r y s t o w s k i e g o ,  do kierownictwa konsu­
latu w Skoplii.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej wi­
ceprezydenta sądu krajowego w Krakowie dr. 
Leona M e n d e l s b u r g a ,  wiceprezydenta 
sądu obwodowego w Rzeszowie Kazimierza 
E r o p a o z k a ,  wiceprezydenta sądu obwodo­
wego w Przemyślu Hugona K r ó l i k o w ­
s k i e go ,  radcę sądu krajowego wyższego we 
Lwowie Józefa Ze i d l  ei a i wiceprezydenta 
Sądu obwodowego w Stanisławowie Joachi­
ma Ł y s i a k a ,  radcami Dworu w Najwyż­
szym Trybunale sądowym i kasacyjnym.

Rządowo upoważniony przez władzę gór­
niczą inżynier górniczy Władysław Aleksan­
der hr. S k a r b e k ,  przeniósł swoją siedzibę 
Rzędową z Krzeszowic do Krakowa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 13 
listopada b. r. 1. XVII 7341/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo - 
dań c. k. starostw, przedłożonych od 6 do 13 
listopada. — zamieszczone jest w „Dzienni­
ku urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 15 listopada.

Taksy wojskowe.

Na zapytanie, czy i jak obliczać nale­
ży taksę wojskową w tych wypadkach, gdy 
obowiązana do służby wojskowej osoba do­
piero w ciągu roku płatności taksy wojsko 
wej poddana zostaje obowiązkowi podatku 
osobisto dochodowego, wydało Ministerstwo 
obrony krajowej w porozumieniu z Minister­
stwem skarbu następującą odpowiedź:

„Że również w przytoczonych wyżej 
wypadkach istnieje obowiązek płacenia taksy 
wojskowej wynika to przedewszystkiem ztąd, 
że § noweli o taksach wojskowych poddaje 
obowiązanych do meldowania, względnie ich 
aseendentów, bez żadnych zastrzeżeń pod ry­
gor taksy wojskowej i że te postanowienia 
w dalszych normach ustawy doznają o tyle 
tylko ograniczenia, iż przypisanie taksy woj­
skowej zawisło jeszcze ponadto od istnienia 
dochodu podległego podatkowi osobisto-do­
chodowemu, a warunek ten iw conereto istnieje.

Obowiązek płacenia taksy wojskowej 
nie może w podobnych wypadkach także z 
tej przyczyny podlegać wątpliwości, gdyż 
skoro obowiązek uiszczenia podatku wyga­
śnie w ciągu roku płatności taksy (t. zw. 
Abgangsfall), — tylko co do wypadków wy- 
ehodźtwa obowiązują pod tym względem in­
ne postanowienia — to ma nastąpić odpisa-

jest życia, aniżeli niebo — odparł z rozdra­
żnieniem. — Ponieważ zaś niebo można mieć 
podobno przez całą wieczność, a żyje się raz 
tylko i to zaledwie lat kilkadziesiąt, należy 
więc wszystko dobrze obliczyć, aby się nie 
przerachować.

— Mógłbyś mieć racyę — odrzekł Se- 
bastyan — gdybyś się nie pomylił w jednem. 
Życie, mój kochany, jest tak zawikłanem zja­
wiskiem, że się dotąd w żadnem nie pomie­
ściło równaniu. I wiesz, co wyszło najbie- 
glejszym rachmistrzom przy końcu rachunku?

— No?
— Drugie równanie.
— Innemi słowy, jesteś zdania, że naj­

lepiej powodzi się głupcom i szaleńcom.
— Jestem tylko zdania, że najgorzej 

powodzi się ludziom, którzy łokciem kupie­
ckim mierzą gwiazdy i nieskończoność!

Łódka szła już z prądem. Płynęli ró­
wnolegle do srebrnej wstęgi księżycowej, 
idącej falowatym grzbietem wody przez sam 
środek rzeki. Panna Ewa wyciągnęła ręce 
tak, że obie jej dłonie były w pełnym blasku, 
gdy cała postać, otulona płaszczem, ginęła 
w cieniu.

— Opowiedz co, Sebastyanie — prosiła 
Marta, wyciągając- się wygodnie — pamiętasz, 
kiedy byłam malutką, opowiadałeś mi zawsze 
bajki. Opowiedz teraz bajkę.

— Bajkę? Nie umiem żadnej.
— Nie umie, pan? — spytała Ewa, 

odrywając wzrok od srebnej fali i patrząc na 
niego w zamyśleniu.

Spojrzał na nią.
— Dobrze, opowiem. To, co opowiem, 

słyszałem raz od jednego starego pana, tro­
chę literata, człowieka bardzo sentymental­
nego, którego losy zagnały do Kairu i kazały

nie taksy (§ 3 1. 3 now. o taksach wojsk.) 
a zatem wśród przeciwnych okoliczności, t. j. 
przy powstaniu obowiązku płacenia podatku 
w ciągu roku (t. zw. Zugangsfall) musi się 
przypisać taksę, o ile nie okaże się rzeczo­
wo nieuzasadniona inkongruencya w trakto­
waniu obu zasadniczo zupełnie jednakowych 
wypadków.

Wobec jawnej tendencyi noweli do usta­
wy o taksach wojskowych, by analogia mię­
dzy podatkiem osobisto-docbodoytym a taksą 
wojskową ukształtowała się jak najściślej (§ 3 
punkt 2 i 3, § 4 a, dalej § 6 punkt 1 no­
weli o taksach wojskowych) powinienby wy­
miar, ze względu na postanowienia § 227 
ust. 3 ustawy o podatku osobistym, oprzeć się 
na następujących normach :

a) Półroczny dochód w wysokości 1601 
koron, w stosunku rocznym obliczony 3202 
koron; taksa przy tym dochodzie 31 koron; 
przypis w stosunku do 1601 koron (%), a 
więc 15 koron 50 hal.;

b) kwartalny dochód 1067 koron, w sto­
sunku rocznym obliczony — 3201 koron; 
taksa przy tym dochodzie 30 koron; przypis 
w stosunku do 1067 koron (^j), a więc 10 
koron.

Aby ująć nastanie obowiązku płacenia 
podatku osobisto-dochodowego w ciągu roku 
płatności taksy także dla celów wymiaru taksy 
wojskowej — o ile to na podstawie dotych­
czasowych urządzeń bez żadnych przeszkód 
możliwe, zarządza się, co następuje:

Jeżeli władza podatkowa przy załatwia­
niu meldunkowej karty osoby obowiązanej do 
uiszczenia taksy wojskowej wie z góry, że 
osoba ta w ciągu odnośnego roku podpadnie 
obowiązkowi płacenia podatku i jeśli przypis 
podatku już nastąpił, to władza podatkowa 
winna — przy wyraźnem zaznaczeniu tej oko­
liczności, że idzie tu o przypis cząstkowy — 
wciągnąć do karty meldunkowej przypisaną 
kwotę podatku, miesiące, do których przypis 
się odnosi, jakoteż przy podaniu klasy tę 
kwotę, jaką uiścić należałoby tytułem taksy 
wojskowej za odpowiednią liczbę miesięcy.

Jeżeli władza podatkowa przy załatwia­
niu melduukowej karty osoby obowiązanej 
do uiszczenia taksy wojskowej wie z góry, 
że osoba ta w ciągu odnośnego roku podpa-
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umierać samotnie wśród obcych, kiedy on po­
winien był zostać w kraju, ożenić się i... pi­
sywać fejletony o miłości.

— Więc to bajka ó miłości?
— O miłości.
— Zacznij nareszcie.
Więc począł mówić przytłumionym gło­

sem, wodząc oczyma za Ewy osrebrzonymi 
palcami:

— Był raz król bardzo potężny. Rozle­
głych włości był panem, skarby miał nie­
przebrane.

Kiedy królowa pani, króla owego żona 
i siedm córek ich na bal jechało, na sto mil 
wkoło blaski pereł i brylantów z pojazdów 
po śniegu się słały. Król był już wielce sę­
dziwy i ku ziemi ramionami się chylił, jako, 
że i spocząć w niej niedługo miał i dosyć 
sobie trudy a prace życia uprzykrzył. Przy­
wołał więc dnia jakiegoś syna swego jedy­
nego (siedm córek w zamku się chowało, ale 
syn był jeden jedyny) i tak do niego prze­
mówił :

„Synu mój! lat oto 50 dobiega, od kie­
dy ojciec mój, tak samo, jak ja ciebie, mnie 
do siebie wołając, berło i koronę w ręce moje 
złożył, a ludu swego ojcem mię nazwawszy, 
Bogu ducha oddał".

Rzekłszy tak, dotknął stary król czoła 
syna swego i błogosławiąc umarł.

Został królewicz młody królem państwa 
wielkiego. Przeminął rok. Dnia jednego, we­
zwawszy syna w komnaty swoje, rzecze mu 
królowa: „Lat oto 40 minęło od kiedy ojciec 
twój, za dłonie mię ująwszy, na zamek kró­
lewski powiódł i usta mi całując, żoną swoją 
i matką ludu swojego mię nazwał. Czterdzie­
ści lat kochania, radości i bolu. Stara jestem 
i męża głos z pod ziemi mię woła. A ty pa­

dnie obowiązkowi płacenia taksy wojskowej, 
w myśl ostatniego ustępu art. 16 rozp. wyk. 
z 19 sierpnia 1907, winna władza podatko­
wa kartę zgłoszenia się na razie zatrzymać, 
a po dokonanym przypisie podatku postąpić 
tak, jak to w poprzednim ustępie wskazano. 
Jeżeli nakoniec władza podatkowa dopiero 
przy sposobności przejrzenia materyału wska­
zanego w art. 16 przytoczonej ustawy wyko­
nawczej spostrzeże, iż osoba obowiązana do 
zgłoszenia się wykazana została w roku po­
przednim przez władzę polityczną jako do- 
mniemalnie wolna od podatku, a następnie 
podpadła pod obowiązek płacenia podatku o- 
sobisto-dochodowego, to władza padatkowa 
winna o tem zawiadomić władzę polityczną 
na dołączonem do karty meldunkowej awi- 
zie, na którem też podane być mają daty, 
o jakich wyżej była mowa.

Celem ujęcia innych jeszcze tu nie- 
uwzględnionych wypadków następnego na­
stania obowiązku płacenia podatku osobisto- 
dochodowego, nie zamierza się na razie wy­
dać osobnych zarządzeń.

To rozporządzenie, o którem władze po­
datkowe zawiadomione zostaną przez c. k. 
Ministerstwo skarbu , należy uwidocznić 
przy piskiem przy art. 5, 2, art. 7, art. 11 i 
art. 16 rozp. wykonawczego do noweli o tak­
sach wojskowych.

Gościna Najd. Arcyksięcia
FRANCISZKA FERDYNANDA I JENO MAŁŻONKI

■w 3 3 e r l i : a i e .

W dniu 13 b. m. odbywało się w Letz- 
lingen w dalszym ciągu polowanie przy u- 
dziale cesarza Wilhelma i Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda.

Tegoż dnia przed południem księżna 
Hohenberg złożyła wizytę księżnej Salm- 
Salm a następnie w towarzystwie cesarzowej 
niemieckiej zwiedzała osobliwości Poczdamu 
i okolicy.

Nordd. Allg. Ztg. pisze w przeglądzie 
tygodniowym: Jako mili goście bawią od

miętaj: „Źle jest ludowi, który matki niem a, 
żonę weż, według serca swego. Pamiętaj: 
żona jest w szczęściu i niedoli, w dniach 
młodych i w bolach starości, do grobu i poza 
grób. Bo oto ojca twego głos z pod ziemi 
mię woła".

Usłyszał syn głuchy, cichy jęk — umar­
ła matka jego. A kiedy minął rok żałoby i 
płaczu, rok długi, przywołał młody król sióstr 
swych siedm do królewskiej sali na zamku 
i tak do nich rzecze:

„Pomarli rodzice nasi, a przecież wy, 
siostry, nie same zostałyście na świecie. 
Męża każda rycerskiego ma, każda orlemi 
zakryta jest skrzydłami. Jeno ja jestem sa­
motny na świecie, ja najmłodszy z was wszy­
stkich. Pozwólcie mi więc jechać w świat 
daleki, serce moje żony szukać chce. Nie­
chaj szwagrowie moi mili, kolejno po sobie 
następując, lud mój od wszelkiej złej przy­
gody bronią". Żegna więc król młody piękne 
siostry swoje, konia rycerskiego każe sobie 
dać, zbroję złocistą kładzie, miecz bierze, z 
zamku het w świat rusza. Jedzie królewicz, 
jedzie, rok już cały jedzie, przypatruje się 
pannom pilnie, lecz nie było żony według 
serca jego. Aż przyjechał w królestwo duże. 
Na zamek jedzie pytać: kto ’tu mieszka? a 
tam gwar, szczęk, krzyk, od rycerzy rojno, 
od dam przepięknych strojno. Powiadają kró­
lewiczowi, że król męża dla królewny szuka. 
Który z rycerzy w skoku pierścień złocisty, 
wysoko zawieszony, na włócznię zdobędzie, 
temu córkę odda, córkę — cud dziewicę. 
Myśli królewicz: „Nie ta będzie żoną, we­
dług serca mego?" i do turnieju staje.

(Giąg dalszy nastąpi).
H.

Obwieszczenie.
Podaje się niniejszem do powszechnej 

Wiadomości, że w r. 1910 regularne okresy 
Rozpraw rozpoczynać sję będą w dniach 17 
%cznia, 21 marca, 13 czerwca i 24 paź­
dziernika.

Z c. k. Trybunału patentowego.

UST o  -w  e l a .

(Giąg dalszy).

Doszli do przystani, 
i — Będzie jutro deszcz — zauważył Se- 
Astyan, patrząc na księżyc, otoczony wkoło 
r§giem lekkiej mgły — pyzaty pan w lisiej

ce.
u  — Po co pan teraźniejszość piękną za- 
*óca ponuremi przepowiedniami na przy­
róść — oburzyła się Ewa.

.. — Panna Ewa nie myśli nigdy o przy-
g*ośei, jest to weielona lekkomyślność — za­
biał się Antoni, badając uważnie dno łódki. 

^ — Za to pan jest przezorny za nas
.8zystkich, choćby w tej chwili — odcięła 

Ewa.
— Jestem tylko rozsądny.
— To pana największa zaleta.

. — W każdym razie sądzę, że godna
P ro śc i .

— Zawsze i wszędzie?
— Zawsze i wszędzie.

v — Strzeż się — zawołał Sebastyaa — 
Ssądek jest to klucz od spiżarni; nieba nim 
Worzyć nie można.

,j , — Może pan Antoni ciekawy jest je- 
^ le spiżarni — zauważyła półgłosem Ewa. 

Usłyszał.
— W każdym razie spiżarnia bliższa
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czwartku na naszym dworze cesarskim Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand i Jego do­
stojna Małżonka księżna Hohenberg. Już od 
szeregu lat wytworzyły się między naszym 
Monarchą a przyszłym Dziedzicem Korony 
Habsburskiej stosunki osobiste, oparte na 
szczerym szacunku i serdecznej przyjaźni. 
Każde nowe spotkanie mogło się tylko przy­
czynić do tego, by uczucia te utrzymać na 
wyżynie i utwierdzić je tem silniej. Zwła­
szcza obfity w tego rodzaju sposobności jest 
rok bieżący, w którym Monarcha nasz i Najd. 
Arcyksiążę spotykają się obecnie po raz pią­
ty. Szerokie koła narodu niemieckiego upa­
trują w ścisłym, ufności pełnym stosunku 
wzajemnym obu Domów, Hohenzollernów i 
Habsburgów, których Państwa przez wy­
próbowany w swej niezłomności sojusz obe­
cnie już przez czas równający się wiekowi 
ludzkiemu są połączone, nowy łącznik o naj­
wyższej wartości, który zarówno jak sojusz 
stał się już tradycyą. Tak jak sędziwy Wład­
ca Monarchii habsburskiej przeniósł w nie 
zmniejszonej mierze swe przyjazne uezucia z 
pierwszego cesarza Hohenzollerna na syna 
jego i wnuka, tak panujący nam obecnie Mo­
narcha przejęty jest wierną czcią dla Najj. 
Cesarza i Króla Franciszka Józefa, a połą­
czony przyjaźnią i życzliwością z Najd. Ar- 
cyksięciem Franciszkiem Ferdynandem. Obe­
cny pobyt Następcy Tronu i jego Dostojnej 
Małżonki na ziemi niemieckiej tworzyć bę 
dzie nowe ogniwo w rzędzie wydarzeń, które 
ujawnią dla kół jak najszerszych ścisły sto 
sunek między obu Domami Monarszymi.

Położenie na Węgrzech.

(tjj:) Że przesilenie węgierskie trwa już 
ośm miesięcy, że się tak niesłychanie zao­
strzyło i że doprowadziło nietylko do roz­
dwojenia, ale wprost do zupełnego rozwią 
zania dawnej partyi niezawisłości, za to 
winę i odpowiedzialność ponosi w przeważnej 
mierze sam Kossuth. Jego stanowisko chwiej 
ne, a czasami dwuznaczne, jego wstrzemię 
żliwość i brak decyzyi w stanowczych chwi­
lach, jego ambieya utrzymania się w roli 
przywódcy wielkiej i jednolitej partyi, a 
wskutek tego zawsze niewyraźne i ogólniko­
we oświadczenia zastosowane do chwilowych 
prądów, a unikające jasnego poglądu na 
kwestye sporne, stały się bezpośrednim po­
wodem, iż radykalna partya, mając czas i 
swobodne pole do akcyi i agitacyi, zdobywa­
ła sobie wpływ i popularność w kraju, a w 
miarę tego rosły zastępy zwolenników Justba, 
który z nieustraszoną energią podjął walkę 
o samodzielny Bank węgierski. Równocześnie 
zmniejszały się stopniowo powaga i znaczenie 
Kossutha. Opuszczali go dawni wielbiciele i 
przyjaciele, jego imię traciło przyciągającą 
siłę i przestało być ogólną spójnią stronni­
ctwa a Kossuth dał się zagłuszyć i zneutra 
lizować.

Już na początku przesilenia wiedział 
Kossuth o tem dobrze, że utworzenie samo­
dzielnego Banku węgierskiego w d. 1 stycz­
nia 1911 r., pominąwszy nawet względy za­
sadniczej natury politycznej i ekonomicznej, 
nie da się przeprowadzić choćby z powodu 
trudności czysto technicznych, I gdyby był 
Kossuth zaraz wtedy stanął na tem stanowi­
sku, jakie zajął obecnie w odezwie swojej do 
wyborców Czegledu, gdyby był jasno i śmia­
ło wskazał przeciwieństwa, jakie zachodzą 
między idealnymi zamiarami partyi, a mo 
żnością wprowadzenia ich w życie, gdyby się 
był nie zawahał stwierdzić publicznie, iż 
podnoszona idea urzeczywistnienia w naj­
krótszej drodze zupełnej samodzielności pań­
stwowej Węgier, jest mrzonką i złudzeniem, 
któremu oddawać się nie może poważny i 
realnie myślący polityk, byłby wyświadczył 
rzeczywistą usługę krajowi, bo byłby po­
wstrzymał gwałtowny wzrost radykalnych 
prądów i zapewnił przewagę czynników umiar­
kowanych.

Euch radykalny był początkowo dość 
słaby. Ujawniał się on raczej za kulisami 
parlamentu i na poufnych konwentyklach. 
Formułka bankowa z kalendarzowym termi­
nem nie miała jeszcze takiej wyzywającej i 
terrorystycznej cechy, jaką później przybrała. 
Wtedy była właściwa dla Kossutha chwila 
zmierzenia się z Justhem i postawienia kwe 
styi zaufania w tak stanowczej formie, jak 
ją postawił zapóźuo na ostatniem posiedze­
niu partyi niezawisłości. Wtedy byłaby nie­
wątpliwie jeszcze przeważająca większość sta 
nęła po stronie Kossutha, a przesilenie par­
tyjne byłoby się zakończyło secesyą grupy 
bankowej. Po tryumfalnym występie Justna 
w Mako i po dość nieudałym budapeszteń­
skim bankiecie na cześć Kossutha, była już 
z góry zdecydowana klęska Kossutha, który, 
nie wyparłszy Justba, zmuszony był sam do 
wystąpienia z tej partyi, którą powołał do 
życia, której był głową i sercem, w której 
rządził i rozkazywał samodzielnie i z której 
potrafił wytworzyć bezwlędną większość par­
lamentarną, gotującą się już do objęcia nie­
podzielnych rządów kraju.

Ostateczny jednak rozkład partyi nie­
zawisłości ma przedewszystkiem ten pożyte­
czny skutek, że sytuacya została wszechstron­
nie wyjaśniona i że tak obecny, jak i każdy 
przyszły rząd będzie się mógł liczyć z kon­
kretnymi faktami i czynnikami W parlamen­
cie zarysowały się od razu te kierunki i za­
sady, około których nastąpiło nowe ugrupo­
wanie stronnictw, a wzajemny stosunek ich 
sił da się dokładnie oznaczyć. Pierwszem 
naturalnem następstwem dokonanego prze­
obrażenia stosunków partyjnych jest powsta­
nie nowej koalicyi, nie związanej na razie 
żadnym bliżej określonym paktem i fakty 
czne wytworzenie się nowej większości par­
lamentarnej, złożonej z partyi konstytucyjnej 
Andrassego, z nowej partyi Kossutkowskiej 
i ze stronnictwa ludowego. Nowa większość 
wystąpiła w zwartym szeregu na ostatniem 
posiedzeniu Izby i dała przedewszystkiem za­
dośćuczynienie Kossutbowi przez to, iż soli­
darnie odrzuciła ponowną kandydaturę Ju- 
stha na prezydenta Izby, powołując na to 
stanowisko członka partyi Kossutha, adwokata 
Gaala, którego dawniej wymieniano jako kan­
dydata na sekretarza stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Przy pierwszem star­
ciu okazała się siła nowej większości wy 
starczająca do pokonania opozyeyi. Nowa 
większość nie tylko wybrała prezydentem 
swego kandydata, ale co ważniejsza, zdołała 
przeprowadzić uchwałę, odraczającą dalsze o- 
brady Izby aż do załatwienia przesilenia.

Mimo bowiem nowo wytworzoną sy- 
tuacyę, dawne przesilenie polityczne dalej 
istnieje. Dymisya gabinetu dra Wekerlego 
nie została dotąd ani przyjęta, ani cofnięta, 
a utrzymanie dotychczasowego rządu, ewen­
tualnie odpowiednia jego rekonstrukeya, lub 
utworzenie nowego rządu z uwzględnieniem 
grup stanowiących obecną większość parla­
mentarną, zależy od dalszych rokowań i ukła­
dów, pozostających w najściślejszym związku 
z zapowiedzianą nową audyencyą Kossutha i 
Andrassego. To pewna, że obecna koalieya 
liczyć może w Wiedniu na większą życzli­
wość, aniżeli dawna, w której partya Kossu­
tha miała bezwzględną przewagę nad stron 
nietwami dualistyeznemi. Dziś stoi Kossuth 
przy Andrassym, który, jak dawniej, tak i 
teraz, swoje współdziałanie przy rozwiązaniu 
przesilenia czyni zależnem od pewnych kon- 
cesyj ekonomicznych i wojskowych, a w za 
mian za to miałoby nastąpić przedłużenie 
wspólności bankowej i załatwienie konieczno­
ści państwowych.

Czy załatwienie konieczności państwo­
wych jest możliwe w obecnym tak rozstro­
jonym parlamencie, pod tym względem są 
zdania podzielone, Obecna opozycya jest 
liczebnie bardzo znaczna, a sam Andrassy 
przyznał, iż jest ona „nieco większa, niż po­
trzeba". Zechce ona wyzyskać wszystkie 
środki, jakimi operować może wogóle parla­
mentarna opozycya, której przywódcy odzna­
czają się niezwykłą ruchliwością, energią i 
zręcznością taktyczną. Przypominają dziś sło­
wa, jakie dawniej wypowiedział Justh, iż 
mimo obostrzonych postanowień regulaminu 
potrafiłby on znaleźć środki i drogi, aby 
przeprowadzić w Izbie skutecznie obstrukcyę, 
nawet obstrukcyę techniczną. Walka z taką 
opozycyą burzliwą i zaczepną nie będzie ła­
twa i dlatego hr. Apponyi, mimo ostatniego 
zwycięstwa większości parlamentarnej, oświad­
czył, iż mogą zajść niespodzianki, które sy- 
tuacyę znowu zmienią. W każdym razie dal­
szy obrót wypadków zależy przedewszystkiem 
od postanowień, jakie zapadną w Wiedniu, 
bo z nieb dopiero nowa koalieya wysnuje 
plan swego dalszego działania, zmierzającego 
ku rozwiązaniu zawikłania w drodze konsty­
tucyjnej.

W i e d e ń .  Najj. Pan przyjął wczoraj 
przed południem prezesa gabinetu Weker­
lego na osobnej audyencyi.

B u d a p e s z t .  Izba posłów Sejmu wę­
gierskiego na posiedzeniu dnia 14 b. m. wy­
brała prezydentem swym 201 głosami Ale­
ksandra Ga a l a ,  kandydata koalicyi. Justh o- 
trzymał 157 głosów. Chorwaci oddali białe 
kartki.

Zastępcami prezydenta wybrano kandy­
datów koalicyi Navaya i Eakoyszkyego.

Następnie po burzliwych naradach, pod­
czas których przychodziło do gwałtownych 
scen, przyjęto wniosek prezydenta Gaala, aby 
Izba odroczyła swe posiedzenia aż do czasu 
załatwienia przesilenia.

Stronnictwu Kossutha przybyli nowi 
kombatanci. Ogółem liczy ono obecnie około 
100 członków.

Minlst-rer A p p o n y i  wystosował do 
swoich wyborców w Jasz Bereuy pismo, w 
którem wyjaśnia, że pozostał w stronnictwie 
Kossutha nie jako osobisty zwolennik tego 
męża stanu, którego zresztą, jako serdecznego 
przyjaciela wielce ceni, lecz z przyczyny, że 
uważa polityczną metodę Kossutha za najod­
powiedniejszą do urzeczywistnienia idei stron­
nictwa.

KORESPONDENCYE.
R zym , 12 listopada. 

(Wystawa powszechna r 1911).

Ezym zaczyna się już przygotowywać 
do wystawy powszechnej, dyskusyj więc w 
dziennikach jest bez końca. W r. 1911 upły­
wa pięćdziesiąt lat od chwili, kiedy w par­
lamencie we Florencyi Ezym został prokla­
mowany stolicą Włoch na dziewięć lat przed 
wkroczeniem wojsk włoskich do miasta. Tę 
zatem rocznicę obchodzić będą powszechną 
wystawą w dziale artystycznym i archeologi­
cznym w Bzymie samym, a w dziale prze­
mysłowym w Turynie.

Przyznam się, że wolę Ezym bez wy­
stawy i do tego jeszcze powszechnej. Owszem, 
iin cichsze jest miasto, im mniej jest ruchu 
i ścisku, tem jest sympatyczniejsze i bar­
dziej suggestywne. Ezym w czasie wielkiej 
wystawy nie jest prawdziwym Ezymem, traci 
swój wielki urok, swój Charakter i piękno. 
Jego ruiny wymagają ciszy i skupienia, tem 
są piękniejsze, im więcej samotue. Tak samo 
jest z świątyniami i dziełami sztuki. Ezym, 
to miasto dla wybranych, a nie dla ciżby i 
karawan Cook’a, które je profanują... Ale 
niestety, dawny charakter Bzymu zaciera się 
coraz więcej, stał się on metropolią równie 
hałaśliwą, jak inne wielkie stolice Europy, 
urósł, zmodernizował się i zaczyna, niestety, 
choć powoli, być czysty.

Sądzę, że nawet na czas wystawy bę­
dzie starał się być zupełnie czysty, począw­
szy od dnia 27 marca 1911, naznaczonego na 
uroczyste otwarcie wystawy. Na ową porę ma 
być również gotowy nowy most na Tybrze, 
łączący obszary położone za willą Borghese 
i plac Broni ku Monte Mario, przeznaczone 
na budynki wystawy, mianowicie na Pałac 
sztuki nowoczesnej i pawilony rozmaitych 
państw. Jest, o ile wiem, także w projekcie 
urządzenie specyalnej sali polskiej sztuki, 
rzecz, którą nawet już przyobiecał znany rzeź­
biarz Hektor Ferrari, przewodniczący działu 
artystycznego. Nie umiem jednak powie­
dzieć, o ile myśl ta wchodzi w wykonanie i 
czy najlepsze chęci Ferrarego nie rozbiły się 
o zwykłe trudności w przeprowadzeniu pro­
jektu. Adres H. Ferrarego brzmi: Yia Augu 
sto Yalenzani nr. 6, własna willa. Do niego 
udawać się winny polskie komitety Towa­
rzystw sztuk pięknych, gdyż Ferrari poczuwa 
się do pewnego długu wdzięczności względem 
nas, jako powołany do ju ry  pomnika dla 
Chopina w Warszawie.

Wystawa archeologiczna obejmie prze­
dewszystkiem odlewy gipsowe najznako­
mitszych dzieł rzeźby starożytnej, budynków 
w porządku chronologicznym.

Do sztuki należy także i muzyka, więc 
komitet urządzający z hr. San Martino na 
czele, obiecuje sobie zaprodukować najpię­
kniejsze kompozycye od najdawniejszej epoki 
aż po nasze czasy, na koncertach, w ułam­
kach ze starych oper i odczytach. Program 
ten — przyznam się — jest tak obszerny, 
że radbym wiedzieć, jak się z mego wywią­
żą. Mają być wykonane wesołe opery: „Lu 
frate innamurato" („Zakochany braciszek") 
Pergolesego, „Ceccbina" Piceiniego, „Chy-
trości niewieście" Cimarosy, „Hrabia Ory" 
Rossiniego, „Don Pasquale“ Donizzettiego i 
„Lunatyczka" Belliniego, t. j. opery, z wy­
jątkiem „Don Pasąuale", oddawna już zło­
żone do pyłu archiwów operowych i nawet
zapomniane. Z oper dramatycznych przypo­
mną się: „Mojżesz" Rossiniego, „Don Seba­
stiano" i „Lukrecya Borgia" Donizzettiego, 
„Norma" Belliniego i „Don Oarlos" Yer- 
diego, „I. Lituani" Poncbiellego, oraz
„Mefistofeles" Boity. Nawiasem powiem, że 
„I. Lituani", opera której właściwą nazwą 
byłoby: „Konrad Wallenrod", nigdy w Polsce 
nie była wykonana, choć uchodzi za naj­
lepsze, obok „Gioeondy", dzieło kompozytora, 
który libretto zaczerpnął z poematu Adama 
Mickiewicza. Ponchielli umarł w Medyolanie 
w r. 1886

Oprócz tych zajmujących exhumacyj 
mają być przedstawione najnowsze opery: 
„Isabeau" Mascagniego, „Córka Nilu" Gior- 
dana, Leoncaćalla „Czerwona koszula" (z cza­
sów Gaiibaldiego) i Pucciniego „Dziewczę 
z Zachodu" opera, która została napisana dla 
Ameryki Północnej. Podobno także i maestro 
Franchetti (bogacz medyolański urodzony 
z Rothschildównej) zamierza napisać nową 
operę w stylu Wagnera i zaprodukować ją, 
a raczej przeforsować własnemi pieniędzmi.

Nie zabraknie również interesujących 
przedstawień prozą i to — jak jest w pro­
jekcie — z pięciu okresów: klasycznego, s ta­
rożytnego, Goldoniego, nowożytnego i spół- 
czesnego.... a więc będą wykonane: trage- 
dye Eurypidesa, komedye Arystofanesa i 
Plauta, z zachowaniem, o ile to możliwe, 
wierności archeologicznej. Wystąpią w nich 
najlepsi artyści: SalyiDi, Zacconi, Novel!i. 
Ten ostatni pragnie wystawić przez własną 
trupę teatralną „Oyncyńata" Hipolita Pinde- 
morte, weneckiego autora dramatycznego, 
z drugiej połowy XVIII. wieku.

Co do przedstawień z czasów klasy­
cznych, czyż można sobie wyobrazić piękniej­
szej sceny niż na Palatynie, na klasyeznem 
wzgórzu, wśród starożytnych zwalisk sugge- 
stywnyeb, a tak uroczych w miesiącach kwie­
tniu i maju, kiedy napływ cudzoziemców jest 
największy? „Starożytnemi" natomiast sztu­
kami nazywają się „Aminta" T. Tassa (z mu­
zyką) komedya Karola Gozzi, tragikomedya 
z XVII. wieku, wreszcie „Commedia delParte" 
(z Pulcinellem), pieprzna „Mandragora" Ma- 
cbinvellego, do których przyłączą się: kome­
dya P. Aretina i klasyczna, koturnowa tra- 
gedya Alfierego, oraz wenecka komedya Gol­
doniego.

Nowszych autorów, piszących dla sceny, 
jest legion : d’Annunzlo obiecuje dać dramat 
„Roma", Sem Benelli, autor „Biesiady z za­
czepkami" (Cena delle Beffe) ,  która miała 
znaczne powodzenie we Włoszech: E. Brac- 
eo, Rovetta, Marco Praga i inni. dla któ­
rych otworzą się podwoje rzymskich teatrów.

Wogóle, jak widzę, dotychczas komitet 
mierzy raczej siłę na zamiary i obiecuje nam 
wielkie rzeczy, nawet powiem rzecz całkiem 
nadzwyczajną, t. j. że wystawa będzie goto­
wa na dzień wyznaczony.

A teraz — kongresy. Ma ich być pono 
aż czterdzieści pięć! licząc międzynarodowy 
kongres prasy, interparlamentarny, muzyków, 
lekarzy, geografów i t. d.

A że we Włoszech bez loteryi niema 
zabawy, więc obiecują kolosalną loteryę z 
czterema milionami biletów.

Jeśli pomyśleć, że począwszy od marca 
zaledwie do czerwca rzymski klimat jest zno­
śny, gdyż potem nastają wielkie upały i że 
sezon rozpoczyna się w dalszym ciągu od paź­
dziernika i trwać będzie do 1 stycznia, t. j.  
aż do zamknięcia wystawy, można sobie wy­
stawić, jak Wieczne Miasto będzie natłoczone. 
Tego właśnie pragną dzisiejsi Włosi.

(D-)

Rossya dla Rossyan!
W ostatnich tygodniach, gdy coraz czę­

ściej pojawiały się pogłoski o przypuszczał- 
nem rozwiązaniu Dumy, nastąpił w pałacu 
Taurydzkim fakt, który zagraniczna prasa za­
notowała w kilku zaledwie zwięzłych zda­
niach, choć dla życia wewnętrznego rossyj- 
skiego i dla przyszłego ułożenia się polsko- 
rossyjskich stosunków posiada on niepośle­
dnie znaczenie. Ze wydarzenie to przeminęło 
bez donościejszego eeha — dziwić nikogo 
zbytnio nie powinno. Bo i cóż Europę ob­
chodzi skitowanie dwu frakcyj w jakimś par­
lamencie, co ono zaważyć może na świato­
wym rynku politycznym? Inna rzeez z nami- 
Gdy pamiętać zechcemy, że połączenie tych 
dwu stronnictw pchnęło Dumę na czas dłuż­
szy znacznie na prawo, że nowe zwarte i 
silnie spojone zjednoczenie wywiesiło nie­
bezpieczne hasło: „Eossya dla Eossyan", wó­
wczas i sprawa ta, na pozór drobna, przybie­
rze w stosunku do „inorodców" bardzo zna­
mienne zabarwienie.

Stan, który — zdaniem petersburskiego 
informatora K uryera Warszawskiego— trwał 
w Dumie państwowej oddawna, przyobleczo­
ny został w formy zewnętrzne konkretne- 
Nastąpiło zlanie się dwu bardzo blisko siebie 
stojących frakcyj parlamentarnych, nacyona- 
listów i umiarkowanej prawicy. Zlanie to ma 
znaczenie raczej formalne, ale dużą ma do­
niosłość symptomatyczną.

Zlanie się niepodzielne dwu tych fra­
kcyj zostało, niewątpliwie, wywołane nie tak 
dawnem, a dość głośnem „zakwestyonowa- 
niem" istnienia Dumy. Być może, iż pośre­
dnio nie odbyło się tu bez wpływów zewnętr*' 
nych, szukających w Dumie oparcia, które 
śród październikowców zawodzić już zaczyn®' 
ło. Nowa frakeya parlamentarna ma wi§c 
skonsolidować Dumę.

Być może, iż cel ten obecnie d o p i ^  
zostanie. Duma istotnie, zostanie skonsolid0' 
waua — naturalnie, w wiadomym kierunku- 
P. Stołypin znajdzie oparcie w grupie, bądz 
co bądź, znacznej, bo ze 105 członków z*0' 
źonej, głosującej odtąd pod .jedną batuty
swego leadera, recie pod batutą pośredniego
inieyatora z zewnątrz. Ludzie ci odtąd 
sować będą zawsze jednomyślnie, zlanie 81 * 
to jest przeto bardziej pożądane od ^ sZ.6i) 
kich mniej lub więcej trwałych, mniej 1°. 
więcej pewnych bloków politycznych frakcyj'

Jednocześnie stanowisko październik0 
wców do pewnego stopnia, zwłaszcza ]C  ̂
„urok" gospodarzenia, przez to samo, iż 
rasta nowa grupa zwarta, liczna i popar01®  ̂
się ciesząca, zblednąć musi. Będą musieli
oni szukać sojuszników, ale, bądźmy^
pewni, zerkać będą na prawo... D z iś  juz, ^ 
że nie bez goryczy, lecz z uprzejmy^1 
śmiechem, winszował p. Guczkow p- R a 
szowowi zszeregowania nowej frakcyi i 
raził przytem nadzieję, iż stałe stosunki . 
brej, sąsiedzkiej życzliwości pomiędzy 01 
panować będą. Sytuacya ws/.elako zrniej\r  
się o tyle, że gdy dawniej o łaski p. Gucz ^  
wa ubiegano się, dziś p. Guczkow sili si§ 
uprzejmego „sąsiedzkiego" uśmiechu.



Nowa frakcja, naturalnie, wywiesiła Stołypin zagra obecnie z p. Guczkowem w 
swój „pragram" — i, naturalnie, w wielu otwarte karty. A partya ta będzie istotnie 
punktach program mglisty (bo to jest jody- j bardzo ciekawa.

Na razie notujemy pierwszy efekt wpro-nym środkiem połączenia rozbieżnych często­
kroć przekonań), ale w wielu razach program 
aż nazbyt wyraźny.

Przedęwszjstkiem więc „Rossya dla 
Rossyan". Żywcem tu — ale powierzchownie 
tylko — przeniesiono zasadę Monroego: „Ame­
ryka dla Amerykanów". Nie zastanawiano 
się tylko, że zasada ta n e głosiła „Ameryka 
dla jankesów", a w ustach nacjonalistów 
rossyjskich zasada ta takie ma właśnie zna­
czenie.

Na pierwszym planie stawia program 
pojęcie samowładztwa, dodając tuż zaraz wy­
razy „w jedności z przedstawicielstwem na- 
rodowem, nadanem niezłomnie" i obok zaraz 
stawia program jednocześnie, na naczelnem 
miejscu, Cerkiew prawosławną. Ztąd więc 
wypływa kierunek społeczny i pedagogiczny: 
szkoły służyć mają celom idei jedności pań­
stwowej.

Pomijając różne „kwiatki", niezbędne 
dla okrasy programu (jako to: dobrobyt ludu 
wiejskiego itd.), przejdźmy de tyc-h punktów 
programu, które się do „inorodców" ściągają. 
Oto wypisali sobie nacjonaliści po pompa- 
tycznem i nader szerokiem wyliczeniu wszyst­
kich dobrodziejstw, lakierni obsypać chcą 
Cerkiew i państwowość rossyjską, punkt je­
den tylko, wprost dotyczący „inorodców", a 
mianowicie: „nadanie, miejscowościom o ży­
wiole obcoplemieiuiym na kresach państwa 
samorządu gospodarczego, jednakże przy obo- 
wiązkowem i zupelnem zagwarantowaniu 
(ograźdienie)  interesów rossyjskich, zarówno 
miejscowych, jak ogóluo - państwowych. Nie­
dopuszczenie do równouprawnienia Żydów".

Tyle tylko. Formuła aż nadto — prócz 
w zdaniu o Żydach — mglista i aż nadto 
rozciągliwa. Formuła, którą zbyt łatwo mo­
żna skurczyć do rozmiarów zera. Bo, jaką 
miarą będzie miara wykładni owego „zagwa­
rantowania interesów rossyjskich, zarówno 
miejscowych, jak ogólno państwowych". Wie­
my, co pod tą zasadą rozumieć można i co 
już rozumiano.

Zresztą, formuła taka dziwić nie powin­
na, bo w przekonaniu nacyonalistów całe 
państwo jest Rossyą, a „Rossya dla Rossyan".

Hasło za panowania Aleksandra III. 
rozbrzmiewające tak donośnie, dzisiaj wskrze 
szone przez stronnictwo, na którem p. Sto­
łypin bardzo bezpiecznie będzie mógł się 
oprzeć, by z jego pomocą „wywalczać" u p. 
Guczkowa rozmaite odchylenia od wytyczne­
go programu październikowców, napełniło 
niekłamaną radością całą reakcyjną prasę. 
Pamięta ona dobrze rezultaty rządów, w imię 
jego prowadzonych, za poprzedniego panowa­
nia i cieszy się już naprzód błogimi skutka­
mi szowinistycznego programu w najbliższej 
przyszłości. Teraz dopiero zapanują w Rossyi 
ład i porządek, wyjaśni się syluacya, ustali 
program; teraz Duma oprze się na opoce, 
która wytrzyma wszelkie gromy i burze.

Trudno powtarzać tryumfalne pienia 
rozmaitych wyrazicieli prawdziwie rossyjskiej 
opinii publicznej, wyjątek jednak uczynić na­
leży dla „szanownego" organu obecnego 
rządu.

Hasło „Rossya dla Rossyan" podobało 
się bardzo półurzędowej Bossii. Zamieściła 
też ona w jednym z ostatnich swoich nume­
rów artykuł wstępny, w którym.... wymyśla 
rossyjskiej prasie opozycyjnej za to, że „słu­
żąc.... Żydom, Polakom i Finlaudezykom, nie 
rozumie całej doniosłości tego świętego 
hasła".

Rossija posiada specyalne zamiłowanie 
* pedagogii. Niejednokrotnie spotykaliśmy 
Się na jej szpaltach z pouezającemi wskaza­
niami, jak należy rozumieć zarządzenia p. 
^tołypina lub projekty reakcyjne. I  obecnie 
Podejmuje się ona wytłumaczyć jasno a nie­
zbicie znaczenie hasło „rossyjskiej frakcyi 
nacjonalistycznej". „Hasła to, w znaczeniu 
hrańcowem — pisze Rossija — jest prote­
stem naturalnym przeciwko oplwaniu idei 
Zossyjskiej przez „inorodców" i ich sługi 
Ale nie to stanowi istotę hasła i nie to jest 
lego rysem charakterystycznym. Wszelka nie­
nawiść jest wogóle obca naturze rossyjskiej 
1 nie wśród narodu rossyjskiego naFży szu­
kać proroków jakiejkolwiek nietolerancji.

„Wielki przez swą wspaniałomyślność 
! łagodny naród rossyj ki składał dowody, 
6 posiada te zalety, w ciągu całej swej hi­

storyk która często pozwalała mu na stos >w a- 
*̂6 większego okrucieństwa.

„Kiedy mówi się „Rossya dla Rossyan", 
0 mówi się tylko to : niechaj wszystkie na- 

mieszkające w Rossyi, pamiętają, że 
Pnństwo budował naród rossyjski i budował, 
?ezywiście, dla siebie, niechaj liczą się z tem 

i nie robią zamachów na prawo zwierzchni 
J ^ a  narodu rossyjskiego. Oczywista, że mó- 

1 s'ę tutaj nie o prześladowaniu, lecz tylko 
.konieczności odparcia zakusów i wymagań

inorodców ".
Najbliższa przyszłość pokaże, w jaki 

^P°sób zademonstrowany zostanie na przy- 
ndach tak jasno przez Rossiję wytłumaczo- 

? program nowego stronnictwa.
To nie ulega tylko wątpliwości, że p.

wadzania w życie nowego hasła. Oto we­
dług depeszy petersburskiej, „wskutek sta­
rań naczelnika miasta Odessy, Tołmaczowa, 
postanowiono wydalić z kolei południowo- 
zachodnich wszystkich urzędników „inorod­
ców", szczególnie Polaków. Wydalają nawet 
takich, którzy pełnili swe obowiązki przez 
30 lat.."

Nowy kurs odbił się więc już na skórze 
Bogu dui ha winnych urzędników kolejowyeh- 
Polaków.

KRONI KA.
Lwów, 15 listopada.

— Kalendarz.
Wt o r e k  (16 listopada):
Otmara ap. — Radomira. — Akepsymy m. 
Wschód słońca o godzinie 6 39 rano, za­

chód słońca o godzinie 3-39 po południu.

czysty wieczór".

, Gazeta Lwowska" z dnia 16 listopada 1909,

Biura redakcyi i administracyi »Gar 
zety Lwowskiej* przeniesione zostają z 
dniem jutrzejszym , 16 listopada, do ka­
m ienicy pod 1. 10 ul. Czarnieckiego II. 
piętro. ______

— Z Uniwersytetu. P. Jan Walczak, 
profesor gimnazyalny w Jaśle, rodem ze Zabo- 
rowia, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora filozofii.

— Wykłady o Słowackim. Wykład 
p. Tadeusza Dąbrowskiego: „Król Dnch" od­
będzie' się 16 b. m., t. j. we wtorek, w wielkiej 
sali ratuszowej o godzinie 6 wieczorem. Wstęp 
10 hal.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. Wykład prof. Uniw. dra K. Hadaczka, 
zapowiedziany na dziś, poniedziałek, nie odbę­
dzie się z powodu wyjazdu prelegenta na po­
siedzenie Akademii Umiejętności.

We wtorek, dnia 16 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. Łukasiewicz: „Najnowszy kierunek
w filozofii: pragmatyzm". Wyjątkowo z powodu 
zajęcia sali fizyki przez Tow. im. Kopernika w 
Zakładzie chemicznym ul. Długosza 6. Początek 
o godz. pół do 8 wieczorem.

— Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie z dnia 28 października 1909 1. XV a 
5212/13 o rozpisaniu uzupełniających wyborów 
asesorów i ich zastępców do sądu przemysło­
wego we Lwowie, tudzież asesorów dla sądu 
apelacyjnego dla przedsiębiorstw przemysłowych, 
położonych w obrębie miasta Lwowa i sądu 
powiatowego S. II we Lwowie, w miejsce u- 
stępujących, tudzież w ostatniem dwuleeiu u- 
wolnionych i zmarłych członków sądu przemy­
słowego, względnie sądu apelacyjnego, zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

— Polskie Towarzystwo przyrodni­
ków im . Kopernika odbędzie posiedzenie we 
wtorek, dnia 16 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali Instytutu chemicznego (ulica Długosza
1. 6). Porządek dzienny: 1. Prof. dr. E. Ro­
mer : O budowie wyżyny Podalpejskiej. 2, P. 
dr. J. Orochmalicki: O potwornościach u pła­
zów (z demonstr.). 3. Luźne komunikacje.’

— Wielki raut akademicki Tow. 
„Szkoły ludowej" urządza pod protektoratem 
prof. W. Kad.yiowej i prezesa Związku okręgo­
wego Tow. Szkoły ludowej posła dr. E. Adama 
we środę, dnia 24 b. m., w salach „Strzelnicy 
miejskiej" Akademickie Koło Tow. Szkoły lu­
dowej.

— Z Polskiej Ligi narodowej. We
wtorek, 16 b. m., o godz. 7 wieczorem odbę­
dzie się w sali przy ul. Teatralnej 15 parter 
(szkoła im. Mickiewicza) I. Wieczór parlamen­
tarny Ligi Polskiej z referatem prof. Haus- 
walda: „O zwalczaniu drożyzny mieszkań". — 
Wstęp wolny.

— Powiększenie kolonii wakacyjnej 
w Brzuchowicach. Rada miasta Lwowa już 
przed laty uchwaliła zbudować dwa nowe pa­
wilony dla kolonii wakacyjnej w Brzuchowi­
cach, tak, by przez całe wakacje mogło tam 
przebywać 160 dzieci, gdy obecnie 80 dzieci 
bawi tam przez trzy tygodnie, poczem udaje 
się tam druga serya również tylko na 3 tygo 
nie. Mimo uchwały Rady m. rzecz nie weszła 
w życie — z wielką ujmą dla dziatwy biednej, 
żyjącej w złych warunkach hygienicznych przez 
cały rok szkolny. Fizyk dr. Legeżyński wydo­
był tę sprawę z pyłu zapomnienia, a m. Rada 
zdrowia uchwaliła w sobotę na wniosek dr. 
Mikołajskiego wstawić do budżetu na r. 1910 
potrzebną kwotę, celem ziszczenia tej pożytecznej 
myśli, tak, by już w roku przyszłym kolonia 
mogła przyjąć 160 dzieci na cały okres wa- 
kacyj.

— «Sokół Macierz* urządza w nie­
dzielę, dnia 21 b. m., ku uczczeniu rocznicy 
powstania listopadowego 1830,31 roku „uro-

Znakomite siły amatorskie odegrają dra­
mat w 3 aktach Romana Rydla „Na zawsze". 
Ceny miejsc zwykłe.

— Z Kasyna urzędniczego. We środę, 
24 b. m., o godz. 8 wieczorem odbędzie się 
„Wieczór św, Katarzyny z tańcami" przy or­
kiestrze wojskowej. Lista, na którą wszyscy, 
chcący wziąć udział w zabawie bezwarunkowo 
wpisać się winni, otwarta do 23 b. m. Strój 
dla panów frakowy.

— Zbiórka starych kaloszy na To­
warzystwo Szkoły Ludowej. W ciągu czte­
rech miesięcy zebrano dalszych 180 par wagi 
78 klg , które sprzedano za 34 kor. 50 h. — 
Zbiórkę tę zainieyowało Lwowskie Koło im. 
T. T. Jeża z początkiem b. r. — Ogółem ze­
brano dotychczas 363 par, sprzedanych za 68 
koron 50 h. Składnicę utrzymuje bezintereso­
wnie firma „St. Płoński" we Lwowie ul. Cho- 
rążczyzna 6 która na złożone tam kalosze wy­
daje bloczkowe potwierdzenie.

Przypominamy, żeto Koło zbiera też od­
padki papierowe i dwa razy w tygodniu wy­
syła po nie wóz. Składnica tych odpadków 
mieści się w Domu Pracy ulica św. Piotra 
(obok cmentarza Łyczakowskiego). — Większe 
ilości zgłaszać można pisemnie lub telefonem 
w Biurze Tow. Szkoły Ludowej ulica Chorąż- 
czyzny 6 III. p.

— Rozprawa karna przeciw Gustawo­
wi Dudkowi, murarzowi z Łobzowa, o zamor­
dowanie swego brata Józefa, zakończyła się w 
sobotę wieczorem przed krakowskim trybuna­
łem sądu przysięgłych. Na podstawie werdy­
ktu sędziów przysięgłych, którzy zaprzeczyli 
pytanie w kierunku zbrodni morderstwa, a po­
twierdzili pytanie w kierunka zbrodni zabój­
stwa, skazał trybunał Dudka na pięć lat cięż­
kiego więzienia.

— List mordercy blp. Stoffów. Fedko 
Dawydiak, który zamordował w listopadzie u- 
biegłego roku małżonków Stoffów, mających re­
staurację przy ul. Sobieskiego, napisał w o- 
statnieh dniach — jak dónoszą tutejsze dzien­
niki — następujący list do syna zamordowa­
nych, p. M. Stoffa bankiera we Lwowie: „Wiel­
możny panie, gdy zabiłem Stoffów, wziąłem od 
nich 80 ct. — a ponieważ winni mi byli znacz­
nie więcej za zasługi, więc proszę pana wydać 
mi i zwrócić 5 kor. 40, bo mi pieniądze w wię­
zieniu są bardzo potrzebne!" List ten przy­
chwycili strażnicy więzienni.

— Nowy witraż na Wawelu. W so­
botę w katedrze na Wawelu założono witraż, 
dzieło prof. Mehoffeia, przedstawiający Chry­
stusa na tronie. Nową tę ozdobę kościoła ka­
tedralnego fundowała p. Anna Erazmowa Jerz­
manowska, wykonał zaś ją w szkle zakład wi­
trażów p. G. S. Żeleńskiego.

— Stała stacya leśna dla graźli- 
czych pod Lwowem. Na sobotniem posie­
dzeniu miejskiej Rady zdrowia p. dr. Pisek 
przedstawił petycję Towarzystwa walki z gru­
źlicą, wystosowaną do Rady miejskiej o udzie­
lenie 6-ciu morgów gruntu przy szosie pod 
Borkami dominikańskimi, wzdłuż toru kolejo­
wego, na postawienie tam pięciu stałych ba­
raków dla chorych na gruźlicę w pierwszym 
stopniu jej rozwoju, jakoteż o stałą subwencyę 
w kwocie 6.000 koron rocznie. Pod względem 
zasadniczym referent wniósł, by Rada zdrowia 
oświadczyła się za uwzględnieniem tej petycyi. 
Ponieważ jednak idzie tu o przedsięwzięcie wiel­
kie Towarzystwa, które przynajmniej obecnie 
nie ma jeszcze potrzebnych ku temu celowi 
podstaw materyalnych, a nadto o bardzo po­
ważne świadczenia materyalne ze strony gmi- 
Dy (sam grunt przedstawia wartość około 50 
tysięcy koron), — przeto, po obszernej dysku- 
syi, w której przemawiali pp.: prof. Fiedler, 
dr. Legeżyński, dr. Mikołajski, wiceprezydent 
miasta dr. Rntowski, radca Dworu dr. Szpil- 
man i referent, uchwalono zasadniczo petycyę 
poprzeć, jednak zbadać, jakimi funduszami To­
warzystwo rozporządza, jakie subweneye otrzy­
ma od kraju i Państwa, zastrzedz zaś kwestyę 
miejsca, zapewnić miastu sferę wpływu w To­
warzystwie przez delegatów, oraz prawo przyj­
mowania stosownej liczby chorych, przynależ­
nych do Lwowa.

— Szkarlatyna i tyfus brzuszny.
W ubiegłym tygodniu zachorowało we Lwowie 
na szkarlatynę 21 miejscowych i 5 obcych, 
st:.n jest więc znowu pomyślniejszy, aniżeli 
w dwu tygodniach poprzednich. Śmiertelność 
natomiast z szkarlatyny była dość wysoka, 
zmarło bowiem 10 osób, co wskazuje na wię­
cej ostry przebieg, mimo, że wypadków świe­
żych niema wiele.

Tyfnsu brzusznego zanotowano w ubie­
głym tygodniu 3 przypadki miejscowe a 11 
obcych, w tem jeden w wojsku; wypadków 
śmierci nie było żadnych, a w tygodniu po­
przednim zanotowano jeden zgon z tyfusu brzu­
sznego.

— Straszna nędza zagościła pod dach, 
do zajmowanego kątem mieszkania 81 -letniej, 
pozbawionej władzy w nogach wdowy po wy­
bitnym w swoim czasie działaczu na rozmai­
tych niwach życia publicznego.

Wszystko sprzysięgło się, by wyjątkowe 
tej nędzy nie oszczędzió ani jednej próby, ani jej 
dnego bardzo bolesnego doświadczenia, obowią­
zkiem więc społeczeństwa pospieszyć tutaj z po­

mocą i umożliwić skołatanej staruszce bodaj 
przetrzymanie zimy, stojącej za progiem.

Nie wątpimy, że odezwa nasza wywoła 
i tym razem ponmc skuteczną a wydatną. Wszel­
kie datki, bodaj najskromniejsze, przyjmuje d la  
8 1 - le tn ie j  wd o wy  po w y b i t n y m  d z i a ­
ł a c z u  i p u b l i c y ś c i e  Administraeya Ga­
zety Lwowskiej.

A  Zgubiono: W przechodzie ulicą Żół­
kiewską pulares, zawierający 37 koron, klu­
czyk i rozmaite drobiazgi.

W ulicy Karola Ludwika złotą torebkę 
łańcuszkowej roboty, wartości 200 kor.

A  Pożar. W realności przy ul. Jabło­
nowskich 1. 18 wybuchł w sobotę wieczorem 
w jednem z tamtejszych mieszkań ogień sufi­
towy wskutek wadliwej konstrukcji kuchni. 
Ogień ugasiła wkrótce wezwana telefonem miej­
ska straż pożarna.

A  Jak budują we Lwowie? W sobotę 
około godziny 10 wieczorem wicher, jaki sza­
lał niemal przez cały wieczór, zerwał z realno­
ści przy ul. Kordeckiego 1. 33 a) wiązanie da­
chowe i rzucił je na dziedziniec sąsiedniej re­
alności. Przeprowadzone na miejscu badania 
stwierdziły, że powodem wypadku było w głów­
nej mierze partactwo budowlane.

A  Pożar. Na strychu realności przy ul. 
Batorego 1. 2 wybuchł dziś po godzinie 1 po 
południu z niezbadanej na razie przyczyny po­
żar. Miejska straż pożarna usunęła wkrótce gro­
żące niebezpieczeństwo.

A  Błąkającą się wczoraj w ulicy Gró­
deckiej 9-ielnią sierotę Maryę Bielecką oddala 
wczoraj polieya w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy.

A  Podrzutek. W sieni realności przy 
ul. Gródeckiej 1. 35 znaleziono wczoraj wie­
czorem żydowskie niemowlę płci męskiej, w 
wieku około jednego roku, owinięte w kołderkę. 
Dziecko oddano w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy, polieya zaś wdrożyła w tej sprawie 
dochodzenia.

A  Spłoszone konie. W młynie p. Tho- 
ma przy ul. Janowskiej spłoszyły się wczoraj 
wieczorem konie i poczęły w szalonym pędzie 
biedź w stronę ulicy. Podczas tej szalonej jazdy 
woźnica Fedko Rybczyszyn spadł z wozu i od­
niósł tak ciężkie obrażenia, iż pogotowie To­
warzystwa ratunKowego musiało go odwieźó do 
szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Z restauracyi 
Maksa Donnera przy ul. Gródeckiej 1. 7 skra­
dziono w sobotę trzy kule bilardowe, wartości 
40 koron.

P. Zygmuntowi Lieblichowi, zamieszka­
łemu przy ul. Cebulnej 1. 11, skradziono dwa 
srebrne trzyramienne lichtarze, oraz znaczną 
ilość bielizny damskiej i męskiej.

Do sklepu krawca p. Romaniszyna przy 
ul. Kopernika 1. 16 włamali się wczoraj w sa­
mo południe, po otwarciu wytrychem drzwi, 
prowadzących ze sieni, znany rzezimieszek lwow­
ski Stanisław Jarema i tegoż kochanka Anna 
Kozakówna. Po przeszukaniu wszystkich szuflad, 
spakowali w tłumok znaczną ilość rozmaitej 
gotowej garderoby, wartości przeszło 1000 kor. 
i zamierzali ulotnić się. Spostrzegli jednak zło­
dziei przechodnei, którzy oddali ich w ręce 
policyi.

Za wyprawienie awantury w mieszkaniu 
Jana Pasternaka, dozorcy realności przy ulicy 
Kordeckiego 1. 49 i niebezpieczne pogróżki are­
sztowała wczoraj polieya jego lokatora, Broni­
sława Zagórskiego, podającego się za agenta 
handlowego.

Zmarli w ostatnich dniach: w Krako­
wie, Jan Supiński emer. komisarz skarbowej, 
w 70 r. życia ;

w Tarnopolu, Marcin Keller, nauczyciel 
szkoły ludowej w Husiatynie;

w Jaśle, dr. Stanisław Cięglewicz, lekarz, 
59 roku życia;

w Warszawie, Aniela z Koreckich Ada- 
mowska, matka głośnych muzyków Tymoteusza, 
Józefa i Wincentego Adamowskich.

— Zamach samobójczy. W hotelu Eu­
ropejskim w Krakowie usiłowała w sobotę wie­
czorem odebraó sobie życie wystrzałem z re­
wolweru, skierowanym w lewą pierś, Eugenia 
Rosenblumówna, maturzystka z Olkusza. — 
Ciężko ranną przewieziono do szpitala św. Ła­
zarza.

— Ucieczka więźniów. Z Zakładu ka­
ry dla mężczyzn w Stanisławowie zbiegli dnia 
11 b. m. dwaj więźniowie: Jan Bodnar i Teo­
dor Iwoniek.

— Śnieżyce w Czechach. Pod Johann- 
georgenstadt — jak donoszą z Karlsbadu — ugrzął 
onegdaj pociąg kolejowy w śniegu. Zawezwana 
dopiero lokomotywa pomocnicza uwolniła go z 
tych śniegowych więzów.

— Odkrycie archeologiczne. Jak do­
nosi Vossische Zig. — przy poszukiwaniach, 
prowadzonych przez Muzeum starożytności szlą- 
skich, w Ojezycaeh pod Raciborzem, na Gór­
nym Szląsku, wykopano w siedzibie ludzkiej 
z epoki kamiennej — glinianą statuę, wyobra­
żającą nagie bóstwo kobiece. Figura ta pocho­
dzi z przed lat mniej więcej 4 tysięcy i, jak 
twierdzi Yossische Z t g jest najstarszem wyo­
brażeniem postaci ludzkiej.
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zbrodnię stanu — jak donoszą dzienniki — 
mają wynosić 842.719 koron.

Kronika prowincyonaina.

§ W y p a d e k  n a  s t a c y i k o l e j o w e j  
w P ł a s z o w i e .  W sobotę po południu naje­
chał pociąg na stacyi kolejowej w Płaszowie 
na tamtejszego urzędnika p. Leśniaka, które­
mu koła odcięły przy samej nasadzie obydwie 
nogi. Nieszczęśliwego odwiozło pogotowie ra ­
tunkowe do szpitala św. Łazarza w Krakowie,

Kronika zagraniczna.

* R o z p r a w a  k a r n a  przeciw pani 
Steinheil o zamordowanie męża i matki zakoń­
czyła się w Paryżu w sobotę w nocy wyrokiem 
uwalniającym.

Werdykt uwalniający przyjęto burzą okla­
sków i brawami. Oklaski ponowiły się, gdy 
panią Steinheil wprowadzono do sali. Przy o- 
głoszeniu wyroku uwalniającego podsądna ze­
mdlała. Po wypuszczeniu o godz. 2 m. 5 w 
nocy p. Steinheil odjechała automobilem z pa­
łacu sprawiedliwości.

* G w a ł t o w n a  b u r z a  szalała onegdaj 
w Berlinie i wyrządziła znaczne szkody. — 
W Halensee zawalił się nowy budynek, przy 
czem przeszło 30 osób odniosło częścią powa­
żniejsze obrażenia, zadane przez spadające da­
chówki i szkło z potłuczonych szyb.

* E k s p l o z y a  w k o p a l n i .  Z Cherry 
w stanie Illinois, telegrafują: W kopalni St. 
Paul Coil Comp. wydarzył się wybuch, przy- 
ezem miało zginąć 400 górników. W pięć go­
dzin po wybuchu wydobyto zwłoki 12 ludzi. 
Dostępy do szybu zamknięto, aby zdusić pło­
mienie. Większość górników, którzy pracowali 
w tym szybie, pochodzi z Austryi i Włoch.

* N a p a d  s u f r a ż y s t k i  n a  a n g i e l ­
s k i e g o  m i n i s t r a h a n d i u  C h u r c h i l l a .  
Jedna z londyńskich sufrażystek, uzbrojona w 
szpicrutę, napadła onegdaj na dworcu kolejo­
wym w Bristolu na ministra handlu Chur­
chilla. Minister wyrwał jej jednak szpicrutę, 
którą jej później napowrót wręczył na pamią­
tkę. Sufrażystkę uwięziono.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a  w M e s ­
s y  ni e.  Na dworcu kolejowym w Messynłe 
nastąpiło w sobotę zderzenie pociągów. Dwa­
dzieścia osób jest ciężkn rannych, a trzydzieści 
odniosło lekkie obrażenia.

* P o w o d z i e  i o r k a n y .  Do Nowego 
Jorku nadeszła onegdaj telegrafem bez drutu 
depesza, nadana na bamburskim parowu 
„Książę August Wilhelm" z Quatanamo, za­
wierająca dalsze wiadomości o katastrofie po­
wodzi na Jamajce. — Deszcz pada tam bez 
przerwy od dnia 5 b. m. W tym czasie wy 
nosiła wysokość opadów atmosferycznych prze­
ciętnie 10 cali dziennie, a jednego dnia doszła 
nawet do 13 cali. Szkodę obliczają na 5 mi­
lionów dolarów. Ogromne szkody poniosły ró­
wnież plantacye bananów i innych roślin.

Do New York Heralda  donoszą z Port- 
au Prinee (Haiti), iż rzeezypospolite Haiti i 
Domingo są spustoszone skutkiem orkanów i 
powodzi. Haiti nawiedziło nadto trzęsienie zie­
mi. Port de Pai, Gouaives, Le Cap Haiti, 
oraz inne miasta mają być prawie zupełnie 
zniszczone. W Port de Paix wydobyto dotąd 
19 zwłok. Obawiają się, że wiele trupów leży 
pod gruzami domów.

Stanisław Pzybyszewski. „Dzień sądu“. 
(„Synów ziemi“ część wtóra.) Warszawa. Na­
kład Gebethnera i Wolffa. 1909.

{z. s.) Jestto historya młodej i pięknej 
kobiety, która porzuciwszy męża i dziecko, po­
szła z kochankiem w świat szeroki. W rozko­
szach' jednak miłości zmysłowo-mistycznej nie 
znalazła zupełnego szczęścia. Tęskni wciąż za 
córeczką, więc po dwu latach artystyczno- 
erotycznej włóczęgi, wraca do opuszczonych. 
Lecz dziecko, chociaż ją wita radośnie, okazuje 
silniejsze do ojca niż do matki przywiązanie, 
a mąż występną żonę wypędza gniewnie i nie 
pozwala jej dziecięcia zabrać z domu. W roz­
stroju nerwowym, wywołanym srogim wyrokiem 
karzącej sprawiedliwości, biedna grzesznica ru­
sza w góry i w nich ginie. Oto zwięzłe stre­
szczenie bajki nie nowej, a podszytej również 
starą ideą bezlitośei przeznaczenia. Urozmaicają 
ją szczegółowo opisywane męczarnie serdeczne
i walki duchowe budzącego się sumienia z na­
miętnością, tudzież dolegliwości fizyczne i mo­
ralne, udręczające nietylko parę kochanków, 
lecz i dwu młodych ludzi, rozmiłowanych 
także na zabój w uwiedzionej i zazdroszczących 
uwodzicielowi. Nadto, w opowiadanie swoje (o 
podkładzie na przemian to idealnym, to natura- 
li stycznym) wplata autor: istotnie tragiczne
przygody dziect polskich -w Poznańakiem, zmu­

szonych plagami modlić się w szkole po nie­
miecku, dowcipne lub dziwaczne paradoksy, 
straszne sny i hallueynaeye, cytaty z dzieł filo­
zofów i poetów, nawet anegdoty, odnoszące się 
do życia słynnych literatów i mężów stanu. 
Oziębiają one nieraz najgorętsze impresye i 
szczere wybuchy uczucia. Wszystko to zaś przy- 
odziewa on w język przeważnie niepoprawny, 
czasem archaiczny, czasem przepełniony pro- 
wineyonalizmami i w styl, niekiedy prawdziwie 
poetyczny, niekiedy zaś staczający się na ni­
ziny bezwzględnej pospolitości, o czem świadczą 
najwymowniej niektóre porównania. Tak n. p. 
zbolałe serce wydaje mu się podobne do naszpi­
kowanego słoniną zająca na brytwanie, a potok 
górski kwiczy w jego uszach jak prosię, gdy 
się je za ogon kręci. Pomimo to jednakże, ro­
mans „Dzień sądu" posiada szlachetniejsze zna­
miona sztuki pisarskiej od niemal wszystkich 
dawniejszych powieści Przybyszewskiego, dosię­
gając tu i owdzie wartością artystyczną wyżyn, 
na jakie wzniosły się niegdyś dwa jego najcel­
niejsze dramaty.

(b) Eranco Altano, młody włoski kom­
pozytor, napisał operę do tekstu, opartego na 
„Zmartwychwstaniu" Tołstoja. Tak też zatytu­
łowane dzieło wystawi niebawem opera komi­
czna w Berlinie.

(b) Rossiniego nieznaną operę pt. „Si- 
gnor Brusehino" wystawiono w Medyolanie.

(b) Leoncayallo wykończył trzy opery 
a mianowicie pt. „Maja“ i „Malbruch", które 
wystawią teatry w Neapolu i Rzymie, oraz 
„Camicia Rossi", która ujrzy światło kinkietów 
w Rzymie dopiero w r. 1911, gdyż przezna­
czona jest na odsłonięcie pomnika króla Wi­
ktora Emanuela.

Reportoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek, po raz 2gi „Szczęście 

Frania", komedya w 3 aktach Włodz. Perzyn - 
skiego.

We wtorek, po raz lszy (wznowienie) 
„Biedny Jonatan", operetka w 3 sktaeh H. 
Wittmana i J. Bauera; muzyka Karola MSłłfi- 
kera.

We środę, po raz 2gi „Biedny Jonatan", 
operetka w 3 aktach K. Millóckera.

We czwartek, po raz Bei „Biedny Jona­
tan", operetka w 3 aktach K. Millóckera.

W piątek, po raz 3ei (nowość) „Szczę­
ście Frania", komedya w 3 aktach Włodzi­
mierza Perzyńskiego.

W sobotę, o godz. 3eiejpopoł. dla młodz. 
szkolnej „Hulaj dusza", widowisko sceniczne 
w 8 obrazach, przez Adolfa Walewskiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4ty „Biedny Jonatan", operetka w 3 
aktach K. Millóckera.

W niedzielę, o godz. Seiej po poł. „Bal­
ladyna", tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego.

W niedzielę, wyjątkowo o godzinie pół 
do 8 wieczorem po raz 29 „Manewry jesienne", 
operetka w 3 aktach J. Kaimana.

W poniedziałek, po raz lszy, „To szczyt 
wszystkiego", krotoehwila w 3 aktach Jerzego 
Okonkowskiego, tłumaczył M. Saehorowski.

We wtorek, po raz 5ty „Biedny Jonatan", 
operetka w 8 aktach K. Millóckera.

We środę, po raz 2gi „To szczyt wszyst­
kiego", krotoehwila w 3 aktach Jerzego Okon­
kowskiego, tłumaczył M. Saehorowski.

We czwartek, po raz lszy w bież. sez. 
„Faust", opera w 5 aktach Karola Gounod’a, 
gościnny występ Henryka Drzewieckiego, art. 
opery warsz.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Wtorek, „Ziemia", szt. w 4 akt. Leona 

Połomickiego.
Środa, „Gody życia", dram. w 4 akt. St. 

Przybyszewskiego, (ceny popul.)
Czwartek, „Pan Jowialski", kom. w 4 

akt. Al. hr. Fredry.
Piątek, „Ziemia".
Sobota, „Gromiwoja", kom. w 4 akt. 

Arystofanesa (tłom. E. Źegoty-Cięglewieza).
Niedziela, o godz. 3 po poł. „Pan Da- 

mazy", kom. w 4 akt. Józefa Blizińskiego, 
(ceny zniż. do połowy).

Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Gromiwoja".

Z TEATRU.
(„Szczęście Frania", komedya w 3 aktach Wło­
dzimierza Perzyńskiego, odegrana po raz pierw­

szy w piątek, dnia 12 b. m.).

Ile razy Perzyński przemawia do mnie 
ze sceny, zdaje mi się zawsze, że jestem na — 
proszonej herbatce u jakiejś cioci, która 
zebrała w swoim milutkim, mieszczańskim 
saloniku wszystkie siostrzenice z mamami, 
kilku amatorów preferansa, proboszcza, który 
przyjechał ze wsi na sprawunki i dla kon-

j trastu kuzynka swego.... O tym kuzynku mó­
wią powszechnie źle. Mówią, że wpadł w nie­
dobre towarzystwo, że ma Bóg wie jakie zna­
jomości, że jest rozpustnikiem pierwszej kla­
sy, kpiarzem, lekkoduehem i tylko wstyd 
przynosi całej rodzinie swojem postępo­
waniem. Pewna dama obznajomiona z litera­
turą Nowaczyńskiego nazwała go „kawiarnia­
ną Pflaneą" i to] miano przylgnęło już do 
kuzynka, którego jednak wszyscy lubią. Tak, 
lubią go, nawet bardzo. Kuzynek] prezentuje 
się bowiem doskonale, a jego smoking, mimo 
pewnego.... zapaszku, który jest wspomnie­
niem częstych wizyt w.... separatce, leży na 
nim jak ulany i budzi aż nadto widoczne 
zachwyty w serduszkach uroczych podlotków 
w ciocinym salonie.... Bo też i jego właści­
ciel jest poprostu niezrównany. Jaki on ma 
dar opowiadania, ile dowcipu i humoru I J e ­
dno jest tylko z nim nieszczęście. Ile razy 
zaczyna, o czemś mówić, ciocia wymyśla za­
raz sto pozorów, aby panny wygnać z salonu. 
To chustka do nosa, zapomniana w ostatnim 
właśnie pokoju, to zarzucone okulary, tak, że 
ich znaleść nie można, to misya do kuchni, 
aby do samowara dołożono węgli — słowem — 
co moment inna przyczyna, której cel jeden: 
aby nie słuchać kuzynka. A kuzynek, jak na 
złość, przynosi zawsze z sobą jakąś ciekawą 
historyjkę. Kiedyś mówił o Topolskich, któ­
rych siostra — ach! aż uszy więdną — ucie­
kła z jakimś amantem do Wiednia i wróciła 
teraz na łono rodziny.... Przyjęto ją nadzwy­
czajnie, bo słyszano coś o olbrzymim mają­
tku, zapisanym jej przez owego adonisa, któ­
ry przeniósł się do wieczności, pokazało się 
jednak, że to wszystko nieprawda. Lekko­
myślna ta osoba, kobieta słusznie nazwana 
upadłą, wyrządziła nową krzywdę całej ro­
dzinie i odrzuciła krociowy zapis, który mógł 
podreperować całą egzystencję Topolskich. 
Wypędzili więc — naturalnie, że wypędzili...

A ten Tomnieki! Panny podsłuchiwały 
pod drzwiami i pokładały się ze śmiechu. 
Ha, ha! Taki stateczny kamienicznik z Mar­
szałkowskiej !!

Na ostatniej herbatce, kiedy Włodzio, 
przepraszam — kuzynek — zaczął coś mó­
wić o nieszczęśliwej Heli Lipowskiej, ciocia 
wprost już powiedziała: moje panny, to nie 
dla was! I panny musiały wyjść do jadalni, 
podsłuchując ztaintąd pilnie, dlaczego wła­
ściwie Hela, która kochała się przeeież na 
zabój w Otockim, wyszła za jakiegoś Frania.

A kuzynek śmiał się w salonie ciągle 
i tak głośno dowodził, że słychać było każde 
słowo.

Otóż u państwa Lipowskich był sobie 
pewien Franio. Nikt o nim nic nie słyszał, 
bo do gości nie wychodził, należał jednak 
prawie jakby do rodziny. Pomagał trochę 
panu Lipowskiemu w kantorze, a właściwie 
był rękodąjnym pani domu i Heli. Franio 
upinał firanki, Franio chodził za sprawunka­
mi, Franio pakował kufry na lato i Franio — 
kochał się w pannie, O to go wszakże nikt 
nie posądzał. Gdzieżby znów taki Franio 
śmiał podnieść oczy na córkę swych dobro­
czyńców ! A jednak — kochał się i to na­
prawdę. Hela kaprysiła strasznie i nie zwra­
cała wiele uwagi na pokorne, poczciwe chło­
pię, które nosiło za nią sztalugi, wysługi­
wało się jak mogło, lubiła jednak Frania 
bardzo i Franio wiedział o tem doskonale. 
Lecz Franio począł jakoś tracić humor. Mylił 
się w rachunkach, wpadał niewiadomo po co 
do salonu, gdzie odbywały się lekcye Heli, 
zmienił się słowem nie do poznania.

Cóż za powód? Oto Franio zdobył się 
na tak śmiałe uczueie, jak zazdrość. Heli za­
chciało się uczyć malować. Sprowadzono więc 
natychmiast nauczyciela, którym był, jak na 
przekór Franiowi, młody, przystojny pan Oto- 
cki, wielki światowiec, bywalec, a przytem arty­
sta znany i utalentowany. To ladaco zawró 
ciło w głowie Heli. Jakieś szepty, konszachty, 
Bóg nie wie co, zamykania się na klucz pod­
czas lekeyi, jakżeż więc. Franio nie miał się 
tem martwić, kiedy widział dobrze, co się 
święci. Franio nie skończył wprawdzie szkół, 
ale słyszał cośkolwiek o węźle gordyjskim, 
który rozciął Napoleon, czy Aleksander. Po­
stanowił więc iść w ich ślady i pisze list do 
pana Lipowskiego z prośbą o rękę córki. Albo 
Hela kocha się naprawdę w Otockim, w ta­
kim razie wyrzucą go za taką propozycję za 
drzwi, albo nie kłamały jej słodkie oczy, kiedy 
prosiła: Panie Franiu, proszę mi przynieść 
rakietę! A wówczas — Boże wielki — spełnią 
się sny najpiękniejsze i Hela zostanie jego 
żoną. Panna kocha się wszakże w Otockim, 
a Franio odchodzi z kwitkiem, obrażony śmier­
telnie za okazane mu przy tej okazyi lekce­
ważenie. I potoczyłyby się losy szlachetnego 
domu Lipowskich zwykłym torem, gdyby nie .. 
temperamencik panny Heli. Lekcye rysunku 
pod okiem mamy, zaczynają ją nudzić. Za­
czyna je więc kontynuować w pracowni ma­
larza. A że malarze to naród niebezpieczny 
i na cnotę niewieścią dziwnie zażarty, więc — 
„stało się", jak mówi Rembowski w „Złotem 
runie" i stało się źle, bo Hela znalazła się 
w tera położeniu, że m u s i iść zamąż i to 
na gwałt, a Otocki ożenić się z nią nie może, 
gdyż jest już dawno żonaty.

Romansik kończy się więc strasznym 
skandalem. Otocki ucieka w świat, Hela roz­

pacza, papa klnie, matka załamuje ręce i my­
śli tylko nad tein, jakby uratować córkę przed 
następstwami nieszczęścia. Wtem, wpada jej 
do głowy zbawienny projekt: Franio ocali 
sytu&cyę. Wołają Frania i przedstawiają mu 
rzecz całą. On trochę zrazu krzyczy, że „po­
miatać sobą nie pozwoli", że kiedy dawniej 
prosił o rękę córki, to go „wyrzucili jak psa", 
wnet jednak mięknie mu serce pod wpływem 
łez samego pana Lipowskiego i godzi się na 
wszystko, chociaż nie obce mu są powody, 
jakie skłoniły Helę do oddania mu swej ręki.

I w taki sposób panna Lipowska zo­
stała panią Franiową.

Perzyński opowiada o tym „skandaliku" 
w sposób znany nam już z „Aszantki", „Lek­
komyślnej siostry" i „Idealistów'". Sam te­
mat „Szczęścia Frania" dość właściwie ba- 
naluy i grawitujący ku melodramatowi, nie 
daje mu tyle pola do popisu, ile poszcze­
gólne szczegóły jego przeprowadzenia. Tu 
Perzyński okazuje się istotnie pisarzem par 
excellence scenicznym, który odczuwa teatr 
i wie, jak dla niego pisać należy. Każdy akt 
kończy się jakimś świetnie obmyślanym fa­
jerwerkiem, sytuacją utrzymującą słuchacza 
w ciągłym kontakcie z treścią sztuki, każda 
scena ma w sobie takie momenty, na które 
zdobyć się tylko może talent zgoła niepo­
wszedni i bardzo a bardzo żywotny. Perzyń- 
ski ma jedną tylko wadę: konstrukcja jego 
feotnedyj nie jest jednolita.

Rozkład tych -czynników, które decy­
dują o wartości każdego aktu, nie jest u 
niego równomierny. W „Szczęściu Frania" 
n. p akt pierwszy pulsuje życiem, humorem 
i sympatycznym wdziękiem, akcja jego jest 
zwarta i jędrna, dyalog swobodny i lekki. 
W akcie drugim, a przedewszysikiem w 
trzecim, zamazuje się już nieco pro­
stota rysunku, tu i ówdzie zazgrzyta jakiś 
dysonans, który razi niepotrzebnie tkliwsze 
ucho słuchacza, zjawiają się pewne wątpli­
wości, czy autor naprawdę przemyślał dobrze 
i logicznie rzecz całą, czy też puścił ją, po 
pierwszych, świetnych wysiłkach koncepcji, 
na fale szczęścia i tej łatwości pisania, jaka 
jest cechą znamienną twórczości Perzyń­
skiego.

Nierówno oświetlone są także typy 
przedstawione w „Szczęściu Frania". Jedne 
iskrzą się tysiącem skier dowcipn, humoru i 
werwy, drugie toną w cieniu. Taki Franio — 
postać w literaturze dramatycznej oryginal­
na i bardzo ujmująca — i Hela, to dwa 
przepyszne okazy środowiska Lipowskich, 
dwie role popisowe, które decydują wprost
0 powodzeniu sztuki. Lecz za to Otocki i Li­
powscy traktowani są jakby od niechcenia. 
Podtnalowane portrety, lecz nie wykończone.
1 to psuje rńejednokrotuie wrażenie całości, 
tak, jak ją psuła n. p. bezbarwna p o sta ć  
OŁockitJo, zagrana równie bezbarwnie przez 
p. Rasińskiego.

P. Nowacki nie zrozumiał zrazu Frania- 
Przystosował go do zwykle używanego przez 
siebie szablonu gry, której podłożem jest wy- 
gląd, mimika i psychologia... Jojne Firułkesa, 
a transponując ta'k wyraźuie zaznaczoną przez 
autora rozbrajającą naiwność, sentymental- 
ność i młodość Frania na ton i nastrój far'  
sowy, zrobił z niego głupkowatego niedołęgę; 
który nie miał nic wspólnego ż intencjami 
i treścią całei sztuki. P. Nowacki opamiętał 
się wszakże rychło. W akcie II. wyzbył się 
już szarży i naprawił, o ile było można, swą 
pomyłkę, co mu się też w akcie III. naj­
zupełniej udało.

Za rolę Heli należą się p. Zielińskiej 
słowa uznania, zagrała ją bowiem bez zarzutu , 
tę samą pochwałę oddać wypada pp. Uhmi0' 
lińskiemu, Otrembowej, Rybickiej i Czapli1*' 
skiej, którzy przyczynili się niemało do su­
kcesu „Szczęścia Frania" na naszej scenie.

A lfred  Wysocki-

Z Xzlo-y s ą d o w e j .

(Pożyczka na cudza kamienicę).
W dalszym ciągu sobotniej przedpołud- 

rozprawy odczytano szereg rozmaitych aktoW> 
z których okazało się, że^Bielski, jakkolwiek 
w stosunku do swych potrzeb był bardz0 
dobrze materyalnie sytuowany, zaciągnął ' f  
czasie popełnienia oszustwa szereg pożyczek) 
między innemi wziął w magistracie zaliczkę 
na place w wysokości trzymiesięcznej p011' 
syi, a u osób prywatnych pożyczki weksl° 
we na większe lub mniejsze kwoty.

Odczytano nadto złożone w toku śledz­
twa zezuania starszego brata podsądnego, P' 
Zygmunta Bielskiego.

W zeznaniach tych przedstawił P- Biel­

ski curriculum viłae podsądnego, przycz0, 
stwierdził, iż brat jego był człowiekiem egz® 
towanym, uczuciowym i bardzo czułym 
nędzę i niedolę ludzką. Podsądny ż y ł za 
sze skromnie, nie używał alkoholu, był b 
dzo ambitny, honorowy, a na punkcie a 
bicyi nawet przeczulony. Od chwili_P°złia a{ 
się bliższego z pp. Motylewskimi, z®r uy- 
wszelkie stosunk' towarzyskie, a nawet  ̂
wał bardzo rzadko tak u świadka, jak
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innych członków rodziny. Z czasem zerwał 
z rodziną zupełnie stosunki.

Po złożeniu orzeczeń przez znawców 
pisma pp. N o w i c k i e g o  i P i s i e w i c z a, 
którzy siwierdzili. źe podpisy „Zygmunt M - 
tylewski" na skąpc ie  dłużny ni, na kwicie 
potwierdzającym odb.or pieniędzy i na do­
wodzie doręczenia sądowej uchwały intabu- 
lacąjnej pochodzą z ręki Biel; kiego, odroczył 
przewodniczący rozprawę do godziny 4'30 po 
południu.

Rozprawę popołudniową rozpoczęto od­
czytaniem bardzo obszernego protokołu ba­
dań stanu umysłowego podsądnego, dokona­
nych przez znawców lekarzy dr. Kruszyń­
skiego, dr. Chomina i dr. Zagórskiego, po- 
ezem złożyli swe orzeczenia powołani do roz­
prawy dwa,; znawcy lekarze-psychiatrzy, dr. 
K r u s z y ń s k i  i dr. Z a g ó r s k i .  — Obaj 
znawcy, na podstawie długotrwałego badania 
podsądnego, stwierdzili, że Bielski nie jest 
ani zwyrodniały, ani stępiały etycznie, a w 
czasie, gdy dopuścił się czynu, nie był cho­
ry na umyśle, lecz znajdował się w takim 
stanie psychicznym, iż mógł oprzeć s'ę złym 
pokusom.

Nie znaleźli znawcy u podsądnego także 
objawów odrętwienia na tle przedwczesnego 
ogłupienia, gdyż chory taki leży nieruchomy 
w jednaj pozycyi całymi miesiącami, trzyma 
niektóre członki, nawet całe ciało godzinami 
w najniewygodniejszej pozycyi, a badać nie 
dałby się nawet przemocą. Znawcy zauwa­
żyli wprawdzie u Bielskiego objawy zmniej­
szonego czucia, lecz kładą to na karb złego 
odżywiania się, życia więziennego, a może 
nawet lekkiej newrozy, której nabawił się 
w więzieniu.. W końcowych wy wodach stwier­
dzili znawcy, iż Bielski chorobę umysłową 
symuluje.

Następnie zabrał głos prukurator Pań­
stwa p. L u b i e n i e e k i  i postawił wniosek 
o wezwanie do rozprawy sędziego śledczego 
p. Słowikowskiego celem stwierdzenia, że 
Bielski przez cały czas śledztwa nie obja­
wiał najmniejszej ochoty symulowania cho­
roby umysłowej, oburzał się z początku na 
czynione mu zarzuty i dopiero stopniowo, 
w miarę, jak gromadziły się dowody przeciw 
niemu, gdy spostrzegł, że musi dojść do roz­
prawy i wina jego nie ulega wątpliwości, a 
równocześnie ze strony ówczesnej obrony 
podniesiono, że rodzina oskarżanego ma wąt­
pliwości, czy nie jest on chory umysłowo,— 
zaczął symulować obłąkanie.

Nadto wniósł prokurator, aby zażądać 
od dyrekcyi poc-zt odpisów telegramów, nada­
nych w krytycznym czasie, na stwierdzenie, 
że Bielski nie wysłał do Wlaszka telegramu, 
którego brulion przy nim znaleziono, wreszcie 
powołania na świadka p. Kamili Motylewskiej, 
na stwierdzenie, że Bielski administrując i jej 
kamienicą, dopuszczał się rozmaitych niepra­
widłowości, a wreszcie, że po zaciągnięciu 
pożyczki na kamienicę dra Motylewskiego,. 
rozporządzał znaczniejszą gotówką.

Obrrńea podsądnego dr. Wi ę c ł a w'  
sprzeciwił się pierwszemu z wniosków pro­
kuratora, poparł natomiast drugi, a nadto 
zażądał powołania do rozprawy jako świad­
ków braci Ludwika i Artura Werhanowskich, 
tudzież p. Zygmunta Bielskiig , brata pod­
sądnego. Dwaj pierwsi świadkowie rnają 
stwierdzić, że Bielski jeszcze w czasie, gdy 
dzierżawił ogród od 00 . Dominikanów, za­
chowywał się tak, że ogólnie• uważano go 
za obłąkanego. N. p. zrywał zielone jeszcze 
pomidory i wygrzewał je na dłoni do słoń­
ca i tłumaczył, że chce, aby w ten. sposób 
dojrzały. Potrzebując piwnicy, zamiast wy­
kopać ją w ziemi, zaczął zasypywać altanę. 
Przez kilka miesięcy zwożono ziemię, usypa­
no wysoki kopiec, oczywista bez żadnego po­
żytku. Przyszedłszy w odwiedziny, potrafił 
przez kilka godzin siedzieć bez ruchu i nie 
można było wydobyć cd niego aoi słowa.

Brat oskarżonego ma stwierdzić, że gdy 
rodzina dowiedziała się o sprzeniewierzeniu 
przez podsądnego iosu stróżki w realności pp. 
jtotylewskich, zwróciła się do p. Motylew­
skiej z propozycją, że na jej ręce złoży dla 
stróżki wynagrodzenie szkody, jaką poniosła. 
P. Motylewska jednak pieniędzy nie przy­
jęła, oświadczając, że ma rachunki z podsą- 
dnym, że — zdaje się — jest mu nawet 
Coś winna, załatwi więc to sama.

Prokurator Państwa sprzeciwił się je­
dnak tym wnioskom obrony, poczem prze­
wodniczący odroczył dalszy ciąg rozprawy do 
dziś, godziny 9 rano.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie ogłosił przewodniczący uchwałę trybu­
nału, odrzucającą postawione na rozprawie 
Sobotniej wnioski prokuratora Państwa i o- 
brony o wezwanie nowych świadków, po- 
cZem oświadczył, iż zamyka postępowanie do­
wodowe.

W chwili, gdy protokolant zaczął od­
czytywać następnie pytania, jakie trybunał 
^chwalił postawić sędziom przysięgłym, Biel­
ski, który od początku rozprawy siedząc na 
tawce nieruchomo , milczał jak głaz, począł 
hagle trząść się jak w febrze, i rzekł drżą- 
cym głosem: „Ja chcę mówić, ja muszę inó- 
*ić, ja chcę mówić, ja wszystko rozumiem1*.

To nagłe przemówienie Bielskiego wy­
warło na audytoryum wielkie wrażenie.

Gdy podano mu szklankę wody, wypił 
ją chciwie i począł powtarzać wyrazy, wy­
rzeczone poprzt dnio.

Przewodniczący polecił wezwać leka­
rza więziennego dr. Borzęckiego. Zaledwie 
się jednak dr. Borzęcki zbliżył do Bielskie­
go, ten począł trząść się i krzyczeć, że nie 
cńce lekarza, gdyż me jest waryatem, a na­
stępnie oświadczył, jąkając się, iż musi mó­
wić, gdyż sędzia Słowikowski nie spisał j e ­
go zeznuc, przyczem począł się odgrażać, iż 
sędziemu Słowikowskiemu wybije oczy przy 
pierw szem z nim spotkaniu się.

Gdy wszelkie starania uspokojenia pod­
sądnego pozostały na razie daremne, prze­
wodniczący radca dr. Berson przerwał roz­
prawę.

Dłuższa upłynęła chwila, zanim Biel­
ski uspokoił się i zasiadł na ławce.

Wkrótce przybyli wezwani przez prze­
wodniczącego rozprawy znawcy psychiatrzy 
dr. K r u s z y ń s k i  i dr. Z a g ó r s k i .

Przewodniczący zapytał psychiatrów, c-zy 
Bielskiego można przesłuchiwać.

Dr. K ru  s z y  ń s  k i stwierdza, że jest on 
bardzo wzburzony, ale jeżeli chce mówić, 
można go przesłuchiwać.

Wobec tego oświadczenia przewodni­
czący otworzył na nowo postępowanie dowo­
dowe i wezwał Bielskiego do złożenia ze­
znań.

Osk. B i e l s k i  głosem drżącym rozpo­
czął swe zeznania od tego, iż będzie mówił 
prawdę, przyczem zaznaczył, iż podczas roz­
prawy chciał już kilka razy przemówić, lecz 
me mógł. Chodziło mu bowiem o stwierdze­
nie, iż. wiele jego zeznań poczynionych w 
śledztwie, a które miałyby związek z jego 
obroną nie zostało zaprotokołowanych.

Następnie zaznaczył, że powiedział w 
śledztwie wszystką prawdę z wyjątkiem tego, 
że Wlaszek popełnił oszustwo. Oszustwa — 
mówił Bielski — dopuściłam się ja sam. 
W kłamstwie mojern było jednak wiele pra­
wdy, gdyż Wlaszek o tern wszystkiem bar­
dzo dobrze wiedział, a oszustwa dopuściłem 
się za jego namową. Umówiliśmy się nawet, 
iż gdyby oszustwo wyszło na jaw, on miał 
wziąć na siebie całą winę i dlatego to na­
pisałem list z jego wiedzą, w którym on 
przyznaje się do winy. Pieniędzmi podzieli-, 
liśmy się po połowie. Dnia 19 grudnia zwró­
cił mi Wlaszek 1600 kor i coś drobnych. 
Ja  miałem od niego kwit na te pieniądze, 
kwit naturalne oddałem po zwrocie pieniędzy.

Wyraziwszy następnie wdzięczność le­
karzom-psychiatrom. iż nie uznali go za wa- 
ryata, żałował tylko, że nie poznali się na 
tern, iż on mówić nie mógł.

W dalszym ciągu swych zeznań opo­
wiadał Bielski, że rozmowa jego z Wla- 
szkiem, gdy przyjechał on do Lwowa, miała 
rzeczywiście miejsce tak, jak ją pani Moty­
lewska przedstawiła. Bielski miał mu wtedy 
powiedzieć: Ty przecież rozumiesz, że ja 
tych 10 tysięcy za ciebie zapłacić nie mo 
gę. On powiedział wtedy, że to rozumie i da 
mi potrzebną gwarancyę, będzie mi spłacał 
miesięcznie albo kwartalnie.

Jedynym błędem — zdaniem podsąd­
nego — w tej sprawie było to, że przed pp. 
Motylewskimi sprawę ukrywał i używał nie­
szczerego podstępu. Gdy sprawa wybuchła, 
dążył do tego, aby wszystko na Wlaszka 
złożyć, nie mógł się przyznać bowiem do 
podłości, że śmiał sfałszować podpis na 
skrypcie.

Bielski zaczyna następnie łkać, a uspo­
koiwszy się po chwili, oświadcza, iż wie, że 
popełnił łajdactwo, przyczem zauważa, że 
każdy krok, jaki robił od przyjazdu p. Mo­
tylewskiej, robił za poradą dr. Szeligi i w 
porozumieniu z p. Motylewską. W< góle ro­
bił wszystko to, co oni mu kazali.

Następnie podniósłszy, iż zeznania dr. 
Szeligi były co do słowa prawdziwe, oświad­
czył, iż dlatego wypierał się wszelkiej winy, 
gdyż nie miał odwagi przyznać się. Sądził 
także iż wrazie jego wypierania się, Wlaszek, 
stosownie do umowy, weźmie winę na sie­
bie. Tern tłumaczy podsądny także scenę u 
sędziego śledczego, gdy padł wobec siostry 
swej na kolana i przed krzyżem przysięgał, 
że oszustwa się nie dopuścił.

Bielski zeznaje dalej.

GOSPODARSTWO IH A ID E L .
Nową' taryfę towarową kolei Połu- 

dnowej zatwierdziło Ministerstwo kolei.

OSTATNIA POCZTA.

=  Obszerniejszy koAitet wykonawczy 
s t r o n n i c t w a  m ł o d o c z e s k i e g o  uchwa- 
lił rezolucyę, która gwałtownie atakuje Rząd 
za uprawianie polityki antisłowiańskiej i za­
twierdza uchwałę posłów czeskich, aby z 
Rządem obecnym zerwać wszelkie stosunki.

=  Pizy wyborze uzupełniającym do 
Rady państwa z Tryestu w miejsce socjali­
sty P a g n i n i e g o ,  który ustąpił, wybrano 
włoskiego liberała P i t t a e o  2798 głosami 
na 5540 głosujących.

=  Z Paryża donoszą: Wobec niechęci, 
zwróconej p r z e c i w  b u d ż e t o w i ,  który 
przedłożył minister skarbu Cochery, oświad­
czył minister, iż aby bio sprawiać gabine­
towi kłopotów ma zamiar ustąpienia. Inni 
członkowie gabinetu oświadczyli jednak zgo­
dnie, iż wnioski, skierowane przeciw nowym 
podatkom mają znamię czysto polityczne i 
cały gabinet solidaryzuje się z Cocherym. 
Wobec t- go pozostanie Cochery nadal na cze­
le ministerstwa skarbu.

— Na posiedzeniu Rady gabinetowej 
francuskiej oświadczył w sobotę p. Pichon, 
że zawiadomił Turcję, iż obecny czas uwa­
ża za niestosowny do wytaczania s p r a w y  
k r e t e ń s k i e j.

=  Ka  n ce l  a r y  a D u m y  ogłosiła na­
stępujące obliczenie stronnictw w nowej se­
sji Dumy: F rakc ja  prawicy liczy 51 człon­
ków, stronnictwo nacjonalistyczne (powstałe 
z połączenia umiarkowanej prawicy z nac jo ­
nalistami) 93, październikowej 130, progre- 
siśei 40, kadeci 55, grupa polsko-litewska 
18. Mahometanie 9, grupa pracy 14, soeyal- 
ni-demokraci 16; nadto 17 posłów nie nale­
ży do żadnego stronnictwa (dzicy).

Ks. Wołkoński został wybrany pono­
wnie pierwszym wiceprezydentem Dumy. Dru­
gim wiceprezydentem wybrano p. Szydłow­
skiego, październikowca.

=  Król M a n u e l  portugalski przybył 
wczoraj przedpołudniem do Hendaye, na gra­
nicy francusko-hiszpańskiej. Witali go za­
stępcy p. Fallieres. Z Hendaye pojechał król 
do Cherbourga.

=  Sułtan otworzył d. 14 b. m. pa r -  
l a m e n t  t u r e c k i  mową tronową, w któ­
rej zaznaczył, że najgorętszem jego pragnie­
niem jest utrzymanie i wzmocnienie parla­
mentu. Następnie podniósł, że rozciągnięcie 
służby wojskowej na wszystkich OttomaDÓw 
jest najważniejszym wypadkiem dziejowym 
w narodowym rozwoju Turcyi. Stosunki z 
wszystkiemi mocarstwami są przyjazne. Tur­
cja  także popiera dążenia, zmierzające do 
utrzymania ogólnego pokoju.

Sułtana żywo aklamowano. Prezyden­
tem l i t y  wybrany ponownie Achmed Riza.

Budżet państwa tureckiego na rok 
przyszły zawiera w wydatkach 30,266.886 
f. tur., w dochodach 25,850.000 f. Niedobór 
wynosi 4 i pól mil f. Etat wojenny wynosi 
8,280.000 f.

TELEGRAMY GAM LWOWSKIEJ

Kraków, 15 listopada. (Tel. pryw.). 
Wczoraj wieczorem odbył się w sali klubu 
pocztowego wiec-urzędników ruchu przy u- 
rzędach pocztowych i telegraficznych. Prze­
wodniczył p. Dąbrowski. Oprócz licznych 
członków stowarzyszenia wzięli udział w wie­
cu radca Rządu dyrektor poczty Biliński, za­
stępca p. Gawacki, poseł Petelenz i liezui 
delegaci urzędników." Prezes tut. Koła p. Hein­
rich omawiał stosunki awansowe i zalecał 
automatyczny awans czasowy. Referat w 
sprawie urlopów i odpoczynku niedzielnego 
wygłosił p. Kopytkiewicz. Po omówieniu 
sprawy pragmatyki służbowej przez p. An­
drzeja Kowalskiego wywiązała się dyskusya. 
Zabrał w niej głos p. Biliński, zapewnił, że 
solidaryzuje się z akcją urzędników na polu 
poprawy bytu i wyjaśnił, iż stosunki na 
poczcie w Krakowie zastosowane są do prze­
pisów', które w całej Austryi obowiązują. Go 
do poprawy bytu należy przedewszystkiem 
zwrócić się do posłów, aby parlament wnio­
ski Rządu przychylnie załatwił. Przemawiali 
następnie poseł Petelenz i w. i. Wkońcu 
uchwalono rezolucyę, która w krótkości obej­
muje wszystkie żądania i postulaty urzędni­
ków.

Kraków, 15 listopada. (Tel. pryw.) 
Komisya w sprawie zniesienia kolei obwodo­
wej dziś ukończyła prace. Wszystkie strony, 
z wyjątkiem jednej, oświadczyły się za znie­
sieniem. W sobotę udali się do Wiednia przed­
stawiciele kolei Północnej pp. Prinz i dr. Ha- 
rasebin i wczoraj złożyli gen. dyrektorowi 
Banhansowi sprawozdanie z pomyślnego prze­
biegu prac komisyl. Roboty około zniesienia 
kolei i wału kolejowego rozpoczną się z wiosną.

wczoraj zaś przyjął prezydenta gabinetu dr. 
Wekerlego.

Wiedeń, 15 listopada. Giełdy wiedeń­
skie dziś zamknięte z powodu święta Leo­
polda, patrona Austryi Górnej.

Salzburg , 15 listopada. Wczoraj od­
było się tu walne zgromadzenie katolickiego 
Związku chłopskiego, liczącego 12 000 człon­
ków. Na zgromadzenie przybyli kardynał bi­
skup Katschtaler, kilku biskupów, wyżsi du­
chowni i wielu posłów. Wysłano telegramy 
hołdownicze do Papieża, Ńajj. Pana, i Na­
stępcy Trenu.

Praga, 15 listopada. W niedzielę przed 
południem zwołali narodowcy na wyspie Zofii 
meeting. Na porządku dziennym było omó­
wienie ostatnich wydarzeń politycznych i 
sankcjonowanych ustaw językowych. Podczas 
mowy prslaFressla  rozległy się różne okrzyki, 
zawierające znamiona zbrodni z § 63 u. k., 
wskutek tego komisarz rozwiązał wiec wśród 
ogromnej wrzawy i zamieszania. Uczestnicy 
zebrania udali się pochodem ku Muzeum kra­
jowemu, zkąd po przemowie Fressla rozeszli 
się. Sztandar z napisem, niesiony w pocho­
dzie, odebrała policja. Część pochodu udała 
się z pod Muzeum krajowepo w kierunku 
Przykopów, śpiewając pieśni; natrafiwszy na 
kordon policyjny demonstranci rozeszli się.

Budapeszt, 15 listopada. Coloman Szell 
po kilkutygodniowej słabości objął na nowo 
dyrekcję węgierskiego Banku hipotecznego.

Cherry, 15 listopada. Według najnow­
szych dochodzeń, przy katastrofie w kopalni 
węgla w St. Paul w stanie Illinois zginęło 
250 robotników.

Cherbourg, 15 listopada. Przybył tu 
król portugalski Manuel. Na pokładzie yachtu 
„Victoria and Albert" odbył się obiad wy­
dany na jego cześć. Wznoszono toasty na 
cześć króla angielskiego i prezydenta Fal­
lieres.

Siugapore, 15 listopada. Dziś rano na­
jechał parowiec angielski „Onda" na paro­
wiec pocztowy „Naseyne". „Onda" zatonął, 
61 podróżnych uratowano, 7 oficerów euro­
pejskich utonęło.

Sztokholm, 15 listopada. Szwedzkie 
stowarzyszenie pracodawców postanowiło 
znieść natychmiast lokaut w fabrykach żela­
za. Nowa próba pośrednictwa, przedsięwzię 
ta z inieyatywy rządu w sprawie istnieją- 
cyeh jeszcze różnic rozbiła się skutkiem bra­
ku zgody co do postanowień formalnych.

Buenos Ayres, 15 listopada. Gdy pre­
fekt policyi Falcon przejeżdżał jedną z głó­
wnych ulic miasta, rzucono na niego bom­
bę. Prefekt i jego sekretarz są ciężko ranni. 
Sprawcą ma być 20 letni człowiek ; po za­
machu usiłował targnąć się na swoje życie. 
Ma to być Rossyanin.

Ahmadabed, (Indye przedgangesowe) 
15 listopada. Gdy wicekról hr. Minton prze­
jeżdżał z małżonką jedną z ulic miasta, pod 
wozem wybuchła bomba i zraniła pewnego 
przechodnia. Minton i jego żona wyszli bez 
szwanku. Podczas dalszej jazdy rzucono na 
nich dwa oszczepy, ale i ten zamach się nie 
udał, bo oboje małżonkowie byli pod para­
solem, który ich ochronił.

Położenie w Królestwie Polakiem 
1 w Jłossyi.

Warszawa, 15 listopada. (Tel. pryw .) 
Bractwo chełmskie prawosławne otrzymało 
informacje z Petersburga, że wobec utworze­
nia w Dumie nowej rossyjskiej frakcyi na­
cjonalistycznej sprawa wyłączenia Chełm­
szczyzny znajduje się obecnie na „pomyślnej 
drodze". Przedtem obawiano się, że paździer­
nikowcy przegłosują ten projekt, nowa zaś 
frakeya zobowiązała się wobec biskupa Eulo- 
giusza, że z pomocą prawicy 'i październi- 
kowców sprawę tę uchwali według życzeń 
Eulogiusza.

Odessa, 15 listopada. (Tel. pryw.). 
Rada miejska postanowiła prosić cesarza o 
zupełne pozbawienie Żydów praw wyboru 
do Dumy i o ułożenie nowych list wybor­
czych.

Petersburg, 15 listopada, ( le i.  pryw .). 
Rząd zamierza wzmocnić nadzór celny w Kró­
lestwie Polskiem, uważając przytem za ko­
nieczne wprowadzenie nowych pasów grani­
cznych, t. j. przestrzeni, w których towary 
mimo nałożonych plomb podlegałyby rewizyi.

Petersburg, 15 listopada. (Tel. pr.). 
Przy wyborze Ońomiakowa na prezesa Dumy 
Puryszkiewicz na kartce do głosowania za­
miast nazwiska kandydata napisał niestoso- 
wny epigramat. Z tego powodu złożono wnio­
sek, podpisany przez więcej niż 100 posłów, 
aby Puryszkiewicza pozbawić udziału w ze­
braniach Dumy na czas jak najdłuższy.

Petersburg, 15 listopada. Dyrektor 
banku państwowego Timaszew został w miej­
sce Timirjazewa ministrem handlu.

=  Prager Ztg. 
urządzeniu w N a m i c o m n i t n r n  
s k i e m  policyjnego biura prasowego

zaprzecza doniesieniu o 
' e s t n i c t w i e p r a-

Tłieueu, lisiopaaa węgiersai mini­
ster handlu Kossuth dziś o godzinie 1 był 
na posłuchaniu u Najj. Pana. Przedtem o go­
dzinie 11 przyjął Najj. Pan hr. Andrassego,

Odpowiedzialny redaktor:
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IAGAZYI FUTER
JULIANA SOLIKA

przedtem p r  M r o z iń s k i  poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie
I ’ I O  h ‘ I '  A P ° dłu g  najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki: Żakiety we LWOWie, Ul. &0DI6SKI8Q0 4. damskie z baranków krymskich, źrebiąt, astrachanów oraz materye 

C ennik i gra tis  i  franko. najnowsze na wierzchy w największym wyborze. Ceny umiarkowane.

CUKIERNIA
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODDAŁICZA
Lw ów , ul. Akadem icka 1. 5 ,

( o b o k  I H a g a s y n u  W n y c h  S c h a y e r ó w )

poleca najlepszą KAWĘ, C1A.JTA. LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia, na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyt zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

P oszu k u je  s ię  k u p n a  
ST A R Y C H  M E B L I m a h o n io w y ch  

ale w  dobrym  stan ie .

Z g łoszen ia  p o d  „M eble" B iuro  o g ło ­
szeń , P a sa ż  H au sm ana 9, L w ów .

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Liliea
poleca nowo urządzone

Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

Papier Słowackiego.
Komitet obchodu setne) rocznicy urodUn i. S łow a­
ckiego ws Lwowie, zw raca się do P. T. Publiczności 
z uprzejm ą prośbą by przy zakupnie papierów lis to ­
wych żądała  w sklepaen papierów SŁOW ACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru  przezna­
czona jes t na  fundusz budowy pom nika poety, a po­
nieważ ceny w niezem  się n ie  różn ią  od een innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do w ystaw ienia pom nika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go n ie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykan ta  S. W Niemojowskiego 

we Lwowie.

Dr. Eugeniusz Doliński
sp ecyalis ta  w chorobach w ew nętrznych i dzieci 

m ieszka obecnie
p rzy  ul. G ródeckiej 1. 2 6 , I. p iętro,

obok apteki WP. Jezierskiego.
Telefon N r. 660.

W I L L A
w  i S a k o p a u e M

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych u lic , 
z  obszernym placem 1 ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)
do

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

E B B B B B B B E B B B B E B

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15 listopada 1909.

H o t e l  G aorge’a.

P. dr. S. Natansohn z Krakowa.

H otel E uropejsk i.

P. B. Żarski ze Skwarzawy.

H otel F rancusk i.

P. R. Chlebowski z Podłuża.

H otel Grand.

P. dr. M. Scherer z Wiednia.

H otel Stadtm ullera .

PP. E. Diiltz z Kamionki str., E. Ka­
towski z Łączek, dr. A. Borzemski ze Sar- 
nek, K. Smolnicki z Sołotwiny.

€  JG  M  W  1 
Iwowskiij izby bandiowsj

Lwów, dn ia  16 listopada.

I .  A keye  »  a r tu k ę .
B a n tu  h ip . gal. po 200 z ł.(400 kor.) 
B a n tu  gal. d la  hand iu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.)
Kol. L w ów -C zem .-Jassy

Sf.

! prziSfMwij.

zł. w. a. w srebrze
io 200 

(40b kor.)
F abryk i wagonów w Sanoku przed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor, .

I I .  L is ty  a a a ta w n e  za 100 kor. 
B anka h. g. 5 p r. w. a. wyl. z 10 p r.

„ » 4‘/i pr. „ los w 50 1.
;  :  :  A p ro . „W LpoSO Ok.
.  k ra ' 41] , p r. „ los w o l  1.
B „ 4 p r. „ los w 57 1. 

Tow. k red . gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. gaiło, ziem sk. 4 pr.
los w 41ł/j l a t .............................
4 p r. los w 56 l a t .......................

D I .  O kliffl za  100 kor.

Gal. funda  szu prop in . 4 p r. w. a. 
Buków, funduszu prop in . 5  pr. w. a. 
Kom unalne Ban. kr. 5 p r . (2 »m.)

Kol. lokalne  d tto  4 p r. 
Pożyczki kr. 4 p r. po 

a roku 1893 . . - 
Peżyeska at. Lwowa 4 j

.  ń k o ln a  k ra j. 
r. 1908 . .

5 p r . (
4%  pr. (3 em.) 

p r . (4 em.) 

200 kor.

4 pr. z

ST . Lwy.
M. K rakowa pe a ł. 20 (4® kor.) 

T .  Meaaty.
D ukat cesarsk i . . . . .
20 f r a n k ó w k a ...................................
100 ra b ii  rossy jsk ich  srebrnych  

„ papierowych 
100 m arek n iem ieckich . . . .

pł»c^ i
w alutą koros.
K h K h

-24 - 834 —

402 - 412 -

5fc7 — 5ft5 -

410 — ------

109 70 110 40
a 99 U 99 80
to 93 fet 94 3-
e H/0 - 100 70
« 94 - 94 7;
*

96 - — —
•

■M 96 - — —
& 93 30 34

■
■
• 97 SO 97 90

.101 - 101 70
■
4* 99 7!> 100 40

93 20 93 9(a 93 20 93 90
•
* 93 70 94 4(

90 80 91 5'
08 - 93 7(

94 - 94 70

115 - .21

11 32 11 40
19 06 19 20

258 - 256 -
254 60 256 5(
117 50 m  90

K .«er« g i e ł d y
D nia 13 lis topada 1909

A. Ogólny dług państwa.
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot 

m aj-listopad
s ty e z e ń -u p ie c ..................................

Je d n o lity  d rag  państw a w srebrze 
lu iy -s ie rp ien  . . . . .
k w iesisń -u zżd sism ik

94 90 
94 76

9806  
98 10

95 10 
94-96

98-25
98'iiO

Koronowa waluta. płacą żąuaią
Losy z roku 1854 po 250 zł. ink 3 2 pr. — — — 

5 9 186C po 500 zł. w. a. 4 pr. I*ł7- — T H -—
.  9 1860 po 100 zł. 4 pr. 2fe2 -  268 -
s ,. 1864 po 100 zł. . . 320- -  3 2 6 . -

„ „ h 1864 po 50 zł. . . 320' — 838-—
L is ty z a s t .d o m e n p a ń s t .p o l2 0 z ł.5 p i .  280-— 291 —

B . D łu g  enńtii r a  (w szystkich w Badzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

Austr, re n ta  sło ta  w olna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 116-80 118-80

Austr. ren ta  w wal. kor. w olna od
podatku 4 p r ...................................   . 94-85 95-06

C . O b lig aay e  k o le jo w a .
Kol. A rcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 95'60 96 60
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w słocie wolne 

od podatku sa 100 zł. 4 pr. . '  114- — 116‘—
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5 5/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  452-— 455'90
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa  za 

100 zł. 5%  pr. . . . . . .  . 116-76 119-76
Kol. K aroia L udw ika po 200 zł. mk.

(ostem p. a k e y e ) ..................................94*50 96*50
Kol. Aro,yk« Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ............................ 94'60 95 60

O b lig asy e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 103 25 104 25 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —•—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................  95-26 96 25

Kol. Czeskiej emiss, z r . 1895 za  400
kor. 4 p r .................................................. 9 5 - -  96-—

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1886, 4 pro.....  97 25 98 26

Kol. północnej ces, F e rd y n an d a  em.
a r. 1887, 4 pro. ( s r . ) . . . . .  96-76 99-75

Kol. północnej ce F erd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pro............ 98 75 99-76

KoL północnej res Ferdynanda  asa 
3 r 1888, * pro . . . . . .  78-25 97*25

Kol, pó łne mej ces Ferdynanda om
f r  1891, 4 pro.....  96-25 97-25

sio; północnej ce» F erd ynanda  em. 
i  r  1.898, 4 pra . . . . . .  96 1 5  9715

K ol p ó łaccss j ces Ferdynanda em.
s r  1904. 4 pre .....  96.85 96‘8-ł'

Koi. bukow ińskiej lokalnej sa  400 
kor. 4 pr. . . . . . . .  93-90 94-90

i$ S , gaiio. K aroia L udw ika 4 p r. . 95 10 9610
% .n . Iw ow sko-csem  Tasskiej z rok*

i  .  04-70 95-70
ń l  JtaMtofla (S a ia k u u M r-

g«ż) *n m arek 4 p r  115*89 116 80
J i ,  'Oś-stą (krajów  koron? w ęgierskiej).

W sg. s łs te  ra a ta  za 1®9 zł. 4 pr. 100-— 10036
,  w w al kor. 4 p r — — —

7 obi pr. regal. Cisy 4 pro. . 146*50 160 50
„ po i. oram. za  100 zł'. (200 k o r . )  -------

", , 50 rf, 77 k->r' -----

Koronowa w aluta. p iacą  ządąią

U . O b llg aey e  isd e m n lc a a y jn e .
K roaeyi i S ław onii . . . 9 4 - — 96-
W ęgier za 100 zł. 4 pr. 9 i  85 93 86

F .  In n a  p u b liczn e  p o życzk i,

Poż. reg . D unaju z r. 1878 los 5 pr. 102-—
Poż. k ra j. Bukowiny z r 1893 los

za  200 kor. 4 p r  ....................... 93- — 94"—
Bukow ińskie obi. propinacyjne ios 

za 100 zł. 6 pr. . . . .  10010 10110
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 93 ló  9-1-i 5
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 96 90 97 90
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r. .  .................................  90‘80 91-60
R enta w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r . ............................................  —
Poż. serb. prem . za 100 frank. 2 pr. *5 Ż5 lO i-%5 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank . 221-20 2*3*0

G . L is ty  n a s ta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  d łużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w  301.4*/, pr.
A ustr. zakł. k r. ziem. los w 50 1 4 pr. 

i, u obi. prem . z r. 1880 3 pr.
» ,  » h *889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
a  w w e  w 4 pr,

Gal. ako. b. hxp. 10 pr. prem . los 5 p r.
* » w » los 50 I- 4‘Z, p r. . .
w W W W  || 60 1. 4 p r. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 la t 
.  4 p r. los. 41 ia t
w 4 pr. sta re  . .

B anku k ra j. d la  Galioyi Lodomeryi 
4*/, p r. 611/, la t zw rotne . .

B anku krajowego ob lig . kom un. 8 
em isya 42 la t  4 %  p r . . . .

B anku kr. losy  57%  i  aa 200 k. 4 pr.
Austro-w ęg. banka 50 la t  4 p r. .

„ 5* M  w. k. 4 pr.

W ,  O b lig asy e  s  araw sm  piarwsaańsiwA
sa  196 *4- aoK?...

100 60 10150
94 30 95-30

2 7 9 - - 276- -
10 <-50 10260

3 4 - - 9 6 - -
109-66 11065
39-25 99-76
93-75 94-75
93 15 34-J5
8S-~- 96-40
95-70 <-•70

100-— 10050

99 75 100-75
93-35 94-35
93 05 93"16
9816 9915

Tow. ż«gl. p a r . po D unaju aa 400 i
10,000 nt. 4 p r. . . . - . . , U 4 S 5

Tow. ż«gl. pa r. po D un. Em. r. 1883 pr. 
Kolaj Lwow-Os*r*.-Jass»y z r .  1884

11.4- — 1 1 6 -

za 300 zł. . . .................................. 88-20 89-20
Kola) Lwów-Czsrn. z r . 1884 za 309

zł. 4 p r. . . . . . . . . . 93 80 94-75
G a l  kol. lok. wsoh )d. za 100 zł. 4 p r
W sę. r s i .  Jr«l. a * .  1870 aa  80® s ł. g » 191-40 . a  40

* ,  .  189® .  4 p r . w n ------

3f. L a s y  (sa  sslufej).
B udapeszteński# (B asilioa) 5 s ł , , 2350 26-60
iźakład kred. d la  h a n d l  i  przem.lCO zł, 615- — 5 2 5 - -
Olary 40 zł. m. k .................... .....  . 171 — 181-—
rożyozk. m iasta  Insb ru k u  20 zł. 1 1 6 -
Losy m iasta  Krakowa 30 zł. . 115 — 135 -
fot.-r.iaks L»i !H»hv 20 zł 8 '-*76 84 75

Koronowa w aiute. są<iaj%
P alfy  40 zł. m. k . ............................  2 „*- _  —
Czerw, k rzyża austr. tow. 10 sł 61 — 65 —
"Jzerw. k rzyża węg. tow. 5 zł. 36 — 40 —
Losy fund. A rcyks R udolfa 10 zł 68-— 74-—
Salm a 40 zł. m k. . . .  *74-— 284 —
Pożycsksi m iasta  S a lzburga  80 zł 115 lg b * -

S .  A keye  banków  (ss  sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. 31160  312 50
Peszt. B anku handl. 500 zł. . 3480 3490 -
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . 664 S.0 8 8 r 6 0
Węg. B anku kredyt. 200 z ł................. 776 26 777-26
Dolno austr. tow. esk 400 kor. . . 640 — 64» 9?
Gstlio. banku hip. 300 z ł....................... 628‘— 63ft —

a d la  han. i przem. 200 zł. 405- - 410 —
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 4931iS  494 36 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1762 — 177* 
w Związku (U nionbank) 200 zł. 574 40 576 40 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 50 349 5Ć 
a jy n osteńska  banka 100 zł. . . . 247 — 748-—

L, A key e  P rzedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. koi. lok. ako. pierw . 200 zł. . 450 — 460 -
w w w akeye zakład . 200 zł. 410-— — -

Kolei pó łn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 6d i0  — 5840 -
Kol. Lwów-Bełzec (ako. p ierw .) 200 z ł, 40U-— 406 -  

„ Lw ów -O zern.-Jassy 200 zł. . . 55,9 _  760-— 
„ Lwów - K lsparów  - Jaw orów  lok.

400 k o r .  ............................, . 380 - 340
A sstr, A o w .ż sg l.n a D u n a ju 6 0 0 s ł,s ik . 1066 — 1062‘60

3S. A keye  P rzedsięb iorstw  przem yslowyob.

Tow. kopalń  węglfł w B ru i  100 z ł. 743 76 754 — 
Galio karpackie  naft. tow. 500 kor. 763- — 772 — 
A ustr. tow. górnicze A ip ine  100 z l .  726 75 737-75 
Prag . tow. Żelazn, p rz e* . 300 zł. , 2660 — 3670 —
Sohodniey 500 kor....................................gpo — ' 568 —
Turaek. sara . iy to a W . 59 0  franków  3 4 ,? — 353

i m  kep, w ęgla 79 s ł, . , 303-— 306 —

-Tc W * & g l
B srlia  za 100 ayu-ek 5 p r. , _ . . . .
L ondyn za 10 fua t. i " t  4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petarsburg  3*  190 vsi>M 5 ‘- *
N iastieck iś bank i ,
W łoskie bssiłd . ,
F rancuski*  k an t i . , . .
Sftwsi-asrsh-js, ............

1 ® i- y
-«kat cssarsk i

A agtr.-wsg. 8 gsid. li-At. monet® 
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Licytacye.
L. cz. E. 1475/9 (7) (11394 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Zakładu kredytowego w Lu­

baczowie w likwidacyi, zastąpionego przez 
adw. dr. Bardacha, odbędzie się dnia 23 
grudnia 1909 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie podpisanym, w biurze Nr. 12, licy- 
tacya: a) 1/6 części realności lwh. 5 gminy 
Przedmieście obszaru 5 ha. 34 ar. 8 m .2 i 
obejmujące budynki mieszkalne gospodar­
skie; b) połowy realności lwh. 16 tej gminy 
obszaru 292 ar. 30 m.2 i o takich budyn­
kach; e) połowy realności lwh. 24 tej gminy 
obszaru 2 ar. 85 m.2; d) 38/288 części re­
alności lwh. 13 tej gminy obszaru 3 ha. 10 
ar. 97 m.2 i o takich budynkach; e) połowy 
realności lwh. 65 gminy Parypsy obszaru 

ha. 44 ar. 98 m.2; f) połowy realności

lwh. 177 tej gminy obszaru 5 ha. 9 ar. 5 
m.2 i o takich budynkach.

Nieruchomości powyższe są ocenione 
na, a to: ad a) 789 kor. 17 h a l ,  ad b)
155 kor., ad c) 25 kor., ad d) 756 kor. 56 
hal., ad e) 100 kor., ad f) 585 kor.

Najniższa oferta, poniżej której przybi­
cie targu nie nastąpi, wynosi: ad a) 526 kor. 
12 h a l ,  ad b) 770 kor., ad c) 16 kor. 67 ha l ,
d) 504 kor., 38 hal., ad e) 66 kor. 68 h a l ,  
ad f) 390 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 27 października 1909.

L. cz. E. 1380/9 (4) (11384 3 - 3 )
Na żądanie Maryi Bieleń, odbędzie się 

dnia 17 grudnia 1909 o godz. 10 przed po­

łudniem w sądzie niżej wymienionym, ^  
biurze Nr. 14 licytacya realności lwh. 274 
Majdan Wojciecha i Zofii Puków własnej 
wraz z przynależimściami, składającemi się z 
budynków mieszkalnych i gospodarczych.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 12.630 kor., przynależność 
zaś na 960 kor. razem na 13.590 kor.

. Najniższa cena wynosi 9060 kor., p0'  
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
te nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu* 
la,rny, wyciąg katastralny, protokoły oceni0'  
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupi0'  
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowy0̂  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. ?•

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 1 października 1909.



7
L. cz. E. 803/9 (4) (11430 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Karola Borzęckiego, odbę­

dzie się dnia 14 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Grybowie licytacya 
realności lwh. 5 ks. ar. gm. kat. Stróże 
wyżnę wraz z prawem służebności przecho- 
du, przejazdu i przegonu bydła przez parc. 
gr. lk. 737/2 do realności lwh. 101 ks. gr. 
gm. Stróże wyżnę należącej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 1267 kor. 77 hal., 
prawo służebności jej przysługujące na 20 
koron.

Najniższa cena wynosi 858 kor. 51 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie poniżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów,‘dnia 20 października 1909.

L. cz. E. 266/8 (15) (11317 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Dintenfassa i in­
nych wierzycieli popierających, odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Sanoku licytacya majętności 
, Pasieki" lub „Pracowka" w gminie katastr. 
Zohatyn w powiecie sąd. Bircza położonej, 
objętej wykazem hipot. 567 księgi grunt, dla 
większych posiadłości tutejszego sądu wraz 
z przynależnościami, składającemi się z in­
wentarza gospodarczego żywego i martwego 
i budynków mieszkalnych i gospodarczych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 87.775 kor. 56 hal., 
przynależności zaś a to budynki 14 656 kor. 
a inwentarz gospodarczy na 2264 kor.

Najniższa cena wynosi 58.517 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
Qym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, 30 października 1909.

L. cz. E. 1590/9 (4) (11530 1 - 3 )
Na żądanie dr. Arnolda Reicha odbę­

dzie się dnia 30 listopada 1909 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
^  biurze Nr. 17 licytacya:

a) realności lwh. 501 ks. gr. Haczów, 
stanowiącej gospodarstwo włościańskie obsza­
ru prz' szło 3 morgi,

b) realności lhw. 729 ks. gr. Haczów, 
składającej się z gruntów ornych, łąk, pa­
stwisk i lasu obszaru 11 morgów masy spad­
kowej śp. Józefa Szajny własnych wraz z 
Przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
Są ocenione: ad a) na 12.597 kor., ad b) na 
*4 087 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 8398 kor., 
4d b) 9391 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
[odnoszące się do tych nieruchomości do- 
^hnenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
n i  protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
dający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

„Gazeta Lwowska“ Nr. 261

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądo zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 25 października 1909.

L- cz. E. 733 8 (16) (11501 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Romana Grunwalda w 
Krakowie odbędzie się dnia 1 grudnia 1909
0 godz. 9 p'rzed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacya realno­
ści lwh. 219 ks. gr. gm. kat. Łączany objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2900 kor.

Najniższa cena wynosi 1450 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie, prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 1 listopada 1909.

L. cz. E. 246/9 (4) (11489 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
całej realności wiejskiej obj. lwh. 137, 2/3 
części realności miejskiej obj. lwh. 138 i 
połowy realności wiejskiej obj. lwh. 139 ks. 
gr. gm. Sanoczany.

Nieruchomości powyższe są ocenione: 
ad 1. na 266 kor. 90 hal., ad 2. na 330 
kor. 30 hal., ad 3. na 285 Kor. 27 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 177 kor. 
98 hal., ad 2. 22 kor. 20 hal., ad 3. 190 
kor. 18 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnie 30 września 1909.

L. cz. E. 396/9 (4) (11490 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II., odbędzie się licytacya
1. połowy realności wiejskiej obj. lwh. 74, 
oraz 2. połowy i 1/8 części realności wiej­
skiej obj. lwh. 78 ks. gr. gm. Sanoczany 
bez przynależności.

Nieruchomości powyższe oceniono ad
1. kwotę 2088 kor. 93 hal., ad 2. 1372 kor. 
33 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 
1392 kor. 62 hal., ad 2. 914 kor. 88 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

z dnia 16 listopada 1909.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

To osoby, dis. który eh jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dc doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 30 września 1909.

L. cz. E. VIII. 5148/7 (19) (11534 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Issera Wilfa w Drohobyczu 
odbędzie się dnia 1 grudnia 1909 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 71, licytacya realnośii 
obj. lwh. 527 ks. gr. gm. Borysław obecnie 
Eisiga Sobla własnej, wraz z p zynależno 
ściami, składającemi się z domu mieszkalne­
go i starej szopy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną wraz z przynależnościami na 
4673 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 3115 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już .stnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowj, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 15 października 1909.

L. cz. E. 468 9 (11491)
Dnia 29 listopada 1909 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności objętej 
lwh. 175 ks. gr. gm. kat. Horożanka, skła­
dającej się z pb. 218 i pgr. 691 1, 871, 1101, 
3860 obszaru 1% morga roli.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 2037 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1360 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie w tut. 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do satnej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 15 października 1909.

L. cz. E 1354/9 (3) (11541)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności i poży­
czek w Padwi narodowej, zastąpionej przez 
dr. Stanisława Nowaczyń«kiego, adwokata w 
Mielcu, odbędzie się dnia 2 grudnia 1909 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28, licytacya re­
alności lwh. 299 ks. gr. gm. kat. Czajkowa 
złożonej z parcel grt. lk. 916/6, 919/8. 923/8, 
992/0 i 992/11 o łącznym obszarze 8186 m.

kwadr, obejmującej częścią grunta orne, czę­
ścią trzęsawiska i moczary.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na kwotę 771 kor.

Najniższa cena wynosi 514 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 28.

Tu można przejrzpć również warunki 
licytacyjne, które się z tym dodatkiem za­
twierdza, że nabywca obowiązany będzie słu­
żebność w poz. 1. karty C. zaintabulowaną 
przejąć bez policzenia na cenę kupna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 25 października 1909.

L. cz. E. 1859/8 (11474)
Zobowiązany Michał Prusak w Woli 

wielkiej.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ruchli Korman w Narolu 
odbędzie dnia 29 listopada 1909 o godz 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 w Cieszanowie licytacya real­
ności lwh. 22 ks gr gm. Wola wielka, skła­
dającej się z pb. 8 i gr. 246, 245, v44, 243, 
247, 291, 290, 289, 1071/1 wraz ż przyna­
leżnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 8636 kor., przynale­
żności zaś na 286 kor.

Najniższa cena wynosi 5948 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie p~zez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 16 sierpnia 1909.

L. cz. E. 736 9 (3) (11477)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Goldb^rga we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Fische­
ra, odbędzie się dnia 25 listopada 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biu-rze Nr. 19, licytacya 
realności lwh. 935, 979, 981, 1119 i 1/4 
części realności lwh. 433 ks. gr. gminy kat. 
Obydów wraz z przynależnościami, składają­
cemi się co do realności lwh. 979 z ogro­
dzenia sztachetowego.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 6302 kor. 87 hal., 
przynależności co do realności lwh. 979 na 
196 kor.

Najniższa cena wynosi ' 4200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowrych 
w sadGe niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 19 października 1909.



L. cz. E. 8454/9 (8) (11586)
W ogłoszonym w „Gazecie Lwowskiej* 

Nr. 256 z 10 b. m. na stronie 9 edykcie 
licytacyjnym z dnia 25 października 1909 E. 
8454/9 (6) w ustępie 8 wydrukowano mylnie 
„Doliniany" zamiast „Dobrzany".

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell., 13 listopada 1909.

L. cz. 2363-2386/9  (2) (11527)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 1810 1909
1. cz. E. 2363—2386/9 (2) sprzedane będą 
dnia 16 listopada 1909 i w dniach nastę­
pnych zawsze o godzinie 8 rano w Brzozo­
wie w drodze publicznej licytaeyi: większa 
ilość ubrań mezkieh i damskich, bielizna i 
t. p. oraz urządzenie sklepowe.

Przedmioty te można oglądać dnia 16 
listopada 1909 i w dniach następnych mię­
dzy godziną 8 a 9 przed południem w skle­
pie obowiązanego w rynku się znajdującym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Brzozów, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. E. 36/9 (5) (11479)
Edykt licytacyjny.

Na/ żądanie Abrahama Sehónkera w 
Oświęcimiu, zastąpionego przez dr. Przybyłę, 
adw., odbędzie się dnia 14 grudnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya re­
alności lwh. 685 ks. gr. gm. Maniowy wraz 
z przynależnościami, składającemi się z par­
kanu z bramą

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenione na 2381 k o r , przynale­
żności zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi 1590 kor. 66 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
iZii pr- lc as godzin urzędowych w sądzie 
niż--1 wymienionym, w biurze Nr. 5.

: k. Sąd powiatowy, Oddział II
Krościenko, dnia 25 października 1909.

L. cz. E. 1442/9 (3) (11495)
E d y k t .

Dnia 16 grudnia 1909 godzina 9 rano, 
odbędzie się w tym Sądzie, biuro Nr. 4, li­
cytacja połowy lwh. 22 i połowy lwh. 57 
gm. Deszno.

Połowę lwh. 57 oceniono na 600 kor., 
zaś połowę lwh. 22 na 895 kor. 80 hal. do­
żywocie na 150 kor.

Najniższa cena przy pozostawieniu do­
żywocia przy hipotece wynosi co do połowy 
lwh. 57 kwotę 400 kor., co do 1/2 lwh. 22 
264 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bymanów, dnia 16 października 1909.

L. cz. E. 1695/9 (5) (11359;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lwowskiego Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, zastąpionego przez 
adwokata dr. Edwarda Kwolewskiego, odbę­
dzie się dnia 21 grudnia 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w' biurze Nr. IY , we Lwowie licy­
tacya realności lwh. 69 ks. gr. gm. Jaryczów 
nowy objętej, składającej się z parc. bud.
1. 12 i domu parterowego z szopą, tudzież 
z pgr. 16 i 1131/21 wraz z pizynależncścia- 
mi, składającemi się z 4 olch, wrót, furtki 
i parkanu.

Nieruchomość ta wys'awiona na licyta­
cyę jest oceniona, a t o : a) plac budowlany 
z budynkami na 464 kor.; b) p. grunt. 16 
i 113121 na 1342 kor. 54 hal., przynależno­
ści zaś na 12 kor., razem 1808 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi (238 kor. i 895 
koi ; i 83 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie i i •jd.ye do skutku.

nki licytacyjne, które się równo­
cześnie ' twierdza i odnoszące się do tej 
nb-roi-.bnrrmSei dokumenta, (wyciąg tabularny,
■ »t koły enienia i t. d.) może każdy, ma­

jąc;; eh- -kpienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 

1 Nr, kY.
rawa, wobec których niniej- 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do "lądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ń p »  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia" >gp r-. Izaju co dc samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddz. IY. 
Lwów, dnia 1 października 1909.

L. cz. E. 821/9 (9) (11282)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stefanii Schaiseha, zastą­
pionej przez p. adw. dr. Reiira, odbędzie się 
dnia 23 grudnia 1909 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 33, w Jaśle licytacya: 1) 1/4 części 
realności lwh. 4, 2) 1/8 części realności lwh, 
204, 3) 1/8 części realności lwh. 315 ks. gr. 
gai kat. Ozermna objętych.

Nieruchomości te w powyższych czą­
stkach wystawione na licytacyę, są ocenione 
i wartość tychże ustaloną, a to: ad 1) na 
kwotę 29 kor. 37 h a l , ad 2) na 2 kor. 29 
hal., ad 8) na 89 kor. 06 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 19 
kor. 58 hal., ad 2) kwotę 1 kor. 52 hal., 
ad 3) kwotę 26 kor. 04 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 82.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną., należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 14 października 1909.

L. cz. E. 952/9 (8) (11526)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana i Wiktoryi Suknarow- 
skich zastąpionych przez adwokata dr. Koma 
w Wadowicach odbędzie się dnia 16 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 w 
Wadowicach licytacya 2 8 części realności 
lwh. 1075 ks. gr. gm. Wadowice objętych, 
Franciszka i Maryi małżonąów Suknarow- 
skich własnych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 890 kor.

Najniższa cena wynosi 593 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na. powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ie s z k a j ą  w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 30 września 1909.

L. cz. E. 1284/9 (9) (8) (11481)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Zawiszowej, go­
spodyni w Potoku odbędzie się dnia 14 gru­
dnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7 w budynku filialnym przy ul. Suchodolskiej 
położonym, licytacya realności lwh. 119 gm. 
kat. Potok objętej, zobowiązanej własnej, 
wraz z przynależnościami w protokole opi­
sania i ocenienia z dnia 11 sierpnia 1909 
E, 1284/9 (2) wymienionemi.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 334 kor., przynależności 
zaś na 2 kor.

Najniższa cena wynosi 168 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krosno, dnia 8 października 1909.

L. cz. E. 1883/9 (6) (11440)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem odnęazie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya: 1. niewydzielo- 
nej 1/2 l\-'h. 447 gminy Jaweze obejmującej 
pgr. lk. 1223l2, 2. lwh. 512 gminy Jawcze 
obejmującego pbud. lk. 4 i pgr. lk. 10/1, 
10/2, 12* 598,2, 2602.

Gena najniższej oferty wynosi: aa 1. 
400 kor., ad 2. 1126 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i mne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam.- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 26 października 1909.

L cz. E. 451/9 (7) (11488)
Dnia 20 grudnia 1909 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya 3/4 części real­
ności obj. lwh. 924 gm. kat. Podhajce e. k. 
Skarbu Państwa własnej, składającej się z 
pb. 339/1 na której stoi dom parterowy mu 
rowany, blachą kryty oraz podwórze.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 10.503 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5251 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania 'licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 11 listopada 1909.

L. cz. E. 1014/9 (6) (11478)
Na żądanie Jana Szyszkiewieza, rolnika 

w Kamionce strum., odbędzie się dnia 25 
listopada 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21 licytacya realności objętej lwh. 575 gmi­
ny Buda składająca się z pgr. 1689 łąka 
klasa 2 obszaru 2 ha. 32 a. 8 m.2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 3200 kor.

Najniższa cena wynosi 2188 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec któryeh niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 24 października 1909.

L. cz. VII. 1386/9 (5) (11330)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1909 o godz. 10 30 
przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 
2 odbędzie się licytacya:

a) 8,4 części realności obj. lwh, 24
gm. Mikuliezyn,

b) całej realności obj. lwh. 1060 gm. 
Mikuliezyn,

e) 1/4 części realności obj. lwh. 59 gm. 
Mikuliezyn,

d) całej realności obj. lwh. 1545 gm. 
Mikuliezyn,

e) 1/4 części realności obj. lwh. 98
gm. Mikuliezyn,

f) 1/8 części realności obj. lwh. 140 
gm. Mikuliezyn, dłużnika Arona Scbarfa 
własnych wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
na 475 k o r , ad b) na 1325 kor., ad c) na 
280 kor. a jej przynależności na 63 kor., ad
d) na 300 kor., ad e) 374 kor. zaś jej przy­
należności na 45 kor., ad f) na 94 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 316 kor. 
67 hal., ad b) 888 kor. 54 hal., ad c) 288
kor. 67 hal., ad d) 200 kor., ad e) na 279
kor. 83 hal., ad f) 62 kor. 67 hal.

Warunki i dokumenta oglądać można 
w biurze Nr. 3.

Dla Nykoły Pilewiez ustanawia się ku­
ratorem Wasyla Lazarowieza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII
Delatyn, dnia 6 listopada 1909.

L. cz. E. 111 1739/9 (7) (11329)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 19Ó9 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się l icy tacja :
I. 2/3 części realności lwh. 342 gm. Potok 
czarny, II. 4/32 części realności lwh. 344 gm 
Potok czarny wraz z przynależnościami w pro­
tokole ocenienia bliżej opisanemu

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) I. 4800 kor., p r z y n a le ­
żności na 147 kor., ad II 276 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 8298 kor.. 
ad II. 184 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g0'  
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 28 października 1909.

L. cz. E. 1105/8 (22) (11401)
E d y k t .

Dnia 27 grudnia 1909 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym, biur° 
Nr. 4 relicytacya 1/2 realności objętych lwh- 
288, 284 i 285 gm. Jaśliska, Józefa Izaka 
Parnesa własnych.

Nieruchomości powyższe, które sprze' 
dane będą jako jedna całość, ocenione są 
na 4570 kor.

Najniższa cena wynosi 2285 kor., P0' 
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bymanów, dnia 19 sierpnia 1909.

L. cz. E. III. 8547/9 (5) 11328)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1909 o godzinie 
przed południem w sądzie niżej wymień'0' 
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się Iieytacya 
realności lwh. 608 gm. Dora wraz z przy®?' 
leżnośeiami w protokole ocenienia bliżej oP1' 
sanemi.

Nieruchomość wystawiona, na licytacy?: 
jest oceniona na 3150 kor., przynależ®0® 
zaś na 330 kor.

Najniższa cena wynosi 2320 kor., P?* 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta może każdy/ 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas ftP 
dzin urzędowych w sądzie niżej wynoie®1 
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL
Delatyn, dnia 23 października 1909-
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L. cz. E. III. 8509/9 (5) (11428)

Edykt lieytaejiny.
Dnia 29 grudnia 1909 o godzinie 9 

przed południem sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 odbędzie się lieytaeya poło­
wy realności lwh. 142 gm. Mikuliczyn Petra 
Derlerczuka s. Audrija własnej wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest. oceniona na 1212 kor.

Najniższa cena wynosi 808 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące si§ do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sad powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 27 października 1909.

L. cz. E. 778, 1492/9 (4) (11145)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 19Ó9 o godzinie 10 
z rana, odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego lieytaeya: a) całej realności lwh. 
1318 i 1319, b) II. ciała hipotecznego real­
ności lwh. 1019 gm. Zakopane wraz z przy- 
należnościami składającemi się z ruchomości 

: opisanych w protokole z dnia 21 maja 1909 
E. 773/9.

Powyższe realności z przynależnościami 
oceniono : ad a) na 24.118 koron 50 hal., ad
b) na 13.607 koron 70 hal.

, Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 12.059 kor. 25 
ha l ,  ad bj 6803 kor. 85 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 27 września 1909.

L. cz. E. 1591/9 (6) (11553)
Edykt, licytacyjny.

Dnia 19 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się: I. licy- 
tacya połowy realności lwh. 118 gm. Nie- 
gowce pare. bud. chata, szopa, stajnia, dro- 

,ga 18 ar. 27 m.2; II. 14 24 części lwh. 120 
gm. Niegowce roli 86 ar. 82 m.2, łąki 18
a. 70 m.2.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na: I. 595 koron, II. 642 
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad I. 896 kor. 
67 h a l ,  ad II. 428 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
maiąc-y chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzm urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 8 października 1909.

L. cz, E. 8170/9 (11531)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 27 paździer. 
uika 1909 liczba czynności E. 3170/9 sprze­
dane będą dnia 24 listopada 1909 o godzi­
nie 8 przed południem w Wygnance w dro­
dze publicznej licytacyi: Sprzęty i urządze­
nia domowe, inwentarz ruchomy i nierucho­
my oraz zboże różnego rodzaju i maszyny 
rolnicze.

Przedmioty te można oglądać dnia 23 
listopada 1909 między godziną 8 a 12 przed 
południem w Wygnance.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Czortków, dnia 12 listopada 1909.

L. cz. E. 81/9 (5) (11469)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny z Burych Chrap- 
kiewiezowej odbędzie się dnia 16 grudnia 
1909 o godzinie 4 po południu w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 6 w Andry­
chowie lieytaeya 1/2 realności lwh. 201, 2/32 
części realności lwh. 512, 6/24 części real­
ności lwh. 514 ks. gr. gm. Rzyki objętych, 
dłużnika Tomasza Boczka własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
8ą ocenione na 1248 kor. 61 hal.

Najniższa cena wynosi 829 kor. 74 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
8kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Jych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
ląrny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
Pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
^  sądzie niżej wymienionym, w biurze 
%  6.

C. k Sąd powiatowy. Oddział II.
Andrychów, dnia 3 listopada 1909.

cz. E. 1385/9 (5) (11488)
Edykt licytacyjny, 

w Na żądanie Ozyasza Berła i Ohaima 
^lesena odbędzie się dnia 20 grudnia 1909

o godzinie 10 przed południem w sądzie biuro 
Nr. 19 lieytaeya całej realności lwh. 387 i 
połowy realności lwh. 261 ks. gr. gm. Jała.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest: a) lwh. 387 na 3800 kor.,
b) 261 na 45 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2054 kor., 
ad b) 30 kor., poniżej tej ceny sp rz e d a ż  nie 
przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, 22 października 1909.

L. cz. E. 2300/9 (5) (11500)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 grudnia 19Ó9 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 19 lieytaeya 
1/4 części parceli bud. 65 i parcel grt. 294/1, 
334/1 i 427 obj. lwh. 90 gm. Kielichów Pa- 
łahny Strypko, składających się z chaty, bu­
dynków gospodarskich i pola ornego.

Nieruchomość w cząstce wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 512 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 341 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie piz/jdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 5 listopada 1909.

L. cz. E. 1650/9 (8) (11350)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rosy Reches odbędzie się
dnia 23 grudnia 1909 o. godz. 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 w Niemirowie lieytaeya:

a) realności lwh. 115, składającej się 
z gruntu ornego obszaru 3748 m 2,

b) realności lwh. 241 gminy Smolin,
obejmującej grunt orny obszaru 5689 m 2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 323 kor. 35 hal. i 481 kor. 
60 hal.

Najniższa cena wynosi 215 kor. 57 hal 
i 321 kor. 07 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem polno 
szone.

Te ośoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 31 października 1909.

L. cz. E. 884/9 (5) (10542)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Macieja Gąsiora w Kębło- 
wie, zastąpionego przez sdw. dr. Nowaczyń- 
skiego, odbędzie się dnia 9 grudnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wy cienionym, w biurze Nr. 28, lieytaeya:
1. realności lwh. 72 i 2. połowy realności 
lwh. 248 ks. gr. gm. Kebłów objętych.

Realność ad 1. w obszarze 8413 m.2 
złożona jest z domu mieszkalnego, z łąk i 
pastwisk.

Realność ad 2. względnie jej połowa 
w obszarze 419 m.2 złożona jest z gruntu 
ornego.

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li­
cytacyę jest oceniona na 3420 kor., zaś nie­
ruchomość względnie połowa ad 2. na 160 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2280 kor., 
ad 2 107 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. .

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 28.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 25 października 1909.

L. cz. E. 1144/9 (3) (11470)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Oryny z Fyków 1 śl. Ka- 
watycz 2 śl. Eecycz, zastąpionej przez dr. 
Zygmunta Eichmaua, odbędzie się dnia 9 
grudnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1 lieytaeya połowy ciała hipotecznego lwh. 
78 kg. Smolnik objętego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5000 kor.

Najniższa cena wynosi 3333 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, da.a 20 października 1909.

L. ca. E. 643/9 (7) (11492)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Przemyślanach, odbędzie się dnia 10 gru­
dnia 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. V. 
w Przemyślanach lieytaeya:

1. 3000/23600 części realności lwh. 
477 gminy Baczów,

2. całej realności lwh. 499 tejże gmi­
ny i

3. całej realności lwh. 505 tejże gmi­
ny wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione: 1. 3000/23600 części lwh. 
477 na 477 kor. 60 hal., 2. lwh. 499 na 
5000 kor., 3. lwh. 505 na 150 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
40 kor., ad 2. 3333 kor. 33 hal. i ad 3. 
kwotę 100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. V.

Takie praw a- wobec których niniej­
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem, podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 29 października 1909.

L. cz. E. 1044/9 (3) (11588)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Jungerwirtha, ku­
pca w Chrzanowie, odbędzie się dnia 15 
grudnia 1909 o godzinie 4 po południu w 
sądzie n ; żej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Jeworznie, lieytaeya realności lwh. 288 
połowy realności lwh, 287 ks. gr. gm. Dą­
browa zobowiązanej własnej wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1510 kor.

Najniższa cena wynosi 1006 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, b?«dź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 10 sierpnia 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 11/9 (1) (11421 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Na- 
ftalego Lipschiitza właściciela dóbr w Orłem.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego dr. Jana Mrowca 
w Radomyślu wielkim, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy pana adw. dr. Maurycego 
Orlińskiego w Radomyślu wielkim.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 16 listopada 
1909 o godzinie 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Radomyślu wielkim, 
przedłożyli dokumenty, poświadczające ich 
roszczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Radomyślu wielkim najdalej do dnia 
6 grudnia 1909, a na audyencyi likwidacyj­
nej, na dzień 14 grudnia 1909, godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Radomyślu w , lub w pobliżu Radomyśla wiel­
kiego mają wymienić w zgłoszeniu peł- 
nomocika dla doręczeń, w temże miejscu 
zamieszkałego, w przeciwnym bowiem razie 
na wniosek komisarza konkursowego usta­
nowi się dla nich na ich koszt i niebez­
pieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział1 IV.
Tarnów, dnia 3 listopada 1909.

L. cz. S. 12/9 (1) (11422 2 - 8 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Reizli z Aschheimów l-o Wechsler, 2-o 
Lipschiitzowej właścicielki dóbr w Orłem.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego dr. Jana Mrowca 
w Radomyślu wielkim, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy pana adw. dr. Maurycego 
Orlińskiego w Radomyślu wielkim.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au-' 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 listopada 
1909, godzina 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Radomyślu wielkim, 
przedłożyli dokumenty, poświadczające ich 
roszczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Radomyślu 
wielkim najdalej do dnia 6 grudnia 1909, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14 
grudnia 1909 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziiiu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.
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Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 

zarazem do postępowania ugodowego.
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej1*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ra­
domyślu w., lub w pobliżu Radomyśla w. mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza Konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 3 listopada 1909.

L. cz. S. 5/09 (19) (11544)
W konkursie Towarzystwa szewców, 

garbarzy i rymarzy w Myślenicach przedło­
żył zarządca masy obrachunek dopłat i ra ­
chunek z zarządu, które przeglądać można 
u komisarza konkursowego lub zarządcy 
masy.

Do wniesienia zarzutów przeciw obra­
chunkowi i do rozprawy wyznacza się au- 
dyencyę na 19 listopada 1909 o godzinie 
9 rano

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
członków, lub którymby zawiadomienie do­
ręczone być nie mogło, ustanawia się kura­
torem adwokata dr. Adelmanna w Myśle­
nicach.

Myślenice, dnia 11 listopada 1909.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/07 (135) (11543)
W konkursie Towarzystwa kowali w 

Sułkowicach przedłożył zawiadowca masy 
projekt trzeciego i ostatniego rozctzialu ma­
sy, wniosek na odpisanie nieściągniętych 
należyiości z obrachunku dopłat, niewdraża- 
nie reszty egzekucyi i zamknięcie Konkursu, 
tudzież własny rachunek.

v Do wniesienia zarzutów termin do 22 
listopada 1909. Audyencya do rozprawy na 
22 listopada 1909, na którą się wierzycieli 
kom ersowych pod rygorem § 256 ust. konk. 
« a.

Myślenice, dnia 12 listopada 1909.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
K o n k u r s  

na posadę weterynarza miejskiego ogłisza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa.

(Stacya klimatyczna).
Pobory roczne wynosić będą 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie.

Zauważa się, że w odległości 23 kim. 
brak w okolicy lekarza weterynaryi, są przeto 
wszelkie widoki posiadania praktyki p ry ­
watnej.

Gmina czyni starania utworzenia w 
Janowie stacyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Komunikacya kolejowa ze Lwowem bar­
dzo wygodna.

Podania wnosić należy osobiście lub 
pocztą do Zwierzchności gminnej po dzień 
25 listopada b. r.

Zastępca burmistrza: P. Juzków.

L. 5581,09 (11413 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
rachmistrza-kontrolora kasy przy tut. Magi­
stracie z płacą roczną w kwocie 1200 kor., 
z obowiązkiem złożenia kaucyi w wysokości 
powyższej płacy rozpisuje się konkurs z ter­
minem wnoszenia podań do dnia 26 listo­
pada 1909.

Kompetenci mają przedłożyć następu­
jące dowody:

1. metrykę chrztu,
2. opis przebiegu życia,
3. dowód kwalifikacyi wymaganej roz­

porządzeniem Wydziału krajowego z dnia 29 
maja 1891 Dz. u. kr. Nr. 67.

4. świadectwo zdrowia i moralności.
O powyższą posadę mogą się ubiegać 

także emeryci mający wymaganą kwalifi- 
kacyę.

Magistrat król. wol. miasta Krosna.
Burmistrz:

Dr. F. Czajkowski.
Krosno, dnia 10 listopada 1909.

L. 5144 (11507 1 - 3 )
K o n k u r s .

Magistrat miasta Jaworowa ogłasza ni­
niejszem konkurs na posadę budowniczego 
miejskiego.

Co do płacy, która obecnie wynosi 
1200 koron rocznie, należy poinformować 
się ustnie lub pisemnie w prezydyum Magi­
stratu.

Kandydaci posiadający osobistą kwali- 
nKacyę do sporządzenia planu regulacyjnego 
miasta Jaworowa otrzymają osobne wyna­
grodzenie wedle umowy.

Termin do wnoszenia podań na powyż­
szą posadę oznacza się do końca b. m. 

Jaworów, dnia 10 listopada 1909. 
Magistrat miasta.

Wice burmistrz : 
Lachowicz.

L. Prez. 29456/9 (11512)
K o n k u r s .

Przy c. k. wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie, tudzież przy sądzie obwodowym 
w Samborze jest do obsadzenia po jednej 
posadzie starszego ofieyała kancelaryjnego 
w IX. klasie rangi z systemizowanymi po­
borami.

Ubiegający się o te posady, lub o ta ­
kie same przy innym sądzie kolegialnym 
lub powiatowym opróżnić się mogące, wnio­
są swe należycie udokumentowane podania 
a to o posadę przy c. k. wyższym sądzie 
krajowym we Lwowie do Prezydyum c. k. 
wyższego Sądu krajowego, zaś o posadę w 
Samborze do Prezydyum e. K. sądu obwodo­
wego w Samborze najdalej do dnia 30 listo­
pada 1909.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 12 listopada 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 28.277 (11509)

O b w i e s z c z e n i e .
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo­

wego postanawia odnośnie do śwego okólni­
ka z 11 sbrpnia 1907 Prez. 14.244/7, iż ka- 
dencye egzaminów sędziowskich rozpoczyna­
jące się dnia 20 stycznia, 20 marca i 20 
października będą trwały aż do dnia 20 na­
stępnego miesiąca włącznie, zaś kadencya 
20 czerwca się rozpoczynająca do 10 lipca 
włącznie.

Lwów, dnia 9 listopada 1909.

L. cz. Cg. I. 292/9 (3) (11521)
E d y k t.

Przeciw Annie Pająk z Jajkowiec, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez ks. Jana Trzopińskiego pozew o 1559 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 23 listopada 1909 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Bylinę, adw. w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgło-d, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
S try ,, dnia 5 listopada 1909.

L. YH/a 3747 (11366)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie, postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Otmar Hugo 2 im. Thader dzierżawca apteki 
w Glinianach, wniósł podanie 1 listopada 
1909 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Stryju przy ul. 
Jagiellońskiej do ul. Kolejowej, lub ul. Lwo­
wskiej, lub ul. Wałowej.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I-szej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 listopada 1909.

L. cz. 0. I. 424/9 (1) (11425)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Bródka synowi J a ­
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Samborze przez Mikołaja Wałacha pozew
0 uznanie i wpis prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 6 
grudnia 1909 w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 57.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Serwackiego adwokata 
Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sambor, dnia 24 września 1909.

L. cz. Cw. III. 5145/9 (3) (10917')
E d y k t.

Przeciw Michałowi Rudzińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został de c. k. sądu kraj. jako handl. we 
Lwowie przez Bank zaliczkowy we Lwowie 
pozew o 47" kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celom strzeżenia praw Michała Rudziń­
skiego ustanawia się pana adw. dr. Henry­
ka Lowenherza we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Rudzińskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 21 października 1909.

L. cz. Cw. 1201/9 (4) (10854)
E d y k t.

Przeciw Haśce Steczak z Czercza, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Brze- 
żanach przez komercyjny Zakład kredytowy 
w Rohatynie pozew o zapłatę sumy 600 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Haśki Steczak 
ustanawia się pana adwokata dr. Rawicza w 
Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, 10 października 1909.
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W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 6. do 13. listopada 1909.

Episoocya Powiat M i e j s e o w e ś ć

Wąglik

Bóbrka
Borszczów
Jaworów
Kolbuszowa
Stanisławów
Zbaraż
Zborów
Żółkiew

Horodysławice (1 zagr.);
Mielnica (1 zagr.);
Przyłbice ob. dw. (1 zagr.); 
Kolbuszowa ob. dw. (1 zagr.); 
Kryłoś (1 zagr.);
Toki (1 zagr.);
Białogłowy (1 zagr);
Kłodno (1 zagr.), Kulików (1 zagr.) ;

Nosacizna

Borszczów
Brzeżany
Brzozów
Rzeszów
Złoczów

Niwra ob. dw. (1 zagr.) ■
Płaucza wielka ob. dw. (1 zagr.);
Pawłokoma (1 zagr.):
Matysówka (1 zagr.), Zalesie ob dw. (1 zagr.}; 
Wicyń ob. dw. (1 zagr.);

Parchy

Jaworów
Lwów
Zaleszczyki
Zborów

Ożomla ob. dw. (1 zagr.), Rogóżno ob. dw. (1 zagr.); 
Sokolniki (1 z g r . ) ;
Zazulińce ob. dw. (1 zagr.);
Podhajczyki (1 zagr.);

i
i

i

Róża wąglikowa

Brzeżany
Cieszanów
Dąbrowa
Dobromil
Gorlice
Grybów
Kosów
Mościska
Przemyślany
Rawa ruska

Rohatyn
Skałat
Stanisławów
Strzyżów
Tarnobrzeg
Tłumacz
Zbaraż
Zborów

Rybniki (7 zagr.);
Basznia dolna (1 zagr.);
Łąka żabiecka (1 zagr.);
Leszczawa górna (2 zag r .) ;
Moszczenica (2 zagr.);
Siołkowa (1 zagr.);
Kuty stare (1 zagr.);
Dołhomościska (2 zagr.);
Pleników (1 zagr.);
Ławryków (5 zagr.), Rzeczyca (14 zagr.), Wulka ma­

zowiecka (2 zagr.);
Dubryniów (1 zagr.), Zalipie (1 zagr.);
Woliea (1 zagr.);
Łany (1 zagr );
Lutcza (1 zagr.);
Furmany (1 zagr.), Siedleszezany (1 zagr.); 
Choeimierz (1 zagr.) ;
Zbaraż (1 zagr);
Podhajczyki (5 zagr.), Trawotłoki (9 zagr.), Urlów 

(7 zagr.), Żarudzie (1 zagr.);

Pomór świń

Cieszanów

Kosów 
Rawa ruska

Śiiatyn

Sokal
Żółkiew

Chlewiska (4 zagr.), Lubaczów (24 zagr.), Lubliniec 
nowy (6 zagr ). Łukawiea (1 zagr.), Nowesioło 
(20 zagr.), Wola wielka (1 zagr.):

Kobaki (7 zagr.), Smoda (2 zagr.), Rybno (1 zagr.);
Biała gm. i ob. dw. (3 zagr.), Kamionka wołoska 

(18 zagr.), Kornie (17 zagr.), Lubycza kniazie 
(2 zagr), M»gierów (27 zagr.), Rzyczki (11 zagr), 
Żurawce (8 zagr.);

Popielniki (6 zagr.). Zadubrowce gm. i ob. dw. (5 
zagr.);

Bełz (2 zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Sokal (3 zagr.);
Doroszów wielki (4 zagr.), Nowesioło (4 zagr.);

Szelestnica
Bóbrka
Krosno
Nadworna
Tłumacz

Otyniowice ob. dw. (1 zagr.); 
Bajdy (1 zagr.);
Pasieczna (1 zagr.);
Kolińce (1 zagr.);

Cholera drobiu Skałat Podwołoezyska (1 zagr.);

Wścieklizna

Cieszanów
Lwów
Mościska
Rudki
Stanisławów
Zbaraż
Lwów miasto

Sieniawka;
Rzęsna ruska (1 zagr.); 
Bolanowice (1 zagr.) ; 
Podhajczyki ob. dw. (1 zagr.); 
Knibinin (1 zagr.);
Hniliczki;
Dzielnica I. i II. (3 zagr.).

C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 13. listopada 1909.
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L, XV. a 5272/13.

Obwieszczenie.
(11360)

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych, sprawie­
dliwości i handlu z dnia 23. kwietnia 1898, Dz. p. p. Nr. 56 i z dnia 21. 
marca 1900 Dz. p. p. Nr. 62, c. k. Namiestnictwo rozpisuje w myśl § 14 
ustawy z dnia 27. listopada 1896 Dz. p. p. Nr. 218 uzupełniające wybory 
asesorów i ich zastępców do c. k. Sądu przemysłowego we Lwowie, tudzież 
asesorów dla sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw przemysłowych położo­
nych w obrębie miasta Lwowa i sądu powiat. S. II. we Lwowie, w miejsce 
ustępujących — tudzież w ostatniem dwuleciu uwolnionych i zmarłych człon­
ków c. k. Sądu przemysłowego względnie c. k. Sądu apelacyjnego.

Z dniem 1. lutego .1910 ustępują na­
stępujący członkowie c, k. Sądu przemysło­
wego we Lwowie:

Grupa I.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców, 

ustępują wskutek upływu czterolecia:
Asesorowie:

1. Paweł Śliwiński.
2. Aleksander Weich,
8. Tomasz Moss,
4. Franciszek Kwaśniewski,
5. Karol Domiczek,

nadto zmarł 19. sierpnia 1908,
6. Maryan Smoliński.

Zastępcy:
1. Dawid Raucher,
2. Sische Zimmerinann.

B) z ciała wyborczego robotników ustę­
pują z powodu upływu czterołecia:

Asesorowie:
1. Józef Żurowski,
2. Piotr Danyluk,
8. Karol Ginda,
4. Aleksander Schust,

nadto uwolniony został w roku 1908,
5. Adolf Langner.

Zastępcy:
1. Kazimierz Kalinowski,
2. Piotr Tybloczyński,
3. Władysław Łempicki,

nadto zmarł 17. maja 1909,
4. Wilhelm Dimand.

Grupa II .
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców, 

ustępują wskutek upływu czterolecia:
Asesorowie:

1. Stanisław Pelz,
2. Jakób Bałaban,
3. Kazimierz Smoliński,

nadto mylnie 2 razy wybrany,
4. Antoni Duda.

Zastępcy:
1. Zygmunt Krykiewicz,
2. Antoni Duda.

B) z ciała wyborczego robotników ustę­
pują wskutek upływu czterolecia:

Asesorowie:
1. Michał Bruśniak,
2. Tomasz Więckowski,
3. Jan Tomaszek,
4. Leon Sabel,
5. Karol Leniowski.

Zastępcy;
1. Józef Ohutkowski,
2. Józef Galicki.
3. Leon Stangel,

nadto zmarł w roku 1908,
4. Michał Sigel.

Grupa III .
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców, 
ustępują wskutek upływu czterolecia:

Asesorowie.
1. Chaskel Lilien,
2. Wigdor Stock,
3. Artur Weinstein,
4. Nissen Blass recte Felis,

nadto zmarł 16. września 1908,
5. Jan Maysenhalter

i wykreślony został w roku 1908
6. Benzion Sprunberg.

Zastępcy:
1. Salamon Gliieksinan,
2. Idei Last,
3. Józef Wecher,
4. Edward Jabłoński.

B) z ciała wyborczego robotników ustę­
pują wskutek upływu czterolecia:

Asesorowie:
1. Jan Pawlik,
2. Stanisław Dudziak,
3. Michał Blacharski,
^  Michał Kotek.

Zastępcy:
1. Józef Karpiński,

„Gazeta Lwowska* Nr. 261

2. Jan Czarnecki.
3. Hieronim Wilczek.

Grupa IV.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców  

ustępują wskutek upływu czterolecia:
Asesorowie:

1. Klemens Fedunio,
2. Józef Friiauff,
3. Herman Kiczales,
4. Karol Hornung,
5. Michał Vetter,

tudzież mylnie 2 razy wybrany
6. Michał Vetter.

Zastępcy:
1. Michał Pawliszak,
2. Franciszek Tenerowicz,
3. Jan Ludwik Tkacz,
4. Ludwik Matyaszek,
5. Aleksander Koniewicz,

tudzież mylnie dwa razy wybrany,
6. Kazimierz Legeżyński.

B) z ciała wyborczego robotników ustę­
pują wkutek upływu czterolecia:

Asesorowie:
1. Kazimierz Wisner,
2. Tomasz Masiak,
3. Tomasz Telmany,
4. Stanisław Todorowski,

tudzież uwolniony w roku 1909,
5. Emil Stożech.

Zastępcy:
1. Marceli Kwieciński,

tudzież uwolnieni w latach 1908 i 1909
2. Włodzimierz Kubicki,
3. Józef Schranz.

Grupa V.
A) z ciała wyborczego przedsiębiorców, 
ustępują z powodu upływu czterolecia:

Asesorowie:
1. Zygmunt Litwiński,
2. Maurycy Lachs,
3. Konstanty Gawlikowski,
4. Karol Słotołowicz.

Zastępcy:
1. Natan Arnold,
2. Leon Hagler,
3. Adolf Teliczek.

B) z ciała wyborczego robotników, ustę­
pują wskutek upływu czterolecia.

Asesorowie:
1. Ignacy , recte Izaak Sabel,
2. Jan  Pichler,
3. Ludwik Biluk,
4. Wawrzyniec Kaczka,
5. Józef Stawiński,
6. Władysław Bielecki.

Zastępca:
1. Józef Czeczel.

Grupa VI.

A) z ciała wyborczego przedsiębiorców  
(kupców), ustępują wskutek * upływu

czterolecia:
Asesorowie :

1. Markus Karol,
2. Schulim Landkutsch,
3. Beno Klaften,
4. Ignacy Menkes,

nadto zmarł 28. marca 1908,
5. Herman Tendler,

i mylnie 2 razy został wybrany
6. Herman Laks.

Zastępcy:
1. Adolf Czopp,
2. Wolf Schleifer,
3. Szymon Haut,
4. Abraham Ozyasz Thon,

nadto zmarł 6. lipca 1909
5. Józef Kocabik.

B) z ciała wyborczego robotników (po­
mocników handlowych), ustępują wsku­

tek upływu czterolecia:
Asesorowie:

1. Aron Pordes,
2. Leon Danielski,
3. Norbert Mehrer,
4. Józef Stark,

z dnia 16 listopada 1909.

Robert Tomicki.

Z grupy VI.
Władysław Steckiewicz.
Dr. Adolf Lilien,
Dr. Ozyasz Herman Diamand.

B) z ciała wyborczego robotników:

Z grupy I.
August Sławik.

5. Stanisław Barański, Z grupy V.
6 . Leon Weitz.

Zastępcy:
1. Samuel Knoller,
2. Izrael Losch,
3. Maurycy Schall.

W miejsce wyżej wymienionych ustę­
pujących członków c. k. Sądu przemysło­
wego, mają być wybrani nowi członkowie 
na czasokres czteroletni t. j. od 1. lutego 
1910 do 1. lutego 19.14:

1. w grupie I. A) 6 asesorów i 2 za­
stępców,

2. w grupie I. B) 5 asesorów i 4 za­
stępców ;

3. w grupie II. A) 4 asesorów i 2 za­
stępców,

4. w grupie. II. B) 5 asesorów i 4 za­
stępców,

5. w grupie III. A) 6 asesorów i 4 za­
stępców,

6. w grupie III. B) 4 asesorów i 3 za­
stępców,

7. w grupie IV. A) 6 asesorów i 6 za­
stępców,

8. w grupie IV. B) 5 asesorów i 3 za­
stępców,

9. w grupie V. A) 4 asesorów i 3 za­
stępców,

10. w grupie V. B) 6 asesorów i 1 za­
stępcę,

11. w grupie VI. A) 6 asesorów i 5 za­
stępców,

12. w grupie VI. B) 6 asesorów i 3 za­
stępców.

Z c. k. Sądu odwoławczego dla przed­
siębiorstw położonych w obrębie miasta 
Lwowa i c. k. Sądu powiatowego Sekcya II. 
we Lwowie występują z dniem 1. lutego 
1910 następujący członkowie:

A) z c ia ła  wyborczego  p rz ed s ięb io rcó w :
Z g ru p y  I I .

Michał Makowicz.

Wybory będą przeprowadzone w każdem ciele wyborczem w kilku terytoryalnie 
według obszaru podzielonych sekcyach, a we wszystkich sekcyach tego samego ciała wy­
borczego w tym samym dniu.

Postanowienie o tworzeniu sekcyi wyborczych, o czasie rozpoczęcia i zakończenia 
czynności wyborczej, jakoteż o lokalu wyborczym, następnie oznaczenie sekcyi wyborczej, 
w której obliczony będzie główny wynik wyboru w każdem ciele wyborczem, będą podane 
do wiadomości interesowanych we wszystkich gminach należących do okręgu c. k. Sądu 
przemysłowego najpóźniej 8 dni pized rozpoczęciem wyborów w sposób w miejscu 
używany.

Właścicieli (zastępców, zawiadowców, dzierżawców, kierowników ruchu) przedsię­
biorstw, które obejmuje rzeczowa właściwość Sądu przemysłowego, a więc wszystkich 
przedsiębiorstw przemysłowych podlegających przepisom ustawy przemysłowej, tudzież 
przedsiębiorstw, do których się odnosi art. VIII. patentu z 20. grudnia 1859 Dz. p. p. 
Nr. 227 ogłaszającego ustawę przemysłową (monopole i regalia państwowe, prawo propi- 
nacyi i młynarskie), wzywa się, ażeby w terminie d n i  o śm iu  licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszego rozpisania wyborów w „Gazecie Lwowskiej11 podali na piśmie zwierzchności 
gminnej miejsca wykonywania przemysłu szczegóły, potrzebne do ułożenia list wyborców 
obydwu ciał wyborczych.

Jawne spółki handlowe, spółki komandytowe, spółki akcyjne, stowarzyszenia za­
robkowe i gospodarcze, korporacye, zakłady i stowarzyszenia winny z osób powołanych 
do ich zastępstwa i do wykonywania w ich imieniu prawa wyboru wymienić jedną, 
a najwięcej dwie osoby, które w ich imieniu mają oddać kartki wyborcze.

Wszyscy przemysłowcy (przedsiębiorcy przemysłowi, zastępcy, zawiadowcy, dzier­
żawcy, kierownicy ruchu) są obowiązani wygotować w powyżej oznaczonym 8 dniowym 
terminie i przesłać zwierzchności gminnej miejsca wykonywania przemysłu kompletny 
spis robotników i robotnic, którzy w dniu ogłoszenia rozpisania wyborów w „Gazecie 
LwTowskiej“ byli zatrudnieni w ich przedsiębiorstwie przemysłowem, ro k  dw udz ies ty  
życia u k ończy li  i  n a jm n ie j  od  ro k u  p ra c u ją  w k ra ja ch  re p rez en to w an y c h  w R a ­
dzie  państw a , a nie należą do stanu uczniów.

Spisy te obejmować mają także robotników zatrudnionych przez przedsiębiorców 
za zapłatą poza zakładem przemysłowym.

Z grupy II.
Jan  Lisiewicz.

Z grupy III .
Franciszek Omelski.

Z grupy IV.
Andrzej Sołyka.

Z grupy V.
Teodor Ferdynand Uhlik.

Z grupy VI.
Henryk Kreiter.
Wilhelm Stand.

W miejsce wymienionych ustępujących 
asesorów c. k. Sądu apelacyjnego mają być 
wybrani nowi asesorowie na czas od i .  lu­
tego 1910 do 1. lutego 1914 a mianowicie, 
z ciała wyborczego przedsiębiorców w gru­
pie II. i V. po jednym asesorze, a w grupie 
VI. trzej asesorowie — zaś z ciała wybor­
czego robotników, w grupie I. do V. po je­
dnym asesorze — a w grupie VI. dwaj ase­
sorowie.

Lwów, dnia 28. października 1909.
Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. XV/a 5212/13.

Kundmachung.
In Gemassheit der Verordnung des k. k. Ministerium des Innern, der 

Just.iz und des Handels vom 23. April 1898, R. G. BI. Nr. 56 und vom 21. 
Marz 1900, R. CL BI. Nr. 62, wird hiemit gemass § 14, des Gesetzes vom 
27. November 1896, R. G. BI. Nr. 218, die Ersatzwahl der Beisitzer und 
Ersatzmanner des k. k. Gewerbegerichtes in Lemberg sowie der Beisitzer des 
Berufungsgerichtes fur die gewerblichen Betriebe im Gebiete der Stadt Lem­
berg und des Bezirksgerichtes II. S. in Lemberg fur die ausgeschiedenen 
Mitglieder des k. k. Gewerbegerichtes bezw. des Berufungsgerichtes ausge- 
schrieben.

Mit dem 1. Februar 1910, scheiden 
folgende Mitglieder des k. k. Gewerbege­
richtes in Lemberg aus:

Gruppe I.
A) Die aus dem Wahlkdrper der Arbeit- 
geber in fo lge des Ablaufes des Quadrien- 

niums ausgeschiedenen:
Beisitzer:

i 1. Paul Śliwiński,

2. Aleksander Weich,
3. Thomas Moss,
4. Franz Kwaśniewski,
5. Karl Domiczek,

iiberdies starb am 19. August 1908,
6. Marian Smoliński.

Ersatzm anner:

1. Dawid Raucher,
2. Sische Zimmermann.
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B) Die ans dem WahlkSrpcr (ler Arbeiter 
in folge des Ablaufes des Quadricnuiums 

ausgeschiedeneu:
Beisitzer:

1. Josef Żurowski,
2. Peter Danyluk,
3. Karl Ginda,
4. Alexander Schust,

uberdies wurde im Jahre 1908, befreit,
5. Adolf Langner.

Ersatzmiinner:
1. Kasimir Kalinowski,
2. Peter Tybloczyński,
3. Ladislaus Łenrpicki,

uberdies starb am 17. Mai 1909,
4. Wilhelm Dimand.

Gruppe II.

A) Die ans dem Walilkiirper der Arbeit­
geber, infolge des Ablaufes des (Juadricn-

uium s ausgescbiedeneu:

Beisitzer:

1. Stanislaus Pelz,
2. .Jakob Bałłaban,
3. Kasimir Smoliński,

und der irrtumlich zweimal gewahlte..
4. Anton Duda.

Ersatzmiinner:

1. Siegmund Krykiewiez,
2. Anton Duda.

B) Die aus dem Walilkiirper der Arbeiter 
infolge des Ablaufes des (Juadriemiiums

ausgescliiedenen:
Beisitzer:

1. Michael Bruśniak,
2. Thomas Więckowski,
3. Johann Toinanek,
4. Leon Sabel,
5. Karl Leniowski.

Ersatzm anner:

1. Josef Chutkowski,
2. Josef Galicki,
3. Leon Stiingel,

uberdies starb im Jahre 1908,
4. Michael Sigel.

Gruppe III .
A) Die aus dem Walilkiirper der Arbeit­
geber infolge des Ablaufes des Quadrien-

niums ausgeschiedenen.

Beisitzer:

1. Chaskel Lilien,
2. Wigdor Stock,
3. Artur Weinstein,
4. Nissen Blass rekte Felii,

uberdies starb am 16. September 1908,
5. Johann Meisenhiilter,

und ausgestrichen wurde im Jahre 1908,
6 . Benzion Sprunberg.

Ersatzmanner:

1. Salamon Gliieksinann,
2. Idei Last,
3. Josef Wecker,
4. Eduard Jabłoński.

B) Die aus dem Walilkiirper der Arbeiter 
infolge des Ablaufes des Quadrienniums j

ausgescliiedenen:
Beisitzer:

1. Johann Pawlik,
2. Stanislaus Dudziak,
3. Michael Blacharski,
4. Michael Kotek.

Ersatzmanner:

1. Josef Karpiński,
2. Johann Czarnecki,
3. Hieronymus Wilczek.

Gruppe IV.

A) Die aus dem Wahlkiirper der Arbeit- 
gcber in folge des Ablaufes des Quadrien- 

niuins ausgeschiedenen:

Beisitzer:

1. Klemens Fedunio,
2. Josef Frtiauff,
3. Hermann Kiczales,
4. Karl Hornung,
5. Michael Vetter,

und der irrtttmlich zweimal gewahlte,
6. Michael Vetter.

Ersatzmanner:

1. Michael Pawliszak,
2. F i anz Tenerowicz,
3. Johann Ludwig Tkacz,
4. Ludwig Matyaszek,
5. Aleiander Koniewiez,

m d  der irrtttmlich zwsimal g .w a h lt.
6. Kazumr Legeżyński. ' ’

B) Die aus dem Wahlkorper der Arbeiter 
infolge des Ablaufes des Quadrienninms 

ausgescliiedenen:

Beisitzer:

1. Kasimir Wisner,
2. Thomas Maziak,
3. Thomas Telmany,
4. Stanislaus Todorowski,

und der im Jahre 1909, befreite,
5. Emil Stożech.

Ersatzmanner:

1. Marzell Kwieciński, und die in Jahren
1908 und 1909 befreiten,

2. Władimir Kubicki,
3. Josef Schranz.

Gruppe V.

A) Die aus dem Wahlkorper der Arbeit- 
gcbcr infolge des Ablaufes des (Juadrien- 

niiuns ausgeschiedenen:

Beisitzer: ✓

L Sigmund Litwiński,
2. Moritz Lachs,
3. Konstantin Gawlikowski,
4. Karl Słotołowicz.

Ersatzmanner:

1. Nathan Arnold,
2. Leon Hagler,
3. Adolf Teliczek.

B) die aus dem Wahlkorper der Arbeiter 
infolge des Ablaufes des Quadrienniums 

ausgeschiedenen:

Beisitzer:

1. Ignaz rekte Isaak Sabel,
2. Johann Pichler,
3. Ludwig i ii luk.
4. Laurenz Kaczka,
5. Josef Stawiński,
6. Ladislaus Bielecki.

Ersatzmanner:

1. Josef Czeczel.

Gruppe VI.

A) Die aus dem Wahlkorper der Arbcit- 
geber (Kaufinśinner) in folge des Ablaufes 

des Duadrienniums ausgeschiedenen:

Beisitzer:

1. Markus Karol,
2. Schulim Landkutsch,
3. Beno Klaften,
4. Ignacy Menkes,

uberdies starb am 28. Marz 1908,
5. Hermann Tendler,

und irrtiimlich zweimal gewahlte,
6. Hermann Laks.

9. in der Gruppe V. A.) 4 Beisitzer, 
3 Ersatzmiinner,

10. in der Gruppe V. B) 6 Beisitzer, 
1 Ersatzmann,

11. in der Gruppe VI. A) 6 Beisitzer, 
5 Ersatzmiinner,

12. in der Gruppe VI. B) 6 Beisitzer, 
3 Ersatzmiinner.

Aus der Gruppe II.

Johann Lisiewicz.

Aus der Gruppe III.

Franz Oinelski.

Aus der Gruppe IV.

Andreas Sołyka.

Aus der Gruppe V.

Theodor Ferdinand Uhlik.

Aus der Gruppe VI.

Heinrich Kreiter,
Wilhelm Stand.

An Stelle dieser ausgeschiednen Bei­
sitzer des Berufungsgerichtes sind neue Bei­
sitzer fur die Dauer von 4 Jahren, d. li. 
voin 1. Februar 1910 bis 1. Februar 1914, 
u. zw, aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber 
in den Gruppen II., und V., je ein, und in 
der Gruppe VI., drei Beisitzer, dagegen in 
den Wahlkórpern der Arbeiter in den Grup­
pen, I., bis V., je ein, und in der Gruppe 
VI., zwei Beisitzer zu wahlen.

Aus dem Berufungsgeriehte fttr die ge- 
werblichen Betriebe i Gebiete der Stadt Lem- 
berg und des lemberger Bezirksgerichtes
S. II., scheiden folgende Mitglieder aus:

A) Vom Wahlkorper <lcr Arbeitgeber:
Aus der Gruppe II.

Michael Makowicz.

Aus der Gruppe V.

Robert Tomicki.

Aus der Gruppe VI.

Ladislaus Steckiewicz,
Dr. Adolf Lilien,
Dr, Ozyasz Herman Diamand.

B) Vom Wahlkorper der Arbeiter:
Aus der Gruppe I.

August Sławik.

Die Wahlen werden in jedem Wahlkorper in mehreren, nach raumlichen Gebieten 
gesonderten Sektionen und in allen Sektionen desselben Wahlkorpers an einem und dem- 
selben Tage rorgenommen.

Die Bestimmungen iiber die Bildung der Wahlsektionen, tiber den Zeitpunkt des 
Beginnes und des Sehlusses, sowie iiber den Ort der einzelnen Wahlhandlungen (Wahl- 
lokale) dann die Bestimmung der Wahlsektionen, bei welcher das Gesamtergebnis der fiir 
joden Wahlkorper zu ermitteln ist sind spatestens 8 Tage vor Beginn der Wahlen -in 
allen zum Sprengel des k. k. Gewerbegerichtes gehorigen Gemeinden durch ortsiibliche 
Verlautbarung den Beteiligten bekanntzugeben.

Die Inhaber (Stellvertreter, Geschiiftsfiihrer, Pachter, Betriebsleiterl der Gewerbe- 
unternehmungen, auf welche sieli die Zustandigkeit des Gewerbegerichtes erstreckt, so lit 
alłer Gewerbeunternehmungen, auf welche die Gewerbeordnung Anwendung findet soifie 
jener, auf welche sich der Art. VIII., dePKundmachungspatentes zur Gewerbeordnmig 
vom Deze-mber 1859, R. G. BI. Nr. 227, bezieht (Monopole und Regalien des Staates, 
Propinations und Miihlenrecht) werden hiemit aufgefordert binnen 8 Tagcn nach Ver- 
lautbarung dieser Wahlausschreibung in der Lemberger Zeitung der Gemeindevorstehung 
ihres Betriebsortes, die zur Anlegung der Wahlerlisten beider Wahlkorper erforderlichen 
Daten schriftlich bekanntzugeben.

Offene Hanhelsgesellschaften, Kommanditgesellschaften, Aktiengesellschaften, Er- 
werbs- und Wirtschaftsgenossenschaften, Korporationen, Anstalten und Vereine haben 
gleichzeitig aus den zu ihrer Vertretung und zur Ausiibung des Wahlrechtes berufe-ien 

i Personen eine oder hochstens zwei zu benennen, welche im ihren Namen die StimmzcJel 
abgeben werden.

Die Unternehmer Gewerbeinhaber, Stellvertreter, Geschiiftsfuhrer, Pachter, Be- 
triebslciter) sind verpflicbtet innerhalb der Frist von 8 Tagen nach Verlautbarung dieser 
Wahlausschreibung in der Lemberber Zeitung ein vollstandiges Verzeichnis der am Tage 
dieser Verlautbarung in ihrem Betriebe beschiiftigten Arbeitter und Arbeiterinnen, wclclie 
das 20 Lebensjalir zuriickgelcgt habeu, seit miudesteus einem  Jahre im  Inlande  
in Arbeit stchcn, und niclit dem Stande der Lehrlinge angelidren, anzulegen und der 
Gemeindevorstehung ihres Betriebsortes mitzuteilen.

Dieso Verzeichnisse haben sich insbesondere auch auf die ausserhalb der Betriebs- 
stiltte gegen Entlohnung fiir den Betrieb beschaftigten Arbeiter zu erstrecken.

Lemberg, am 28. Oktober 1909.

Ersatzmanner:

1. Adolf Czopp,
2. Wolf Schleifer,
3. Szymon Haut,
4. Abraham Ozyasz Thon,

uberdies starb am 6. Juli 1909,
5. Josef Kocabik.

B) Die aus dem Wahlkorper der Arbeiter 
(Handelsgehilfen) infolge des Ablaufes j 

des (Juadrieuniums ausgeschiedenen : j
Beisitzer: j

1. Aron Pordes,
2. Leon Danielski,
3. Norbert Mehrer,
4. Josef Starek,
5. Stanislaus Barański,
6. Leon Weitz.

Ersatzmanner:
1. Samuel Knoller,
2. Israel Losch,
3. Moritz Schall.

Fiir die ausgeschiedenen Mitglieder des 
k. k. Gewerbegerichtes sind fiir die Dauer 
von 4 Jahren d. h. vom 1. Februar 1910 
bis 1. Februar 1914, neue Mitglieder zu 
wahlen und zwar:

1. in der Gruppe I. A) 6. Beisitzer,
2 Frsatzmanner,

2. in der Gruppe I. B) 5 Beisitzer.
4 Ersatzmanner,

3. in der Gruppe II. A) 4 Beisitzer,
2 Ersatzmanner,

4. in der Gruppe II. B) 5 Beisitzer,
4 Ersatzmanner,

5. in der Gruppe III. A) 6 Beisitzer,
4 Ersatzmanner,

6. in der Gruppe III, B) 4 Beisitzer,
3 Ersatzmanner,

7. in der Gruppe IV. A) 6 Beisitzer,
6 Ersatzmiinner,

8. in der Gruppe IV. B) 5 Beisitzer, | 
3 Ersatzmanner, jj

Fiir den k. k. S ta tthalter: 

S z e l i g o w s k i  w. r.

*1. XV. a 5212/13.

O noB iuąeH e.
H a  o  c h o b i  p o 3 n o p a ^ 5 K e H a  n,. k .  M im c T e p c T B a  c n p a B  B H y T p in iH K , c n p  iB e-  

flJTHBOCTH i  TOprOBJtl 3 flHH 2 3 .  U,ŁBiTHU 1 8 9 8  B .  3 . Ą .  H . 5 6  1 8 2 1 -
M a p p a  1 9 0 0  B. 3 . p . LI .  6 2  p o 3 n n c y e  p .  k . H aM icTH H pTBO  n o  rap p '1  §  1 4  
s a K o n a  3  p n u  27. n a p o n n c T a  1 8 9 6  B. 3 . p .  H. 2 1 8  p o n o B ir a io n i  Bn6opn a c e -  
c o p iB  i  i x  n a c T y m m id B  p o  p .  k . C y p y  n p o M H c a o B o r o  y  ł- Ib b o b i h k  TaKO^c 
a c e c o p iB  p a a  G y p y  a u e n a p i i B i i o r o  p n a  n ip n p n eM C T B  n p oM n cn oB H X , n o jio sK e-  
h h x  b  o u p y s i  M icTa dlB B O B a i  C y p y  n o B iT O B o ro  C. II. y  dlŁBO Bi, b n tic p e  
y c T y n a io u n x ,  —  h k  T aK oa; b  ocT a/ra iM  p s o n iT io  y s ij iB H e H H x  i  n o M e p x n « x  
n a e m B  p .  k . C y p y  npoM H C JiO Boro, 3rn a p H O  p .  k . C y p y  a n e j ia ]  ^ n fin o r o .

3  pnein 1. aiOToro 1910 ycrynaiOTŁ 
caipyioui u.ieuH p. rc. C ypy npOMHc.iOBoro
y .ZhbBOBi:

Lpyna I.

A) 3 TiJia BuOopuoro uipupueBipn:

Acecopn

ycTyuaioui b uacjiipoK ynjiuBy uotii- 
pojiiTu:

1 . U aB JIO  C t.aiB iH B C K H H ,
2. Oaeiccanpep Baiłx,
3. ToMa Moce,
4. <T>paHBp'iniOK KBacBHSBCKHH,
5. KapojiB ^OMiueK,

K p in  Toro y jn e p  19. c e p n H B  1908,
6 . M a p H H H  ClIOJliHBCKHH.

3acTynHHKH:

1. ^ljaBHp Payiep ,
2. 3ime Il,iMMepMaH.

B) 3  lid a  B uóopuoro p oóIth u b Ib  ycTyn*" 
» t b  3 n puun iu i yn jiuB y M om poJiira :

Acecopn:
1. M0CH(j) JKypOBCKHH,
2. I le ip o  ylaHHjnoK,
3. KapoaB Linga,
4. OacKcangep IIIycT,

KpiM T o r o  ysijiBHeHHii b po*;i 1908,
5. Apo.aBijj JLamAp.

3acTynnHKH:
1. Ba3iMip RaAinoBCKHH,
2. IleTpO THń l̂BOnHHBCKHH,
3. B.iapuc.iaB JTcMnipKHu,

icpiM Toro yMep 17. icaa 1909,
4. BiaBre^BM gliManp.

Lpyna II.
A ) 3  Tina Budopuoro nipiipueHpiB y cT^* 
namTB b HacjiipoK ynjiuBy uoTapoAiTfl •

Acecopu:
1. CTaHHC.iaB IlejiBri;,
2. H kob Ba^tJtańan,
3. KaBinip Cmo.iihbckhS, Kpin T#r*

6obho pBa pa3H BHÓpaErnń,
4. A htIh ^ y p a .
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SacTynHHKH:

1. 3 hijmoht  KpjjReBHg.
2. Amin fty&a..

B) 3 Tiaa BHóopuoro poóirnnKiii yCTyna-
K)Tb B łiaC.liyOK .MI.HIBJ HOTHpOJIlTH I

A ceco p n :

1. M nnan.io EpycHHK,
2. Towa BeHUKiBCKHn.
8. U h TonaHeK,
4. JleB 3e6e.ni.,
5. Kapo.it JleHBOBCKHii.

3acTynHHRH:

1. HoCHlJ) XyTKOBCKHH,
2. MocHiji I*aain,KHft,
3. JleB IIlTeHBi'eJiŁ.

Kpin Toro yarep b p. 1908,
4. M nxaxno 3 iiY .it.

I^pyna III.
A) 3 T iaa  BHóopuoro n i lT,npHełiii,i'B yc'ry- 
itaioTi, b H ac.ii^on  yii.unty 'lor iip o .iiJH :

A ceco p n :

1. ra c ic e j l  JTńiien,
2. B ii^ op  H I tok,
3. ApTyp BaHHiiiTanH,
4. HicceH B hhc recte <he.iiKC,

Kpin Toro yirep 16. BepecnH,
5. U h M a ii 3 e nr c .i b t  e p , i BHnepKHeHHH 3i-

CTaB b popi 1908,
6. B eH 3ioH  IIInpyH/iypi".

3aCTyUHHKH :

1 CaHHMOH T.liKCMaH,
2. Lye.it JIhct,
3. H ochiJ) Bexep,
4,. EpBapp JI6.iohbckhh.

1,1 3 TiJia BHóopuoro poómiHKiB ym yna  
,otb b nae-ii^OK yii.iHBy MOrapojiiTa:

Acecopn:
1. U h IlaB.iHK,
2. CTaHHC.iaB ^ypBaic,
3. M nxaft.io B.iaxapcKHii,
4. M nxań.io KoTeK.

3acTynHHKH:

1. H ochiJi KapniHBCKHH,
2. U h BapHepKBH,
3. r epoHHH Bi.itueK.

I p y n a  IT’.

A) 3 Tina Bnóopuoro ni/i.iipiteJipTB y ciy -  
naioTB b nac.iV,tok ynjinny uoriiponiTH:

A ceco p n :

1. Kaenenc <0epyHBo,
2. Hocmj) <JJpiay4), ^
3. TepHaH Kiuanec,
4. K ap o n t ropH yH i', 
ó. M nxan.io <BeTTep, aac Taicoac omnóouHo

^Ba pa3H BHÓpaHHH,
6. M n ia in o  ^eTTep.

3acTynHHKH:

1. M nxaii.io IlaB.Tiniaic,
2. cppaBpimoK TeHepoBHH,
3. JTh J I iopbhk TicaH,
4. jSiopBHK MaTHHineK,
5 . O neK caH ^ep K o h c b h u , hic TaKoac ohih-

ÓOHHO pBa pa3H BHÓpaHHH,
6. K asin ip  JleiYacHHBCKHH.

B) 3 Ti.ia BHóopuoro pofiiTHHKiB ycTyua 
iotb b nac.Ti/iOK ynaHBy uOTHponrra:

Acecopn:

1. Ka3'iMip BisHep,
2. T ona Macaic,
3. T ona Te.itłtaH n,
4. CTaHHCnaB ToftOpOBCKHH,

HK TMKOHC yBl.IBHeHHH B p. 1909,
5. E mIhhh CToaceK.

SacTynHHicH:
1. Mappe.IB KBepiHBCKHH, HIC naKOSK VbLi B-

HeHHn b .iiTax 1908 i 1909,
2. BonopHMip KyóigKHH,
3. H ochiJ) IIIpaHp.

I*pyna V .

A ) 3  T i.ia BH óopuoro iri,T,npHfiuii,iB ycTy 
naioib  b iiac.ii,to k  yiwiiBy uOTHpoaSTfl :

Acecopn:

1- Sni^MyHT JIlTBiHBCKHH,
MaBpnpHŻ JIhkc,

3. KoHCTaHTHH EaBHlKOBCKHH, 
ft. Kap o.tb Choto.iobhh .

3acTynHHKH:

A HaTaH ApHo.it*.
?• JI«b T aE iap,
**• A^o.tłiJ) TeniueK.

B) 3 Tina BHóopuoro poóiTHHKiB, ycTyna- 
IOTB B Iiacni/IOK ynnHBy HOTHpoaiTH:

A ce co p n :

. lim a m i recte l3aaK 3e6e.iL,
2. H h IIix .iep ,
3. Jho^Bin ELiiok,
4. BaBacHHeu; Kamea,
f). H ochiJ) CTaBiHbcichm,
6 . BnapircnaB EenepicHH.

3ac'rynHHK:

1. H ochiJ) H en en B .

I^pyna TI.
A) 3 Tina Bmlopioro ni^npHempiB (Kyn- 
b,ib) ycrynaiOTB b iiac.ii/ioK ynnuBy ho- 

m po.TiTH :

A ceco p n :

1. M apK yc K apo.iB ,
2. HlyniM  ..iHHpicyTin, 

B eH o K.TH(J)Ten.
4. Im aT in M chkcc,

Kpin Toro y n ep  28. iiapun 1908,
5. rep iiaH  Tenpnepj

i OIHHÓOHHO 2 pa3H BH6paHHH,
6. lepm aH JThicc.

3acTynHHKn:

1. AponBiJ) H o n u ,
B o.tbiJ) JHnafiipep,

3. I H hm oh  E a y T ,
4. A6paraM 0 3 hhih T o h , 

icpiii Toro yMep 6. h h h hh  1906,
5. H ochiJ) K oca6iK .

3 i'pynn II.

! U h JIlCGBHH.

3 iJpymi III.

ćppaHpnnoK OMe.iBCicHU.

3 i  pynii IT*.

AH,a,peu ConHKa.

3 i^pynu 1‘.

Teoflop cOeppHHaHp y.iiK.

3 Jpynii VI.

reHpHK KpaHTep,
Bi.iBre.iBM IIlTaHp.

B Micpe HaBepeHHX ycTynaioH H x ace- 
copiB p. k . C y p y  anenHpHHHoro meiotb 6 y -  
t h  BHopaHi HOBi acecopn n a  nac Bip 1. nio- 
Toro 1910 po 1. nioToro 1914, a iMeHHO 
3 Tina Bn6opTioro nipapneMpiB b Ppyni II. 
i Y . no  opniM acecop i, a  b  P pyni VI. Tpex  
acecopiB —  a 3 Tina BHÓopnoro poóiTHHKiB 
b Ppyni I. po Y. no opmM acecop i a b Ppyni 
VI. pBa acecopn.

B n6opn 6ypyTB nepeBepeHi b Koncpiii Tini Bnoopniii b KinBKOx, TepnTopHHHBHO 
p ienn  o6mapy nopineH nx ceKpnHx, a y  bcIx  ce icp n a x  Toro cajnoro T in a  ondopnoro Toro 
caMoro pHH.

nocT anoBH  o yTBopem o ceK pnn b h 6 o j ) h h x ,  o  n aci po3nonaTH i  3 aK iH n eH H  h h h -  
h o c t h  aHÓopnoi, HK TaKosK o nBOKamo Bn6opniM, panBine 03HaneHH ceK pni B n6opnoi, 
b  KOTpin 6 y p e  odnncneH nn B ncnip  B n6opy b  KoncpiM Tini B n o o p n in ^  6ypyTB noparn po 
BipoM ocm  iHTepecoBaHHX y  B cix  rpoM apax, HaneHcannx po o n p yra  p. k . Cypy n p o n n -  
cnoBoro Hanni3HiMine 8  ,T,niB n ep ep  po3nonaieM  en S o p ie  b  cn oci6 , b  M ic p n  y sK H B a H n n .

B n a c T H T e n iB , ( 3 a c rryn H H K iB , 3 a B ip a T en iB , p ep n ca B p iB , y n p a B H T e n iB  p y x y )  n ip i ip n -  
sm ctb , icoT p i o S in i ia e  p in e B a  B n a cT H B icT t c y p y  n p o M n c n o B o r o , a  :ia'j’i i i  b c ix  n ip n p n e M p iB  
n p o iin c n o B H X , n ip n H r a K )n n x  n p n n n c a M  s a n o n a  n p o M n c n o B o r o  h ic  TaKoac n ip n p n eM C T B , p o  
K O T pnx BipHOcHTB c h  a p rr. V‘H 1 . n a T eH T y  s  2 0 .  r p y p n n  1 8 5 9  B  3 p . H .  2 2 7 ,  o r o n o -  
m y io n o r o  3aicoH  n p o M n c n o B n n  (w o H o n o n i  i  p e P a n in  p ep a ca B H i, n p a B o  n p o n iH a p n i  i m h h -  
n a p c K e )  b3hbji3 c h , a ó n  b p e n n H p n  8  phib , n n c n H n n  B ip  pHH o r o n o m e H H  c e r o  p o s n n c a H H  
B n o o p iB  b „ l a 3 e T i  J lL B iB C K in 11 n o p a n n  H a n n c tM i 3 B ep xH ocT H  r p o M a p c ic iii , M ic p n  b h k o -  
H yB aH H  n p o M iic n y , n o p p o 6 n p i ,  n o T p ió m  p o  yn ow ceH H  j ih c t  B n 6 o p p iB  o ó o x  T in  B n 6 o p n n x .

H bhi cainK n ToproBentH i, em m en iconaHpnTOBi, cninKH aKpnnHi, cTOBapnraeHH 
3apo6icoBi i rocn op ap n i, nop n op ap n i, 3aicnapn i cTOBapnineHH MaioTŁ 3 oci6 , noicnnKaHHx 
po^ ix  3acTyncxBa i po  BHKOHyBaHH b ix  iwe/irn npaBa B n6opy nopaTH opH y, a  H afió in tine  
p s i  ocoSn, KOTpi b ix  iMeHH MaioTt BippaTH KapiKH Bn6opni.

B c i npoMHcnoBpi (n ip a p n ew p i npoM ńcnoBi, 3acTynHHKn, saBipaTeni, pepacaBpi, 
ynpaBHTeni p y x y )  cyTL o6oBH3am ynoacnTH b noB ncm e 03HaneHiM pennH Lpn 8 pHeBiB
i  n p n c n a T H  3 n e p x H o c T n  r p o i r a p c i c i n  i i i c p a  B n ic o H y B a n n  n p o i m c n y  T o n H n n  e n n e  p o ó iT H H ­
KiB i  poO iT H H pB , ICOTpi B pH H  O ro n o m e H H  p03H H C aH H  BH Ó opiB B „E aS C T l J lB B iB C K in “ 6 y n n  

j 3 aH H rr i  b  i x  n ip o p n e M C T B i npo M H cn o B ijH , p B a u p H T H f i  p iK  t k h t h  y K iu H H .n i  i  i i a f i n e n m e  
i Bi A poKy lipapiOlOTB b Kpanx peiipe3enTOBannx b P ap i  p e p a c a B H i f t ,  a He HaneacaTŁ 

HHHKTB T O pi'O B e.T Ł H H X ) y C T y iia iO T B  B Ha- ĄO  C T aH y y n eH H Ic iB .

T i  ch h c h  MaioTB oói iła iaT H  Tanoac poó iT H H K iB  3 aH H T H x  n ip p p n e M p H M H  sa  saanaT y  
no3a 3aicnapoM npoMHcnoBHM.

JlBBiB, PHH 28. 5KOBTHH 1909.
3 a  p. k . HaiticTHHKa:

Ii) 3 Tina BiiCopnoro podiiHiiKiB (nosii 
ToproBenŁHitx) ycTynaioTB  

c.iipOK y iin iisy  nOTHponiTH:

A ce co p n :

ApoH noppec,
2. JleB ^aHenBCKHH,
3. HopóepT Mepep,
4. H ochiJ) HTrapK,
5. CTaHHcnaB EapaHBCKHił,
6. JleB Banp.

3acTynEHKH:

1. CairyenB KHonnep,
2. l3pae.iB J I bohi,
3. MaBpHpuii TIIannB.

THpoxni'T t . e. Bip 1. nioToro 1 9 1 4 :

l i l e n i V o B C K H f i  i .  p .

Obwieszczenie.
Na podstawie rozporządzenia c. k. M inisterstwa spraw  wewnętrznych, 

[sprawiedliwości i handlu z dnia 23. kwietnia 1898, Dz. p. p. Nr. 56 i z dnia 
| 21 .  m arca 1900, Dz. p. p. Nr. 62, rozpisuje się niniejszem  w myśl § 14 

B  Micpe BHCHie HaBepeHHx, ycTyua-1 u s ta w Y z dnia 27• listopada 1896, Dz. p p. Nr. 218, uzupełniające wybory 
ronnx nneHiB p. ic. Cypy npoiiHcnoBoro, j asesorów i ich zastępców  do c k. Sądu przemysłowego w Krakowie, tudzież 
MaioTt óyTH BHópani HOBi nneHii Ha nac no- asesorów Sądu odwoławczego dla przedsiębiorstw  przem ysłowych położonych

w obrębie m iasta K rakowa i okręgów c. k. Sądów powiatowych w Krakowie 
i Podgórzu w miejsce ustępujących członków c. k. Sądu przemysłowego wzglę­
dnie Sądu odwoławczego.

1. B rpyni I. A) 6 acecopiB i 2 3a-
CTyHHHKlB,

2. B rpyni 1. E ) 5 acecopiB i  4 3a- 
cTynHHKiB,

3. B rpyni II. A) 4 acecopiB i 2 3a-
CTynHHKiB,

4. B rpyni II. E ) 5 acecopiB i 4 3a-
CTyHHHKiB,

5. B rpyni III. A) 6 acecopiB i 4 3a-
CTynHHKiB,

6. B rpyni III. E ) 4 acecopiB i 3 3a-
CTynHHiciB,

7. B rpyni IY. A) 6 acecopiB i 6 3a- 
CTynHHKiB,

8. B rpyni IV E ) 5 acecopiB i 3 sa-
CTynHHKiB,

9. B rpyni Y. A) 4 acecopiis i 3 3a-
CTynHHKiB,

10. B rpyni V. B ) 6 acecopiB i 1 3a- 
CTynHHK,

11. B rpyni VI. A) 6 acecopiB i 5 aa-
CTynHHKiB,

12. B rpyni VI. B) 6 acecopiB i 3 3a-
CTyriHHKiB.

3 n,. ic. Cy-iy anennannH oro  jijlr ni^-
npneMCTB no.ToaceHnx b 0Kpy3i wicTa JIłbo-  
Ba i u;, k . Cyay noBiTOBoro C e ic a sa  II. 
y  .TtBOBi BHCTynaioTB 3 ^HeM 1. nioToro
1910 cn ia y io n i n n e n n :

A) 3 Tlvia Tiiióopnoro iii/!,upn«3iai'n:

3 Tpyna II.

M nxan.io MaicoBnn.
3 EpynH V.

PoÓepT ToMiaKHH.

3 Tpyira VI.

B.iaanc.TaB CTeaKeBnn,
^ p . AaoHBiJ) JlinieH ,
^Ip. 03HHni EepMaH ^nn iiaH Ą .

B) 3 TiJia BHdopuoro poóiTHHKiB:

3 Tpynn I.

Ayrycr CnaBiic.

Z dniem 1. lutego 1910, ustępują n a ­
stępujący członkowie c. k. Sądu przemysło­
wego w Krakowie.

Grupa I.
A. Z ciała wyborczego przedsiębiorców.

Asesorowie:
1. Armstowicz Bolesław,
2. Kosobucki Kazimierz,
3. Seip Piotr,
4. Weiss Franciszek,
5. Stopiński Władysław.

Zastępcy:
1. Czaplicki Stefan,
2. Kuczyński Franciszek,
3. Uznański Karol.

B, Z ciała wyborczego robotników.
Asesorowie:

1. Sikora Jan,
2. Hlebec Budolf,
3. Haja Leon,
4. I udwik Jan,
5. Bornetko Józef.

Zastępcy:
1. Pieczarski Michał,
2. Smiehowski Walenty,
3. Syrowy Franciszek.

Grupa II .
A. Z ciała wyborczego przedsiębiorców.

Asesorowie :
1. Bujas Tomasz,
2. Czernichowski Edward,
3. Czekajski Andrzej,
4. W alczakiewicz Walenty,
5. Szopiński Julian.

Zastępcy:
1. Silberling Józef,
2. Szczerbiński Tomasz,
3. Siostrzonek Adolf.

B. Z ciała wyborczego robotników.
Asesorowie:

1. Bossowski Jakób,

2. Łapiński Kazimierz,
3. Poniedziałek Szczepan,
4. Bzędzik Michał,
5. Bewilak Michał.

Zastępcy:
1. Uryś Ignacy,
2. Kaczmarski Franciszek,
3. Gronuś Karol.

Grupa III .
A. Z ciała wyborczego przedsiębiorców.

Asesorowie:
1. Sehmans Henryk,
2. Kalczyński Aleksander,
3. Stimler Adolf,
4. Braciejowski Leon,
5. Spira Benjamin.

Zastępcy:
1. Bross Anschel,
2. Weisberg Szymon,
3. Tabor Antoni.

B. Z ciała wyborczego robotników.
Asesorowie :

1. Pawlikowski Jakób,
2. Stankiewicz Wojciech,
3. Gągol Jan,
4. Czechowski Franciszek,
5. Bielański Piotr.

Zastępcy:
1. Fliszewski Stanisław,
2. Szalonek Ludwik,
3. Ostrowski Jan.

Grupa IV.
A. Z ciała wyborczego przedsiębiorców.

Asesorowie:
1. Bojarski Wincenty,
2. Lenartowicz Jan,
3. Parafiński Piotr,
4. Pipień Kazimierz,
5. Stojakowski Michał.
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Zastępcy:

1. Stolarski Władysław,
2. Kornecki Bronisław,
8. Skalski Konstanty.

B. Z ciała  wyborczego robotników.
Asesorowie:

1. Kudła Wincenty,
2- Marchewczyk Michał,
8. Feliksy Wojciech,
4. Schiff Henryk,
5. Schmidt Jan.

Zastępcy :
1. Baranowski Michał,
2. Kalisz Wojciech,
3. Ziernicki Aleksander.

Grupa Y.
A. Z ciała wyborczego przedsiębiorców.

Asesorowie:
1. Grabowski Aleksander,
2. Wójcik Michał.

Zastępcy:
1. Muller Wolf,
2. Piątkowski Leon,
3. Dr. Łapiński Jan.

B. Z ciała wyborczego robotników.
Asesorowie:

1. Bicz Józef,
2. Grunwald Henryk,
3. Ziembińki Jan,
4. Birner Lieber,
5. Bielecki Jan.

Zastępcy:
1. Meth Dawid,
2. Wiśniewski Andrzej,
3. Kucharski Michał.

Grupa YI.

A. Z ciała wyborczego przedsiębiorców.
Asesorowie:

1. Sperling Julian,
2. Piesen Hermann,
3. Lord Feliks,
4. Eibensehlitz Jakób,
5. Kleinberger Józef,
6. Frist Henryk.

Zastępcy:
1. Dattner Hemyk,
2. Bronner Salamon,
3. Spira Samuel,
4. Eichhorn Samuel.

B. Z ciała wyborczego robotników.
Asesorowie:

1. Gross Bernard,
2. Jaros Karol,
3. Kreisler Ludwik,
4. Waldmann Zygmunt,
5. Seelenfreund Henryk,
6. Szyf Maryan.

Zastępcy:
1. Nadel Marycy,
2. Yorzimmer Henryk,
3. Zieliński Jan,
4. Lipiński Feliks.

W miejsce wyżej wymienionych ustę­
pujących członków c. k. Sądu przemysłowe­
go mają być wybrani nowi członkowie na 
czasokres czteroletni, t. j. od 1. lutego 1910 
do 1 lutego 1914:

1. w grupie I. A. i B. po 5 asesorów 
i po 3 zastępców,

2. w grupie II. A. i B. po 5 asesorów 
i 3 zastęprów,

3. w grupie III. A. i B. po 5 asesorów 
i po 3 zastępców,

4. w grupie IV. A. i B. po 5 asesorów 
i po 3 zastępców,

5. w grupie V. A. 2 asesorów i 3 za­
stępców zaś w grupie V. B. 5 asesorów i 3 
zastępców,

6. w grupie VI. A. i B. po 6 asesorów 
i po 4 zastępców.

Kuudmachnng.

Z c. k. Sądu odwoławczego dla przed­
siębiorstw położonych w obrębie miasta Kra­
kowa tudzież c. k. Sądów powiatowych w Kra­
kowie i w Podgórzu ustępują z dniem 1. lu­
tego 1910, następujący członkowie:

A. Z ciała wyborczego przedsiębiorców.

Z grupy 1.
Sulikowski Andrzej.

Z grupy II.
Krzyżanowski Stanisław.

Z grupy III.
Kirschner Lazar.

Z grupy IY.
Anczyc Wacław.

Z grupy VI.
Hochstein Jakób.
Bober Józef.

B. Z ciała wyborczego robotników.

Z grupy I.
Czerny Adam.

Z grupy II.
Kalita Jacenty.

Z grupy III.
Strutyński Teofil.

Z grupy IY.
Poller Karol.

Z grupy Y.
Hajost Andrzej.

Z grupy YI.
Tromowiez Feliks.
Sonnenschein Daniel.

W miejsce wymienionych ustępujących 
asesorów c. k. Sądu apelacyjnego mają być 
wybrani nowi asesorowie na czas od 1. lu­
tego 1910 do 1. lutego 1914, a mianowicie 
z ciała wyborczego przedsiębiorców w gru­
pie I. do IV. włącznie po jednym asesorze, 
w grupie VI. (szóstej) dwu asesorów, z ciała 
zaś wyborczego robotników w grupie I. do
V. włącznie po jednym asesorze, a w grupie
VI. (szóstej) dwu asesorów.

Wybory będą przeprowadzone w każdem ciele wyborczem w kilku terytoryalnie we­
dług obszaru podzielonych sekcyach, a we wszystkich sekcyach tego samego ciała wybor­
czego w tym samym dniu.

Postanowienia o tworzeniu sekcyi wyborczych, o czasie rozpoczęcia i zakończenia 
czynności wyborczej, jakoteż o lokalu wyborczym, następnie oznaczenie sekcyi wyborczej, 
w której obliczony będzie ogólny wynik wyboru w każdem ciele wyborczem, będą podane 
do wiadomości interesowanych we wszystkich gminach, należących do okręgu c. k. Sądu 
przemysłowego najpóźniej w 8 dni przed rorpoczęciem wyborów w sposób w miejscu 
używany.

Właścicieli (zastępców, zawiadowców, dzierżawców, kierowników ruchu) przedsię­
biorstw które obejmuje rzeczowa właściwość Sądu przemysłowego, a więc wszystkich 
przedsiębiorstw przemysłowych, podlegających przepisom ustawy przemysłowej, tudzież 
przedsiębiorstw, do których się odnosi art. VIII. patentu z 20. grudnia 1859, Dz. p. p. 
Nr. 227, ogłaszającego ustawę przemysłową (monopole i regalia państwowe, prawo propi- 
nacyi i młynarskie) wzywa się, aby w terminie d l i i  8, licząc od dnia ogłoszenia niniej­
szego rozpisania wyborów w „Gazecie Lwowskiej “ podali na piśmie Zwierzchności gminnej 
miejsca wykonywania przemysłu, szczegóły potrzebne do ułożenia list wyborców obydwu 
ciał wyborczych.

Jawno spółki handlowe, spółki komandytowe, spółki akcyjne, stowarzyszenia zarob­
kowe i gospodarcze, knrporacye, zakłady i stowarzyszenia winne z osób powołanych do 
ich zastępstwa i do wykonywania w ich imieniu prawa wyboru wymienić jedną, a naj­
więcej dwie osoby, które w ich imieniu mają oddać kartki wyborcze.

Wszyscy przemysłowcy (przedsiębiorcy przemysłowi, zastępcy, zawiadowcy, dzier­
żawcy, kierownicy ruchu) są obowiązani wygotować w powyżej oznaczonym 8-dniowym 
terminie i przesłać Zwierzchności gminnej mi-jsca wykonywania przemysłu kompletny 
spis robotników i robotnic, którzy w dniu ogłoszenia n,zpisa?iia wyborów w „Gazecie 
Lwowskie,j“, byli zatrudnieni w ich przedsiębiorstwie przemysłowem, ro k  20-ty życia 
ukończyli i  najmniej od ry k u  pracują w k r a ja c h  reprezentowanych w Badzie 
Państwa, a nie należą do stanu uczniów.

Spisy te obejmować mają także robotników zatrudnionych przez przedsiębiorców za 
wpłatą poza zakładem przemysłowym.

In Gemassheit der Verordnung des k. k. Ministeriums des Innern, der 
Justiz und des Handels vom 23. Aprii 1898, R. G. BI. Nr. 56, und vom 21. 
Marz 1900, R. G. BI. Nr. 62, wird hiemit gemass § 14, des Gesetzes vom 
27. November 1896, R. G. BI. Nr. 218 die Erzatzwahl der Beisitzer und 
Ersatzmanner des k. k. Gewerbegerichtes in Krakau, sowie der Beisitzer des 
k. k. Berufungsgerichtes fur die gewerblichen Betriebe im Gebiete der Stadt 
Krakau und der k. k. Bezirksgerichte in Krakau und Podgórze fur die aus­
geschiedenen Mitglieder des k. k. Gewerbegerichtes resp. des Berufungsge­
richtes ausgeschrieben.

Lwów, dnia 28. października 1909.
Za c. k. Namiestnika : 

S z e l i g o w s k i  w. r.

Mit dem 1. Februar 1910, scheiden 
folgende Mitglieder des k. k. Gewerbege­
richtes au s :

Gruppe I. 
A. Aus dem WalilkOrper der Arbeitgeber.

Beisitzer:
1. Armatowicz Boleslaus,
2. Kosobucki Kasimir,
3. Seip Peter,
4. Weiss Franz,
5. Stopiński Ladislaus.

Ersatzmanner:
1. Czaplicki Stephan,
2. Kuczyński Franz,
3. Uznański Karl.

B. Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:
Beisitzer:

1. Sikora Johana,
2. Hlebec Rudolph,
3. Haja Leon,
4. Ludwik Johann,
5. Bornetko Joseph.

Ersatzmanner:
1. Pieczarski Michael,
2. Smichowski Valentin,
3 . Syrowy Franz.

Gruppe II. 
A. Aus dem Wahlkdrper der Arbeitgeber:

Beisitzer:
1. Bujas Thomas,
2. Czernichowski Eduard,
3. Czekajski Andreas,
4. Walczakiewicz Valentin,
5. Szopiński Julian.

Ersatzmanner:
1. Silberling Joseph,
2. Szczerbiński Thomas,
3 . Siostrzonek Adolph.

B. Aus dem Yfahlkorper der Arbeiter:
Beisitzer:

1. Bossowski Jakob,
2. Łapiński Kasimir,
3. Poniedziałek Stephan,
4. Rędzik Miehael,
5. Rewilak Michael.

Ersatzmanner:
1. Uryś Ignatz,
2. Kaczmarski Franz,
3. Gronuś Karl.

Gruppe III. 
A. Aus dem Yfahlkorper der Arbeitgeber:

Beisitzer:
1. Schmans Heinrich,
2. Kalczyński Alesander,

Stimler Adolph,
Braciejowski Leo,

5. Spira Benjamin.

Ersatzmanner:
1. Bross Antschel,
2. Weissberg Simeon,
3 . Tabor Anton.

B. Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:
Beisitzer:

1. Pawlikowski Jakob,
2. Sfankiewicz Adalbert,
3. Gągol Johann,
4. Czachowski Franz,

Bielański Peter.

Ersatzmanner:
Fliszewski Stanislaus,

2. Szalonek Ludwig,
3. Ostrowski Johann.

Gruppe IV.
A. Aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber:

Beisitzer.
1. Bojarski Vinzenz,
2. Lenartowicz Johann,
3. Parafiński Peter,
4. Pipień Kasimir,
5. Stoj akowski Michael.

Ersatzmanner:
1. Stolarski Ladislaus,
2 . Kornecki Bronislaus,
3 . Skalski Konstantin.

B. Aus dem WahlkiirpCr der Arbeiter:
Beisitzer:

1. Kudła Yinzenz,
2 . Marchewczyk Michael,
3 . Felixy Adalbert,
4. Schiff Heinrich,
5. Schmidt Johann.

Ersatzmanner:
1. Baranowski Michael,
2 . Kalisz Adalbert,
3 . Ziernicki Aleksander.

.Gruppe Y. 

A. Aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber:
Beisitzer:

1. Grabowski Alexander,
2. Wójcik Michael,

Ersatzmanner:
1. Milller Wolf,
2 . Piątkowski Leo,
3. Dr. Łapiński Johann.

B. Aus dem Wahlkdrper der Arbeiter:
Beisitzer:

1. Bicz Joseph,
2 . Grlinwald Heinrich,
3 . Ziembiński Johann,
4. Birner Lieber,
5. Bielecki Johann.

Ersatzmanner:
1. Meth Dawid,
2. Wiśniewski Andreas,
3 . Kucharski Michael.

Gruppe YI. 
A. Aus dem Wahlkdrper der Arbeitgeber:

Beisitzer:
1. Sperling Julian,
2 . Piesen Hermann,
3 . Lord Felix,
4. Eibensehlitz Jakob,
5. Kleinberger Joseph,
6. Frist Heinrich.

Ersatzmanner:
1. Dattner Heinrich,
2. Bronner Salamon,
3 . Spora Samuel,
4. Eichhorn Samuel.

B. Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:

Beisitzer:
1. Gross Bernhard,
2 . Jaros Karl,
3. Kreisler Ludwig,
4. Waldmann Sigismund,
5. Seelenfreund Heinrich,
6. Szyf Marian.

ErsatzmSnner:
1. Nadel Moritz,.
2 . Vorzimmer Heinrich,
3 . Zieliński Johann,
4. Lipiński Felix.

Fur die ausgeschiedenen M itglieder  
k. k. Gewerbegerichtes sind fur die Dań®!- 
von 4 Jahren, d. h. vom 1. Februar 191° 
bis 1. Februar 1914, neue M itglieder &u 
wahlen und zwar:

1. In der Grunpe I. A. und B. je zu ® 
Beisitzer und 3 Ersatzmanner.

2. In der Gruppe II. A. und B. J® z 
5 Beisitzer und 3 Ersatzmanner.

3. In der Gruppe III. A. und B. je
5 Beisitzer und 3 Ersatzmanner. .

4. In der Gruppe IY. A. und B. )e
5 Beisitzer und 3 Ersatzmanner. .  •

5. In der Gruppe Y. A. je zu 2
sitzer und 3 Ersatzmanner und V. B. Je
5 Beisitzer und 3 Ersatzmanner. u

6. In der Gruppe YI. A. uud B. J
6 Beisitzer und 4 Ersatzmanner.
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In der Gruppe II.

Kalita Jacenty.

In der Gruppe III .
Strutyński Theofil.

In der Gruppe IY.
Poller Karl.

In der Gruppe Y.
Hajost Andreas.

In der Gruppe YI.
Tromowicz Felix,
Sonnenschein Daniel.

An Stelle dieser Husgesehicdenen Bei- 
sitzer des Berufungsgerichtes sind neae Bei- 
sitzer fur die Dauer von 4 Jahren d. h. vora 
1. Februar 1910 bis 1. Februar 1914 u. zw. 
aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber in den 
Gruppen von L bis IV. (i.nklusive) je ein 
Beisitzer und in der Gruppe VI. zwei Bei- 
sitzer — ans dem Wahlkorper der Arbeiter 
dagegen, in der Gruppe von I.— V. (inki.) 
je ein Beisitzer — und in der Gruppe VI. 
zwei Beisitzer zu wahlen.

Aus dem Berufungsgerichte fur die ge- 
werblichen Betriebe im Gebiete der Stadt 
Krakau und der Bezirksgerichte in Krakau 
und Podgórze seheiden folgende Mitglieder 
aus :

A. Aus dem Wahlkorper der Arbeitgeber:
In der Gruppe I.

Sulikowski Aleiander.

In der Gruppe II.
Krzyżanowski Stanisław.

In der Gruppe III.
Kirsehner Lasar.

In  der Gruppe IY.
Anczyc Yenzel.

In der Gruppe YI.
Hochstein Jakob,
Bober Joseph.

B. Aus dem Wahlkorper der Arbeiter:

In der Gruppe I.
Czerny Adam.

Die Wahlen werden in jeden Wahlkorper in mehreren, nach raumlichen Gebieten 
gesonderten Sektionen und in allen Sektionen desselben Wahlkórpers an eiuen und dem- 
selben Tage vorgenommen.

Die Bestimmungen iiber die Bildung der Wahlsektionea iiber den Zeitpunkt, des Be- 
ginnes und des Schlusses, sowie iiber den Ort der einzeloen Wahlhandlungen (Wahllo- 
kale) dann die Bestimmung der Wahlsektinn, bei welcher das Gesamtergebnis der fiir 
jeden Wahlkorper zu ermitteln ist, sind spatestens 8 Tage vor Beginn der Wahlen in 
allen zum Sprengel des k. k. Gewerbegerichtes gehorigen Gemeinden durch ortsiibliche 
Yerlautbarung den Beteiligten bekannt zu geben.

Die Inhaber (Stellvertreter, Geschaftsfiihrer, Paehter, Betriebsleiter) der Gewerbe- 
unternehmuagen, auf welche sieh die Zustandigkeit des Gewerbegerichtes erstreekt, somit 
aller Gewerbeunteraehmungen, auf welche die Gewerbeordnung Anwendung findet, sowie 
jener, auf welche sich der Art. VIII., des Kundmachungspatontes zur Gewerbeordnung 
von 20 Dezember 1859, R. G. BI. Nr. 227, bezieht (Monopole und Regali en des Staates, 
Propinations- und Mtihlenreelit) werden hiemit aufgefordert binnen acht T agen  nach 
Yerlautbarung dieser Wahlausscbreibung in der „Lemberger Zeitung“ der Gemeiudeyor- 
stehung ihres Betriebsortes die zur Amegung der Wahlerlisten beider Wahlkorper erfor- 
derlichen Daten sehriftlich bekanntzugeben.

Offeae Handelsgeselischaften, Kommanditgesellsehaften, Aktiengesellschaften, Er- 
werbs- und Wirtschaftsgenossenschaften, Korporationen, Anstalten und Yereine haben 
gleiehzeitig aus den zu ihrer Yertretung und zur Ausiibung des Wahlreehtes berufenen 
Personen eine oder hóehstens zwei zu benennen, welche in ihrem Namen die Stimm- 
zettel abgeben werden.

Die Unternehmer (Gewerbeinhaber, Stellvertreter, Gesehaftsfuhrer, Paehter, Belriebs- 
leiter) sind yerpflicbtot, innerhalb der Frist von 8 Tagen, nach Yerlautbarung dieser 
Wahlausscbreibung in der „Lemberger Zeitung“ ein vollstandiges Yerzeiehnis der am 
Tage dieser Yerlautbarung in ihrem Betriebe beschaftigten Arbeiter und Arbeiterinnen, 
welche das 20 Lehensjahr zurttckgelegt liahen, seit mindesteus einem  Jahrc im  
Inlaude in Arheit stehen, und nieht dem Stande der Lehrlinge angehóren, anzulegen 
Und der Gemeindeyorstehung ihres Betriebsortes mitzuteilen.

Diese Verzeiehnisse haben sich insbesondere aueh auf die ausserhaib der Betriebs- 
statte gegen Entlolinung fur den Betrieb beschaftigten Arbeiter zu erstrecken.

Lemberg, am 28. Oktober 1909.

(10932)L. Cz. Cw. 3414/9 (1)
E d y k t.

Przeciw Józefowi i Zofii Szpalom, 
których miejsce pobytu jest nie.znane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Jakóba Tuehmanna w Ty- 
e&ynie pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa i Zofii 
Opałów ustanawia się pana adw. dr. Schaufla 
W Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa i Zofię Szpalów w rzeczonej sprawie 
*to ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
W sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
hie zamianują.

C. k. Sąd obwedowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 24 września 1909.

Ł- cz. C. II. 641/9 (1) . (11528)
Przeciw Piotrowi Żaczek, którego miej- 

. pobytu jest nieznane, wniesiony został 
c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 

Pfzez Józefa Oleniacza po Szymonie włcścia- 
iha w Nieboeku pozew o zapłatę 180 kor., 

80 kor. i 25 kor. 70 hal.
, Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Jencyę do ustnej rozprawy na dzjeń 9 gru- 
Ma . ^09 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
. to się pana Autoniego Oleniacza naczelni­
ka gminy w Niebocku, kuratorem, 
ta , rJ-’enźu kurator zastępywać będzie ku- 

Uda w rzeczonej sprawie na jego koszt i
^bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

6 zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, 22 października 1909.

(11432)^  cz- C. I. 292/9 (1)
. E d y k t.

Ink i mecif  nieznanym z życia i miejsca 
bytu Teodorowi Hulimka, Wiktorowi Ki- 

W  Magdalenie Kinaszewskiej, Ja-
. oow! Kinaszewskiemu, Annie Rokickiej, 
Jb ahamowi Reiss i Gittli Reiss wnieśli 

Jer Glas i tow. w Jaworowie pozew o wy-

„Gazeta Lwowska" Nr. 261

Fur der k. k. Statthalter: 

S i g e l i g o w & k i  m. p.

kreślenie następujących ciężarów hipote­
cznych ciążących na realności objętej lwh. 
1029 ks. gr. gminy Jaworow:

a) prawa zastawu w kwocie 500 złr. 
M. K. na rzecz Anny Rokickiej;

b) prawa trzechletniej dzierżawy skle 
pu na rzecz Abrahama i Gittli Reissów;

c) prawa zastawu w kwocie 200 złr. 
M. K. na rzecz Teodora Hulimki;

d) prawa zastawu w kwocie 50 złr. na 
rzecz Wiktora Kinaszewskiego, w końcu

e) prawa zastawu w kwocie 1128 złr.
20 ct. M. K. na rzecz Jakóba i Magdaleny 
Kinaszewskich.

Ustna rozprawa odbędzie się 9 grudnia 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Hibl bę­
dzie ich zastępywał, dopokąd się w są­
dzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika, nie usta­
nowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, dnia 7 listopada 1909.

został do c. k. sądu powiatowego w Żywcu 
przez R fginę Abędrala w Przyborowie po­
zew o 310 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 listopada 1909 o godzi­
nie 9 rano, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Jana Motykę w Przyboro­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żywiec, dnia 6 listopada 1909.

L. cz. C. II. 285/9 (2) (11503)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Stasiewiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Ży­
wcu przez Piotra Wie^iórę pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
30 listopada 1909 o godzinie 9 rano, biuro 
Nr. 12.,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Bogdaniego w 
Żywcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawne na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 6 listopada 1909.

L. cz. C. II. 397/9 (1) (10943)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. 
p. Wawrzyńca Trzaskosia i Janowi Trzasko- 
siowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bieczu przez Urszulę Trzaskosiową pozew
0 uznanie prawa własności realności lwh. 
91 ks. gr. gm. kat. Wojtowa.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się pana adwokata dr. Maciejowskie­
go w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosżą, lub pełnomocnika nie zamianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 13 października 1909.

niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 4 listopada 1909.

L. cz. C. IY. 234/9 (1) (11471)
E d y k t.

Przeciw Grzegorzowi Sarlińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Bo­
chni przez Kasę sierocą c. k. sądu powiato­
wego w Bochni pozew o 120 kor. i 7240 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 19 listopada 1909 o go­
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw pozwanego Grze­
gorza Sarlińskiego ustanawia się pana dr. 
Mielnika adwokata w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bochnia, dnia 8 listopada 1909.

L. cz. C. II. 459/9 (1) (11573)
Przeciw Agnieszce z Gwoździów Sira- 

towej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Radomyślu wielkim pozew przez Wawrzyń­
ca Gwoździa z Woli wadowskiej o 614 kor. 
zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 16 listopada 1909.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się kuratorem Jana Krawca w Woli 
wadowskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, 20 października 1909.

L. cz. C. II. 306,9 (2) (11504)
E d y k t.

Przeciw Matyannie Wrzeszczowej, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Żywcu przez Jana Abędralę z Przyborowa 
Nr. 167 pozew o 580 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 30 listopada 1909 o godzinie 9 
rano, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Jana Motykę w Przyboro­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 6 listopada 1909.

L. cz. C. II. 308/9 (2) (11506)
E d y k t.

Przeciw Maryannie Wrzeszczowej, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony

z dnia 16 listopada 1909.

L. cz. C. VII. 492/9 (11468)
E d y k t.

Przeciw Klemensowi Nowosielskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnopolu przez Jana Mroza w Monitówce 
pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 10 listopada 1909 o godzi­
nie 9730 rano w tym sądzie biuro Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Klemensa No­
wosielskiego ustanawia się pana adw. dr. 
Hołubowicza z subst. dr. Czykaluka w Tar­
nopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kle­
mensa Nowosielskiego w rzeczonej sprawie 
Da jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol, 17 października 1909.

L. cz. C. III. 456/9 (1) (11485)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Tajdusiowi i Anieli 
Tajduś, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiat, 
w Limanowej przez Antoniego Tajdusia po­
zew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 18 listopada 1909 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana dr. Młodzika w Limanowej, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż. 
wym. w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Limanowa, 23 października 1909

L. cz. C. II. 552/9 (1) (11496)
Przeciw nieobecnemu Michałowi Ma- 

gierowskiemu z Jaślisk wniesiono pozew o 
510 kor. przez Chaję Griinspan.

Rozprawę wyznaczono na dzień 23 li­
stopada 1909 o godzinie 8-30 rano.

Kuratorem ustanowiono p. c. k. nota- 
iyusza Władysława Kaliniewicza w Ryma­
nowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 5 listopada 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 920/9 St. I. 395 (10681 1 - 3 )  

O g ł o s z e n i e .
Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Związek kredytowy dla drobnego handlu i 
drobnego przemysłu w Kopyczyńcach, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką, że takowa wskutek nie wejścia w ży­
cie Związku powyższego wykreślona została.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1909.

L. cz. Firm. 1500 Rg. A. I. 175 (10440)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 

następuje :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Ligęza i Górski".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów modnych i drobiazgów damskich o- 
raz robót ręcznych.

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 23 lutego 1901.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wła­
dysław Ligęza i Władysław Górski.

Do zastępstwa spółki uprawniony: ka­
żdy spólnik samodzielnie.

Podpis firmy: wypisanie brzmienia fir­
my przez któregokolwiek spólnika.

Dzień wpisu: 20 września 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 września 1909.

L. cz. C. I. 146/9 (1) (11486)
E d y k t.

Przeciw Julii Taratyło żonie rolnika z 
Biliny wielkiej, której miejsce pobytu .jest 
nieznane, wniósł Jan Taratyło w Bilinie 
wielkiej pozew o zapłatę kwoty 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 25 listopada 
1909 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Mikołaja Lityńskiego pre­
fekta gminy w Bilinie wielkiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i

L. cz. Firm. 330 9 St, II. 164 (10668)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Czernelica.

Przy firmie „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Czernelicy, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu Kajetan Bogdanowicz, 
rolnik w Dąbkach wystąpił, a w jego miej­
sce wybrano członkiem zarządu Michała 
Wolskiego, rolnika w Dąbkach,

Data w pisu: 18 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 18 września 1909.
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Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

Gąsienicę Michałowego w Zakopanem.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 10 kwietnia 1909.

L. cz. P. 85/9 (1) (11191)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Pokutyckiego w Olesku (Wołujki).

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Naśledniuka w Olesku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia BO czerwca 1909.

L/ cz. P.' 105/9 (1) (11190)
Za marnotrawcę uznano Onufrego Czaj­

kę w Podhorcach.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Mulawę, gospodarza w Podhorcach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 11 października 1909.

L. cz. Firm. 265/9 Eg. A. 114 (10382)
O b w i e s z c z e n i e .

Do rejestru oddział A. wpisano co na­
stępuje:

Siedziba firmy: Gorlice.
Brzmienie firmy: Zakład pogrzebowy 

„Konkordya w Gorlicach L. Kuzdrżał i J. 
Szypulski".

Forma Spółki: Spółka jawna od 1 mar­
ca 1909.

Spólnicy: Leonard Kuzdrżał i Jakób 
Szypulski w Gorlicach.

Do zastępstwa upow/ażnieni: obaj spól­
nicy zbiorowo (colleetiv).

Podpis firmy: firmę podpisywać będą 
obaj spólnicy zbiorowo.

Dzień wpisu: 25 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 25 września 1909.

H. ca. ŚIPipM. 437/9 Ctob. I. 571 (10937)
Bumc (jńpiin 3apo(?KOBoro i rocno,zi,apeKoro 

CTOBapnnieHn.
BnacaHO b  peeeTpi 3apo6K O B H X  i  ro- 

cno^apcKnx cTOBapnmeHB.
Oci/jok CTOBapniuenn : Opp,in.
cfńpMa 3syuhtb : CrrLiKa om,a/tH0C™  i 

H 03H U 0K  b  O p r o s i ,  C T O B apH m eH e 3 a p e e e T p o -  
B a H e 3  H eo Ó H esK en o io  n o p y ie o io .

^aT a cTaTyTy: Op^is 25 eeprraa
1909.

IIpe^iieT Hip,npHg m c tb  a : IjLneio eni^iKH 
e cTapaTH c a  o MaTepHmiBHe i Mopa.aBHe 
ni^HeeeHG ujrems eniaKH iMeHHO:

a) y ^ iA a T H  n n e H a M  no M ip i n o rp e Ó H -  
h o h c m t o u h o c t h  i f ta H  i  no M ip i ( j io H ^ is  n o -  
3HntCH n o r p i f i n i  b  r o e n o ^ a p c T s i ,  n poM H C H i i  
T o p ro B H H  a  t o  3 (jłOH^iB a r c i  e n i j K a  Ha T y io  
n;iHB 3Ó H paG  n p n  h o m o h h  e n i . iB H o i ,  H eoÓ M e- 
aceHOl n o p y K H  c b o i x  n n e n iB  ;

6) ^aTH MoacmCTB HOMiinysaTH Ha rrpo- 
n;eHT rpomi BaoiuiWKeHi a Mapno neaiani b  
t o h  enocrfi, nr,0 c n in K a  npHanMae i  onpo- 
n;eHTOBye BKna^KH ma^HHui;

b) ni^HHpaTH TBopene eninoK i 3apo6- 
kobhx Ta roeno^apCKnx cTosapHmeHB b o- 
Kpy3i eninKH.

Hae TpeBaHH: Heo3HaueHnir.
^HpeKpHH: 1. IlaBHO PanyH, rocno^ap 

b Op/jOBi, HacTOBTe îB 3apa^y, 2. Grzegorz 
Gurdzilewicz,roeno,a;ap b  Oprosi, ero 3aeTyn- 
h h k , 3. AH2,pefi CapuyK, 4. A h t Ih  TaMuyK, 
roenojjapi b  OpjjOBi i 5. I b a h  PoManin, ro- 
cno^ap b  CymHi, unenn 3apa^,y.

i l i^ n a e  ć[)ipMH: Cni.nKy ni,a,nneyioTB 
HacTOHTeHB 3apnpy B3rnn^H0 ero 3acTyn- 
hhk i  o,a;eH HaeH 3apa,a;y.

Oro.iom eH H  Oni.iKir oyjtyTŁ y  Mi m y  Ba- 
H i H a  Ta6.iHn,H npHÓHTiH n a  .HBCKa,™ a b  
pa3i noTpefiH b uaconneM  ji/ih CninoK pijiB-
H H uH X .

y ^ L i h  n n e H i s : o j je H  y j u a  e h h o c h t b  
10 Kop.

BiĄBiuanBHieTB: eoni^apHa Heofijre-
aceHa.

,Z(aTa B H H c y : 4 h c o b t h h  1909.
IJ. K. Cym OKpy3KHHii HKO TOprOBe.lBHHH,

Bijr.zjLi II.
SononiB, 4 MCOBTHfl 1909.

Kuratele.
L. cz. L. 5/9, P. 205 9 (10847 3 -3)

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Erynia 

Abramezuka rolnika w Tyśmienicy.
Kuratorem jego ustanowiono Kornyłę 

Eomanezuka rolnika w Tyśmienicy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tyśmienica, dnia 17 września 1909.

L. cz. L. YIII. 13/9 (11187 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Baszczuk? z Wierzchni.

Kuratorem jego ustanowiony Ołeksa 
Zacharkow z Wierzchni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YIII. 
Kałusz, unia 10 sierpnia 1909.

L. ez. L. P. IX 182/9 (4) (11091 1 - 3 )
E d y k t-

Za umysłowo chorego uznano Aleksan­
dra Romaniuka w Ilorodyszczu.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Romaniuka syna Iwana w Horodyszczu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz. L. YIII. 14/9 (11186 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Baszczuka z Wierzchni.

Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 
Zaeharków z Wierzchni.

O k Sąd powiatowy, Oddział Y III. 
Katusz, dnia 10 sierpnia 1909.

L. cz. P. 121/9 (5) (11196 1— 3)
E d y k t .

Jacentego Stelmacha ze Sokołowa obe­
cnie przebywającego w Ameryce uznaje się 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanawia się Władysława 
Nasielskiego ze Sokołowa,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, d. 8 października 1900.

L. cz. P. 174/9 (3) (11231 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu usta­
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 
11 września 1909 1. cz. Ne, IV. 737/9 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Marcinem Win­
nickim w Starym Zbarażu z powodu stwier­
dzonego przez sąd tutejszy marnotrawstwa a 
kuratorem ustanawia p. Wojciecha Jagiełłę 
w Starym Zbarażu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, duia 2 października 1909.

L. cz. P. 150/9 (21) (11226)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jana Garn­
carza w Marcinkowicach a obecnie przeby­
wającego w Ameryce.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Oiapochę w Marcinkowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 6 października 1909.

L. cz. P. 131/9 (7) (11183)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Stefana Ra- 
pacza z Jordanowa.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Zdunia z Jordanowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 23 października 1909.

L. cz. P. 367/9 (1) (11176)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Ołeksę 
Szkrybę w Łapszynie.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Bidułę w Łapszynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 13 października 1909.

L. ez. P. 180/9 (11056)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Bar­
gla w Haczowie.

Kuratorem jego ustanowiono Gerarda 
Pojnara w Haczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Brzozów, dnia 3 czerwca 1909.

L. cz. L. 14/9 (9), P. 145/9 (10989)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Annę z Mali­
ckich Załuczkowską w Osieku.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Jekiełka w Osieku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 5 października 1909.

L. ez. L. V. 5/9 (10984)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryę Tu­
rek w Chodorowie.

Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę L u­
bi nieckiego w Chodorowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chodorów, 20 października 1909.

L. cz. L. XII. 16/9 (1) (10978)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Franci­
szka Sadzikowskiego w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Wawrzyń­
ca Sadzikowskiego w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 2 sierpnia 1909.

L. cz. P. II. 137 9 (6) (10958)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana Ne- 
dowoją syna Erynia w Mierzwicy.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Mo- 
chniaka w Mierzwicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 30 sierpnia 1909.

L. cz. P. V. 57/8 (3) (10959)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Stefana Zi- 
nia syna Andrucha w Skwarzawie nowej.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Do­
rotę w Skwarzawie nowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Żółkiew, dnia 8 lipca 1908.

L. cz. L. 19.9 (7) (10942)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Josafata Gliń­
skiego w Bełzie.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Glińskiego w Bełzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 17 października 1909.

L. cz. P. 73/9 (1) (10992)
Za umysłowo chorą uznano Annę ze 

Szczepaników Buryło z Jodłówki.
Kuratorem dla niej ustanowiono Anto­

niego Buryłę gospodarza z Jodłówki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 21 lipca 1909.

L. cz. L. IV. 4/9 (4) (11063)
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Adama 
Józefa Unterschiitza w Chorostkowie.

Kuratorem jego ustanowiono Adama 
Unterchutza w Chorostkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, 23 sierpnia 1£09.

P. cz. P. 51/9 (14) (11223)
E d y k t .

Bazyli Kowalów z Ottynii uznany umy­
słowo chorym.

Kurator Fedor Gulij syn Hrycia z 
Ottynii.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, 20 kwietnia 1909.

L. cz. L. XX. 6/9 (4) (11123)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Franci­
szka Piaskiewicza w Półwsiu zwierz.

Kuratorem jego ustanowiono Leona 
Sckeurieha w Półwsiu zwierz.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 7 października 1909.

L. cz. P. 50/9 (4) (11222)
E d y k t .

Anna Diuk zam. Lauruk z Krzywotuł 
nowych uznano umysłowo chorą.

Kurator Petro Diuk syn Oleksy z Krzy­
wotuł nowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 14 kwietnia 1909.

L. cz. L. I. 4/8 (18) (11211)
Za marnotrawną uznano Ludwinę lo  

Gąsienicową 2o Gutową w Zakopanem.

L. cz. P. YI. 98,9 (11100)
E d y k t .

Za marnotrawczynię uznano Annę Ma- 
zien w Str. Kosowie.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Rudego w Str. Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kosów, dnia 15 września 1909.

L. cz. L. XVIII. 16 9 (5) (11122)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Tynora w Bałowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ra­
źnego w Bałowicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, 8 października 1909.

L. cz. 75/9 (5) (11224)
Jan Janiewicz z Ottynii uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem ustanowiono Jurka Gulija 2 

Ottynii.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, 18 czerwca 1909.

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e .

„NOWOŚCI LITERACKIE“
Wyfewiutne taaie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hak
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

S i  SOKOŁOWSKI, Iliarn dzienników i ogłoszeń
L w ów , p n s a ż  H a u sm en a  9 .

C. fe. Dyrckcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 104 704/1V. (11801)

Rozpisanie dostawy.
0. k. Dyrekcya kolei państw, w Krakowie zamierza rozdać w drodze rozprawy °^er 

towej rozszerzenie instalacyi elektrycznego oświetlenia w stacyi Podgórze-Płasiów. j 
Bliższe postanowienia zawierające dokładny opis tej dostawy wraz z potrzebny 

planami, jak również dotyczące ogólne i szczegółowe warunki, na podstawie których ^  
stawa ma nastąpić, można nabyć w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei państw, w oddz1 
dla spraw warsztatowych za przesłaniem opłaty pocztowej. g.

Oferty należycie ostemplowane z dołączeniem dokładnych planów i opisów 
wsnyc-h przedmiotów, zapieczętowane i opatrzone napisem na kopercie: „Oferta na 
szerzenie instalacyi elektrycznego oświetlenia w stacyi Podgórze-Płaszów", należy j0j 
najpóźniej do dnia 28 listopada 1909 do godziny 12 w południe do c. k. D yrekcji 
państw, w Krakowie. .

Przy wnoszeniu ofert nie składa się żadnego wadyum, natomiast otrzymują6! 
stawę, będzie obowiąz»ny złożyć jako kaucyę 5 prc. wartości dostawy. .

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Krakowi®
29 listopada 1909 o godzinie 10 przed południem. , oj,0'

Każdemu oferentowi lub upoważnionemu zastępcy tegoż, przysłużą prawo bJ 
cnym przy otwarciu ofert. . of0rt.

Oferenci są ofertami swemi związani przez 6 tygodni, licząc od dnia otwatc( $
Wniesienie ofert nie warunkuje otrzjmanta dostawy; nadmienia się rówm >

tylko materyał proweniencyi austryackiej uwzględnionym być może. -^ey
Oferty wniesione po przepisanym terminie, lub nieodpowiadające warunkom 

szego rozpisania, nie będą uwzględnione.
C . k .  D j r e k e y a  k o l e i  p a ń s tw o w y c h *

Kraków, dnia 8 listopada 1909.

L. cz. P. Y. 42/9 (6) (11099)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Petra 
Mykietyna w Prokurawie.

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Ja- 
kibczuka w Prokurawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kosów, dnia 20 sierpnia 1909.
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P r o s p e k t  na rok  1910.
50 lat istnienia

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

WTODNIKIL
zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­

komity utwór

Wiktora Gomulickiego: 
lii

rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 
z czasów Samozwańców.

N o w e l e  o r y g i n a l n e  p ie r w s z o ­
r zę d n y ch  a u to r ó w  b i l lu s t r a c y a m i  

w y b itn ie j  s z y c h  m a la r z y .

N O W E L E  t łó m a c z o n e , i l lu s tr o w a n e .

£*OEZYE n a jz n a k o m its z y c h  p o e tó w  
p o lsk ic h  i  a n to lo g ia  p o e tó w  ob cy ch  
^  w y tw o r n y c h , ś w ie tn y c h  p r z e k ła ­
dach.

Kroniki Tygodniowe 
BOLESŁAWA PRUSA. 

„GALICY A W OBRAZACH*4
2 szczególniejszem uwzględnieniem K r a k o w a  

i  L w o w a  stały dział obficie illustrowany.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen­
hoffa. Stały przegląd polityczno - history­
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po­
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy­
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A- Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

* a r t y k u ł  i l l u s t r o w a n y .

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. Ł:

„CIEKAWE PO W IEŚC I1
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

Ciekawe Pow ieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Oiekawe Pow ieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Pow ieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Pow ieści
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6 .—  dla prenumeratorów „Tygo­
dnika lllustrowanego“ w roku 1910-tym 

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym.  - — .....  ■=

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. —— ■ •••• - 1

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze­
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKCYE BARWNE. 

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!! Z V P E £ N I E  E l BUZ P Ł A T N I E  !!!

Alton Erunllztii
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego 

cięstwa pod GRUNWALDEM.
zwy-

*U u ery  s p e c y a l o e .

Jk̂  żadanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra- 
6 za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów

3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

w e  L w o w i e :
kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 80 hal.
półroczne 13 kor. 60 hal., „ * 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

N u m e r a  o k a z o w e  i

WARUNKI PRENUMERATY:
w  Galicyi z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ , 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

p r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .

* b Prenumeratę przyjmuję,:
Aumimstracya „Tygodnika Illnstrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. -----  — -   -
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|  ■»■» -2 «b  » »  e s  l A l r n l n f  Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 

i S M I l l i R  K Ić l  i U U H l I B  • bliczność, ŻO FABRYKA TUTEK j r
Dziękująe za dotychczasowe względy polecam się nadal takowym i kreślę się z głębokim

,PRIIUS“przeniesioną została 
do nowego lokalu 

szacunkiem
my ul. Grottiej QP naprzeciw koszar Fer- 

J u U, dynanda we Lwowie.

■DROBNE OG Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

P r z y j m ę  adm in istracyę  większego domu za 
kaucyą poręczającą. Oferty do b iura dzienników  

i ogłoszeń St. Sokołowskiego d la  „d’M ur“.

U ą r z k i ,  c i a s t k a  znakom ite po 6 hal. Po- 
m adki deserowe kilo 3 20. K arm elki 1 6 0 . Cu­

k iern ia  Troozyńskiego. Lwów, F red ry ,

" W ^ a b ę d ę  sumę hipoteczną n a  dom we Lwowie 
Biuro kolejowe miejskie, Sokołowskiego, pasaż 

H ausm ana, cyfra „714“.

I k f t D l  kaucyę za pewnym  interesem  gw arantow a- 
* ™ n.ym hipotecznie, Biuro Sokołowskiego, pasaż 

H ausm ana pod „424“.

h l / t m e r y t  urzędnik państw ow y poszukuje posady 
pełnom ocnika, sekretarza, kasyera , u rzędnika 

D yrekeyi dóbr, fabryk, zakładów przem ysłowych. 
Z głoszenia: Pachole, Lwów. O rm iańska 30.

t M f i  p o tan ia ł deserowy kuracy jny  na jlepszy
A T *  ł  W  I ł  tw ardy 7 kor. gęsto p ły n n a  patoka, 
ra ry ta s  miodoborów (m oja specyalność) 7 kor. 50 hal. 
franko. W łasne pasiek i K o r * e i s i e w i e z ,  e m .  
n a u c z  , I w a n c z a n y .

Własnego wyrobu! i  w ełniane od
K. 4, 6, 10, lż ,  18 do K 28. K ołdry atłasowe je ­
dwabne po K. 25, 28, 30, 40 do K. 64. Materace 
w łosienne po K. 25, 30, 36, 40, 48 do K. 70. M ate­
race z traw y m orskiej, s ienn ik i zwykłe i sprężyno­
we, łóŻKa żelazne, mosiężne i dziecinne, koce, kapy, 
portyery, firanki, story i t. d. polecają n a j t a n i e j

SC H U N T E R  i  T O C Z Y S K I
Skład mebli, dywanów I pościeli 

I .w ń w ,  u l .  T r z e c i e g o  M w ja  5 .

Rydze kiszone
w faskach po 5 klg. marynowane po 3-50. GRZYBY 
same białe czapeczki po kor. 7’— za 1 klg. POW IDŁA 
we faskach 5 klg. po kor. 3 '— rozm aite gatunk i ja ­
błek  i  gruszek w jakiejkolw iek ilości po nisk ich  ce­

nach wysyła

Za nadesłaniem 1 K markami
w ysyłam  franco STA M PILIĘ  KAUC- iJKOWĄ w 3 
lin iach  zaw ierającą: Im ię, nazwisko m iejscom 'U . 
PODTJSZECZKI patent, w każdym  kolorze po 50 tial. 

K rajow a fabryka pieczęci i zakład  rytowniczy

D. WEISS Lwów, Karola Ludwika 29,
(pasaż Orange )

Illu strow ane  cenniki franco.

A. SOBOLEWSKI ^
zegarmistrz 

we Lwowie, Hotel F rancusk i,
poleca we w ielkim  wyborze ZEG ARKI i ZEGARY 
z najlepszych fabryk  genewskich. “W szelkie napraw y 

uskutecznia pod gwarancyą.

Skarbem

Ife  Beton’® 
c*irona własna

Nowe w ydanie polskie. Cena K  2 -

D o nab y cia  p!«  

ja k o te ż  p /z e z  Ą

Lwów, ul= Hetmańska 4.
Największy magazyn jubilerski l zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje 1 sprzedaje stare srebro, złoto i kamień!?. 
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Ą J

W

t e  praw ą, 
bron i uskutecznia naj­

taniej prac. rusznikarska 
& JANKOWSKIEGO we 
Lwowie, ulica Czarnie­
ckiego 2^

A  Stampilie kauczukowe 
W  i metalowe
asm dla c. k. sądów, starostw, urzę- 

^ [ P 315!  dów podatkowych i t. p., nume- 
S' j| I  ratory wraz z datownikami do 

prezentowania aktów, marki pie- 
czątkowane, obcęgi do plomb, 

^ wykonuje najtaniej

MAKS GLASERMAN, ratownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 17,

~ ~ * odznaozony medalem rządowym. 
Cenniki bezpłatnie.

„Dowody istnienia świata ducho­
wego, do którego wstępujemy po śm ier­
c i44. Napisał profesor Uniwersytetu dr. Perty. 
Treść: Świat zmartwychwstający. Widzenie 
i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nad- 
powietrzne. Historyczne zdarzenia. Wojska 
i wojny w powietrzu, znaki niebieskie i t. d. 
Jasnowidzenie, przeczucie i t. d. Magia w In- 
dyaeh. Muzykalne objawy świata duchowego. 
Rozkosze umierania. Umarli ukazują się. Nie­
widzialna siła wypędza posła i adwokata z do­
mu rodzinnego. Biała pani. Cesarz Napoleon 
I. i biała pani. Gdzie jest świat duchowy? 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 h a l ,  
za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia w biu­
rze S. Sokołowskiego we Lwowie, pasaż 
Hausmana 9.

Na Święta i
wędliny, wina węgierskie, wszel­
kie towary korzenne i delikatesy.

Smalec, słonina, powidła i śliwki

poleca firma

icz
obecnie wdowa

117., Iranyi utcza 8.
P R A C O W N I A  T A P I C E R S K A

T E O D O R  K R T 8 I A K
Telefon 79/YI. Lwów, Kościuszki 20 .

mo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich
łaje w eiągu roku 52 zeszytów pięknej iliustraeyi i 12 książek

treści powieściowej 
Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody 
kronika, polityka i t  p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłką pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal.

„ półrocznie 6 „ — „ półrocznie 9 „ — „
„ kwartalnie 3 „ — „ kwartalnie 4 „ 50 „

R edakcja w W arszawie, Nowy Świat 70.
Główna Eksp edycya Galicyę:

Biura flzieimikDw i Mołowstido Lwów, Pasaż Haasmaia 1. 9.
■pr e i ^'va-»:X‘»:ra.-£lL.25-y „<3 - a ,z e t3r L - w o w s k r i e j "  p ł a c ą :  

wowie. wartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal.

damskie, męskie, podróżne, kurtki do polowania, czapki, 
j «*■ Wi W* W  kołnierze, boa, zarękawki, oraz wszelkie gatunki futer w skó- 
‘ rach i sukna na wierzeny w kolosaln\m wyborze poleca Pierwszorzędny 
] Magazyn Futer B R A C IA  L U B E L S C Y  L w ó w ,  n i W a ło w a  3. 
Reperacye i przerabiania futer na modne fasony uskuteczniamy szybko. Illu- 
strowane cenniki najmodniejszych modeli franco.

S GALICYJSKI BANK ZIEMSKI
m

m

as s i e d z i b ą  w  Ł a ń c u c i e .
Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od zło­

żonych pieniędzy 5 °/0 z półrocznem oprocentowaniem.
Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie.

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poczto­
wej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra­
niczona jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 82, I. p.

D y r e k c y ą .

L. 14.229/09.

Konkur s
dodatkowy na stypendyum dla ucznia Akademii

handlowej.
Zmieniając w części postanowienia konkursu z daty Lwów 20 września 

1909 L. 8566 ogłoszonego w Nr. 224 i nast. „Gazety Lwowskiej", Dyrekcyą 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego podaje do wiadomości, 
Ogólne Zgromadzenie delegatów Towarzystwa, które się odbędzie w ostatni# 
dniu lutego 1910, nadać ma uczniowi Akademii handlowej krajowej lub za­
granicznej, który jest członkiem, lub synem członka galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego j e d n o  s t y p e n d y u m  w  r o c z n e j  Ł w o © ie 
8 0 0  ( o ś m i u s e t )  k o r o n .

Stypendyum nadane będzie na cały czas studyów w Akademii handl0' 
wej i wypłacane w półrocznych ratach z góry.

Kandydaci przedłożyć mają Dyrekeyi galicyjskiego Towarzystwa kredyt0' 
wego ziemskiego najpóźniej do końca grudnia 1909, za pośrednictwem ™  
rekcyi Akademii handlowej, do której uczęszczają, świadectwa dotychczas0 
wych studyów i metrykę chrztu, oraz wykażą swe stosunki majątkowe, 
dzież, że są członkami lub synami członków galicyjskiego Towarzystwa kre 
dytowego ziemskiego.

W razie nieprzedłużenia świadectwa po upływie każdego półrocza szkol 
nego, lub nieodpowiedniego postępu w naukach, stypendysta utraca s * 
pendyum.

I DyreRcyi il. Towarzystwa Milmu Msiito.
We Lwowie, dnia 9 listopada 1909 roku.

Z. drukarni W ł. Łosińskiego (pod narządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 1 2 . —  Telefon Nr. 527 .


